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W pewnym momencie 
ofi ary zaczynają się 
zastanawiać, czy 
to może nie jest ich 
wina. Może zrobiły coś 
złego i to wszystko 
z tego powodu? 
Wyrachowany 
sprawca ma 
niesamowite zdolności 
manipulacyjne. 
O przemocy domowej 
w czasach pandemii 
opowiada nam Dariusz 
Święs, kierownik 
Powiatowego Ośrodka 
interwencji Kryzysowej
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Tego urlopu 
Paweł na 
pewno nie 
zapomni. 
Z morza 
wypłynęła 
wielka, 
zaklejona 
taśmami 
paczka. 
Sprawdził, 
co jest 
w środku... 
i nie mógł 
uwierzyć

Znalazł paczkę wartą 7 mln zł
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Bo zupa była 
za słona

Specjalne oddziały policyjnej 
prewencji z Wrocławia 
w centrum wsi pilnowały 
przez kilka godzin prawie 
300 kibiców Ruchu 
chorzów. Dlaczego?
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s. 29

Gwałciciel na wolności?
Ireneusz M. zwolniony 
z aresztu

s.22-23
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BYSTRZYCA 
Pomagają 

Ponad 3 tys. zł 
zebrano podczas 
sobotniego kiermaszu 
charytatywnego na 
rzecz walczącej z bólem 
Agnieszki Adamowicz

Agnieszka jest mieszkanką 
Bystrzycy. Cztery lata temu 
zachorowała na grypę, która 
zmieniła jej życie w piekło 
nieustającego bólu. 

- Boimy się raka, chorób 
serca, nagłych wypadków... 
Staramy się robić wszystko, 
żeby się ochronić, odegnać 
od siebie śmiertelne niebez-
pieczeństwo - pisze Agniesz-
ka na stronie siępomaga.pl, 
prosząc o pomoc w zbiórce 
pieniędzy na nowe leki. - Kto 
mógł jednak przypuszczać, że 
przyniesie je nie nowotwór, 
a zwykła grypa?

Zaczęło się niewinnie - ka-
szel, gorączka... W ciągu kilku 
dni rozwinęła się ostra niewy-
dolność oddechowa. Zapadła 
w śpiączkę. Przestały praco-
wać płuca i nerka, a lekarze 
kazali bliskim przygotować 
się na najgorsze. Ale Agniesz-
ka się wybudziła. Niestety, do 
tej pory nie wróciła do zdro-
wia. Okazało się, że wyniku 
pogrypowych powikłań ma 
uszkodzone włókna ruchowe 
nerwów. Oznacza to, że nie-
ustannie odczuwa ból. 

- Boli mnie każdy dotyk, 
boli zakładanie skarpetki, 
wkładanie i noszenie buta, 
boli przykrycie kołdrą czy 
dotyk prześcieradła... To dra-

mat, nie życie. Ból dokucza 
mi w dzień i w nocy... - mówi. 
- Początkowo byłam prze-
konana, że szybko wrócę do 
dawnego, normalnego życia. 
Tego, w którym zawsze byłam 
w ruchu. Zarówno zawodo-
wo, jak i prywatnie. Byłam 
nauczycielką, bibliotekarką, 
animatorką, trenerką, wo-
lontariuszką ośrodka pomo-
cy społecznej, prowadziłam 
szkolenia dla seniorów, dzia-
łałam w stowarzyszeniach 
niosących pomoc potrzebują-
cym... Obecnie sama jestem 
w potrzebie. Od nowa uczę 
się chodzić, utrzymywać rów-
nowagę, prowadzić auto. Od 
ponad 4 lat moja ukochana 
rodzina i przyjaciele muszą 
pomagać mi w podstawowych 
czynnościach, bo przez powi-
kłania po grypie nie jestem 
w stanie normalnie funkcjo-
nować. 

Lekarze starają się zna-
leźć lek, który przyniósłby 
Agnieszce ulgę. Bezskutecz-
nie. Dotychczas przyjmowała 
morfinę i leki neurologiczne, 
dzięki którym ból nóg jest 
trochę mniejszy. Niestety, 
wraz z czasem rośnie lista 
polekowych powikłań. Szansą 
na zmianę jest terapia olejem 
CBD - jej koszt znacznie 
jednak przerasta możliwości 
finansowe Agnieszki, dlatego 
zwróciła się o pomoc w zbiór-
ce potrzebnej kwoty poprzez 
stronę siepomaga.pl, gdzie 
cały czas można wpłacać 
pieniądze. 

Pomóc jako społeczność 
postanowili też mieszkańcy 
Bystrzycy. 

- Angażujemy się w różne 
akcje i pomagamy wielu 
ludziom, a to mieszkanka 
naszej miejscowości, więc 
tym bardziej czujemy się 
zobowiązani, by jej pomóc 
- mówi sołtys Bystrzycy 
Michał Rado, który wraz 
z miejscową radą sołecką 
zorganizowali 8 marca kier-
masz charytatywny na rzecz 
Agnieszki. Rozpoczęło się 
o godz 19.00 od sprzedaży 
ciast domowej roboty, któ-
re w ramach wolontariatu 
upiekli mieszkańcy Bystrzy-
cy. Zorganizowano też kino 
plenerowe, a po nim ognisko 
z kiełbaskami przy muzyce 
DJ Daro. Ci, którzy mieli 
ochotę na inne smakołyki, 
mogli się w nie zaopatrzyć 
w food trucku „Buła i Spóła”, 
którego właściciele przyłą-
czyli się do akcji. W sumie 
zebrano 3 200 zł i - jak mówi 
sołtys - taką kwotę w imie-
niu mieszkańców przekazał 
Agnieszce. 

Na tym jednak nie koniec. 
Jeżeli sytuacja epidemiolo-
giczna pozwoli, we wrześniu 
bystrzycka Rada Sołecka 
planuje organizację kolejnej 
zbiórki na rzecz Agnieszki 
podczas imprezy na zakoń-
czenie lata. - Takie są plany 

- mówi Rado. - Wszystko 
jednak zależy od tego, jak 
będzie wyglądała sytuacja 
i na co pozwolą obostrzenia 
związane z rozwojem pan-
demii covid-19. W obecnych 
czasach problemem nie są 
pieniądze potrzebne na orga-
nizacje takich imprez, a sytu-
acja, w której się znajdujemy.  

Agnieszka Adamowicz, 
ze zrozumiałych powodów 
nie mogła być na sobotnim 
kiermaszu, by osobiście po-
dziękować organizatorom 
oraz mieszkańcom, którzy 
zaangażowali w akcję i ją 
wsparli. Nagrała jednak fil-
mik z podziękowaniami, 
którzy uczestnicy spotkania 
mieli okazję obejrzeć przed 
seansem filmowym. Tych, 
którzy nie widzieli, zapra-
szamy na naszą stronę inter-
netową - tuolawa.pl i fb oraz 
na siepomaga.pl - gdzie trwa 
zbiórka pieniędzy na rzecz 
Agnieszki.

wIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Mieszkańcy dla Agnieszki

Kultowy „Kiler” przyciągnął duże grono milońników kina plenerowego

Ciasto domowej roboty upieczone przez mieszkanki Bystrzycy można było kupić przy lokalnej świetlicy w 
sobotni wieczór i niedzielne popołudnie

Każdy może wesprzeć Agnieszkę poprzez stronę siepomaga.pl. 
Zbiórka trwa do 23 września

W poniedziałek 10 sierpnia sołtys Michał Rado przekazał Agnieszce zebrane podczas kiermaszu pieniądze
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OŁAWA 
Akcja 

Do tej pory 
najtragiczniejszymi 
dniami tych wakacji były 
sobota i niedziela, 25 
i 26 lipca. Utonęło wtedy 
17 osób. Natomiast 9 
sierpnia w wodzie zginęło 
aż 14. Pogoda sprzyja 
wypoczynkowi nad wodą, 
ale sporo ludzi zupełnie 
lekceważy zagrożenia 
i przecenia swoje możliwości 
podczas kąpieli. Oławscy 
dzielnicowi prowadzą akcję, 
która ma uświadamiać 
o podstawowych zasadach 
zachowania nad wodą

Działania z cyklu „Kręci 
mnie bezpieczeństwo... nad 
wodą” prowadzono w week-
end na odkrytym basenie. 
- Głównym celem spotkania 
z osobami korzystającymi 
z kąpieliska, było przypo-
mnienie najważniejszych 
zasad bezpiecznego wypo-
czynku, a przy okazji roz-
mawialiśmy z najmłodszymi 
o bezpieczeństwie w ruchu 
drogowym - mówią dziel-
nicowi. 

Spotkanie to nie tylko sama 
nauka, bo były też nagrody. 
Policjanci zrobili konkurs z  
zakresu znajomości regula-
minu kąpielisk i obowiązują-
cych na nich oznaczeń.

(AH)

Policja na basenie

To była niespodzianka, bo dzieci nie wiedziały, że na basenie spotkają 
Komisarza Lwa

OŁAWA 
Nerwy i alkohol 

Na to, co działo się 
w niedzielne popołudnie przy 
ulicy Dzierżonia, zareagowali 
sąsiedzi.  
- Usłyszeli krzyki, 
powiadomili policję, bo 
wiedzieli, że może przebywać 
tam dziecko - mówi podinsp. 
Alicja Jędo. - To była bardzo 
dobra reakcja

Policjanci zastali w domu 
matkę dziecka, jego babcię 
i dwóch mężczyzn. Wszy-
scy byli nietrzeźwi. 23-lat-
ka, matka trzymiesięcznej 
dziewczynki, miała około 
promila alkoholu w organi-
zmie, 44-letnia babcia dwa 
promile, mężczyźni też byli 
„pod wpływem”. Okazało 
się, że partner młodej matki, 
34-latek, był poszukiwany 
przez sąd do odbycia kary. 
Funkcjonariusze zatrzymali 
go. Do dziecka wezwali 
pogotowie. - Dziewczynkę 
zbadano i przekazano pod 

tymczasową opiekę na od-
dział w oławskim szpitalu 
- mówi podinsp. Alicja Jędo. 
- Powiadomiliśmy wszelkie 
służby pomocowe, czyli 
Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie, Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej, sąd 
rodzinny oraz kuratora, który 
nadzoruje tę rodzinę. 

Pomiędzy uczestnikami 
awantury doszło do szarpani-
ny, policja prowadzi postępo-
wanie w sprawie uszkodze-
nia ciała 23-latki. Oberwało 
się też policjantowi. Jeden 
z mężczyzn naruszył jego 

Pijana matka,  
malutkie dziecko i awantura

OŁAWA 
Bez mandatów 

Policjanci i pracownicy 
sanepidu sprawdzają, czy 
klienci i personel dużych 
sklepów przestrzegają 
zaleceń sanitarnych

Kontrole prowadzono 29 
lipca i 5 sierpnia. Patrole 
sprawdzały, czy w sklepach są 

oznaczenia, przypominające 
o konieczności noszenia mase-
czek. Zwrócono także uwagę 
na to, czy przy wejściach 
są rękawiczki jednorazowe 
lub środki do dezynfekcji. 
Funkcjonariusze w rozmo-
wach z personelem marke-
tów i klientami przypominali 
o zachowaniu odpowiedniej 
odległości i dezynfekcji rąk. 
Podczas tych działań nie ujaw-
niono żadnych nieprawidło-
wości. Na pewno prowadzone 
będą kolejne akcje.     (AH)

Kontrole w marketach
R

EK
LA

M
A

R
EK

LA
M

A

nietykalność i w tej sprawie 
policja również wszczęła po-
stępowanie. - Bardzo dobrze, 
że słysząc krzyki sąsiedzi 
zareagowali - dodaje pod-
insp. Jędo. - Tutaj chodziło 
o bezpieczeństwo dziecka. 
Nie bójmy się dzwonić na 
policję, jeśli podejrzewamy, 
że za ścianą dzieje się coś 
złego. Lepiej to sprawdzić, 
niż później obwiniać się, że 
nic nie zrobiliśmy, kiedy obok 
doszło do tragedii.

(AH)
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GMINA J-L 
Oświata 

Przed tygodniem 
pisaliśmy o Publicznej 
Szkole Podstawowej 
w Wójcicach, prowadzonej 
przez fundację 
„Elementarz”. Przez 
rok nie odprowadzano 
należnych składek do 
ZUS od wynagrodzeń 
pracowników. Dług 
osiągnął wartość 220 
tysięcy złotych. Kiedy 
zostanie uregulowany?

Jeden z nauczycieli o pro-
blemach mówił nam tak: - Do-
tychczasowy dyrektor, obec-
nie emeryt, w czerwcu br. zło-
żył pismo do ZUS-u, z prośbą 
o przeliczenie emerytury. Miał 
nadzieję, że po dwóch latach 
pracy na dyrektorskim stano-
wisku, będzie mógł liczyć na 
nieco wyższe świadczenie. 
Dowiedział się jednak, że 
to niemożliwe, ponieważ... 
pracodawca nie opłacał skła-
dek. Kolejną osobą była se-
kretarka, która potrzebowała 
przeliczenia emerytury przed 
wyjazdem wakacyjnym. I to 
samo - jej składki również nie 
były opłacane. To był alarm 
dla wszystkich nauczycieli, 
którzy indywidualnie zaczę-
li występować do Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. 
W ten sposób dowiedzieliśmy 
się, że od czerwca 2019 roku 

składek nie opłacano nikomu! 
Zadłużenie fundacji w ZUS-ie 
to ponad 250 tysięcy, plus 8 
czy 10 tysięcy z tytułu odse-
tek. Dla mnie to sprawa kry-
minalna! Fundacja prowadzi 
wiele szkół, nie wiemy, jak 
było w innych przypadkach. 
Proszę pamiętać, że szkoła 
nie prowadzi odrębnej księ-
gowości. Wszystkim zajmuje 
się fundacja, która ma pod 
sobą wiele placówek. Taki 
mały obiekt jest opłacalny, 
ponieważ uczęszcza do nas 
wiele dzieci z orzeczeniami, 
a to przekłada się na wyższą 
dotację. Ta wpływa do gminy, 
która w całości przekazuje ją 
fundacji. I to ona dysponuje 
potem pieniędzmi. To jest 
naprawdę poważny problem. 
Część zaległego ZUS-u już 
nam opłacono, ale co z resztą? 
Kto go zapłaci, gdy nagle oka-
że się, że fundacja zbankruto-
wała? Tego nie wie nikt. Jako 

nauczyciel bardzo źle oceniam 
„Elementarz”.

Próbowaliśmy skonfron-
tować jego słowa z prezy-
dentem fundacji „Elemen-
tarz” Andrzejem Jabłońskim. 
Przebywał jednak na urlopie 
i prosił o telefon w tym ty-
godniu. Ostatecznie udało się 
porozmawiać. Gdy zapyta-
liśmy o nieopłacone składki 
ZUS, przekazał słuchawkę 
księgowej, Karolinie Greń: 
- W 2017 mieliśmy około 
54 tysiące zł miesięcznej 
dotacji, uśredniając w skali 
całego roku. I to nam jeszcze 
wystarczało. Natomiast od 
września, gdy dzieci w szko-
le pojawiło się sporo mniej, 
dotacja zmniejszyła się do 
42 tysięcy zł. Wtedy zaczęły 
się problemy, ponieważ same 
wynagrodzenia opiewały na 
30 tysięcy zł. Brakowało nam 
albo na ZUS, albo na podat-
ki czy na opłacenie faktur. 

Robiliśmy więc tak, że ZUS 
płaciliśmy co dwa miesiące. 
Musieliśmy coś wybrać. Albo 
składka, albo media. Liczyli-
śmy na szybkie rozwiązanie 
problemów, ale one się tylko 
pogłębiały. W 2018 roku zro-
biło się już bardzo poważnie. 
Rozporządzeniem ministra 
edukacji narodowej nauczy-
ciele otrzymali podwyżkę, 
co też nam nie pomogło. Pod 
koniec 2019 roku dotacja 
znów była wyższa i staraliśmy 
się zadłużenie regulować. 
Robimy to tak naprawdę do 
dziś, płacąc w jednym mie-
siącu dwie składki ZUS. Na 
przełomie maja i czerwca 
2020 mieliśmy trudną sytuację 
z pracownikami. Od tamtego 
czasu wszystkie wynagrodze-
nia razem ze składkami płaci-
my ze środków fundacyjnych 
regularnie. W sumie nasze 
zaległości dotyczyły jednego 
roku. Na dziś zostały nam do 

opłacenia składki za kwiecień, 
maj, czerwiec plus bieżąca lip-
cowa. W ciągu kilku miesięcy 
udało nam się pokryć dużą 
część zaległości... 

Greń przyznaje, że zadłuże-
nie w najbardziej krytycznym 
momencie sięgało 220 tysięcy 
złotych, a dziś jest na pozio-
mie 71 tysięcy. Podkreśla, 
że fundacja robi wszystko, 
by wyjść na zero, zwłaszcza, 
że szkoła w Wójcicach lada 
moment znów stanie się pla-
cówką gminą (o decyzji bur-
mistrza w tej sprawie piszemy 
niżej). Opieszałość generuje 
odsetki, więc wszystkim zale-
ży na czasie. Na pytanie, czy 
uda się wyjść na zero przed 
rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego, przedstawicielka 
fundacji odpowiada, że jest 
to nierealne. 

- Trudno jednoznacznie 
wskazać, skąd te wszystkie 
problemy - przyznaje księ-
gowa. - Szkołę w Wójcicach 
prowadziliśmy od 2012 roku. 
Do 2017 wszystko było w po-
rządku. Potem dzieci zaczęły 
uciekać, a w związku z tym 
zmniejszyła się dotacja. Było 
mniej uczniów, a tyle samo 
pracy dla nauczycieli. I za-
pewne to zaważyło. Wiem, 
że od września znów dzieci 
ma być mało. Prognozowana 
dotacja miała wynosić 40 ty-
sięcy zł, a samych płac netto 
miesięcznie mamy 35 tysięcy. 
A gdzie ZUS, podatki i reszta? 
Może pan więc sobie wy-
obrazić, w jakiej bylibyśmy 
sytuacji...

Nauczyciele opowiadają, 
że o sprawie dowiedzieli się 
przypadkiem i był to dla nich 
duży szok. Zdaniem Karoliny 
Greń, żadnej tajemnicy nie 

było: - My jesteśmy w Ka-
towicach, a każda nasza pla-
cówka ma swojego dyrektora. 
Dyrekcja od samego początku 
wiedziała o problemach. Nie 
dałoby się ich nawet ukryć. 
ZUS wysyłał zawiadomienia 
o zaległościach do Wójcic, 
dopiero potem te dokumenty 
trafiały do nas. Takie mamy 
procedury. Być może był 
więc problem z komunikacją 
na linii dyrektor-pracownicy. 

Prezydent Andrzej Jabłoń-
ski nie ukrywa, że gdy fun-
dacja „Elementarz” w 2012 
roku przejmowała placówkę, 
wiązała z jej funkcjonowa-
niem wielkie nadzieje. Dziś 
jednak twierdzi, że jej powrót 
pod skrzydła gminy to najlep-
sze wyjście: - Ze względów 
ekonomicznych, nie daliby-
śmy rady dalej prowadzić 
tej szkoły. Jesteśmy bardzo 
zadowoleni, że gmina podjęła 
ten niezwykle odpowiedzialny 
krok. Rozmowy, które nie-
dawno prowadziłem z panami 
burmistrzami, długo niczego 
nie przesądzały. Ostatecznie 
poznaliśmy decyzję. Oczy-
wiście, że były ogromne na-
dzieje. Pamiętam jak wspólnie 
z rodzicami walczyliśmy, by 
szkoła wciąż funkcjonowała. 
Rada rodziców przyjeżdżała 
do Katowic i rozmawialiśmy 
o wizji. Początki były bardzo 
obiecujące. Trudno mi dziś 
ocenić, dlaczego stało się tak, 
jak się stało. Doprowadził do 
tego zbieg różnych wydarzeń. 
Nie chciałbym swoim komen-
tarzem nikogo skrzywdzić, 
więc na tym zakończę.

Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

ZMnIEJsZAJą zaległości i PrZYZnAJą:  
- Od września sytuacja byłaby tragiczna!

Fundacja „Elementarz” prowadziła szkołę w Wójcicach od 2012 roku
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GMINA J-L 
Jest decyzja! 

To już koniec rządów fundacji 
„Elementarz” w Publicznej 
Szkole Podstawowej w Wój-
cicach. Co czeka uczniów od 
września?

Jeszcze tydzień temu na 
naszych łamach burmistrz 
Bogdan Szczęśniak mówił, 
że chciałby przejąć wójcic-
ką szkołę, ale ze względów 
ekonomicznych rozsądnie 
byłoby to zrobić od stycznia 
2021. W budżecie na 2020 
rok nie ma bowiem pieniędzy 
na ten cel, a przy planowaniu 
nowego roku, można by je 
zapewnić. Presja mieszkań-
ców, radnych, sołtysa i rodzi-
ców była jednak tak duża, że 

ostatecznie szkoła trafi pod 
zarząd gminy już 1 września. 
- Póki co, będzie to placówka 
odrębna, Publiczna Szkoła 
Podstawowa w Wójcicach - 
tłumaczy Szczęśniak. - Roz-
mawiałem z radnymi i docelo-
wo, trzymając się ustawowych 
procedur, będziemy chcieli, 
by stała się filią placówki 
w Minkowicach. Dlaczego 
zmieniłem zdanie? Zadziała 
presja, naciski i opór społecz-
ny. Fundacji „Elementarz” 
wszyscy mają już z różnych 
względów dość. Mogło dojść 
do sytuacji, w której rodzice 
zabraliby z Wójcic dzieci, 
a do tego nie byłoby komu tam 
pracować. A wtedy w styczniu 
moglibyśmy być zmuszeni do 
całkowitej likwidacji szkoły. 
Na pewno nie jest to decy-
zja dobra ekonomicznie, ale 
musieliśmy ją podjąć. Posta-
wiłem jednak warunek. Mie-
liśmy na ten rok 300 tysięcy zł 

w budżecie na budowę boiska 
wielofunkcyjnego w Wójci-
cach. Dochody nam spadły, 
więcej pieniędzy nie mamy. 
Mieszkańcy musieli więc 
zdecydować, albo szkoła od 
września będzie gminna, albo 
wybudujemy boisko. Zdecy-
dowali, więc powiedziałem 
im: - Ok! Przejmujemy szkołę, 
ale boiska w tym roku nie ma! 
Czy będzie w przyszłym? Nie 
wiem! 

O komentarz poprosili-
śmy Joannę Kamińską, radną 
z Wójcic. Nie ukrywała, że 
bardzo się cieszy z pozytyw-
nego zakończenia rozmów. Jej 
zdaniem rolą całej społecz-
ności lokalnej jest działanie 
na rzecz tej placówki - tak, 
by rodzice chcieli do niej 
zapisywać dzieci: - Burmistrz 
podjął jedyną, słuszną de-
cyzję. Inaczej sobie tego nie 
wyobrażałam. Wiem, że to są 
koszty, ale teraz ludzie będą 

mogli tam pracować w nor-
malnych warunkach, a dzieci 
będą mogły liczyć na to samo, 
co ich rówieśnicy z innych 
miejscowości. Do tej pory 
ciągle słyszeliśmy, że funda-
cja nie ma pieniędzy, a gmina 
nic nie mogła zrobić. Jedyne, 
o co teraz proszę, to czas. 
Nie wszystko naprawi się od 
razu, ale wierzę, że za 2 lub 
3 lata nowe dzieci zaczną do 
nas trafiać i rodzice z obwodu 
nie będą myśleli o innych 
miejscach nauki. Uważam, 
że wszystko byłoby dobrze, 
gdyby fundacja wywiązywała 
się z obietnic. Może dwa lata 
było dobrze, a potem zaczęło 
się sypać. Obiecywano nam, 
że będą projekty, szkoła miała 
stać się tematyczną, pełną 
pomocy dydaktycznych. Ni-
gdy do tego nie doszło. Czuję 
się za to w pewnym sensie 
współodpowiedzialna, więc 
bardzo zależało mi na ponow-

nym przejęciu placówki przez 
gminę. 

Radości nie kryje też sołtys 
Krzysztof Nowakowicz: - Być 
może wielu mieszkańców nie 
zdaje sobie sprawy z tego, 
jak ważna jest to informacja. 
Niesie ona za sobą wiele 
przywilejów, które otrzyma 
nasza szkoła! Staje ona w tej 
chwili na równi z pozostałymi 
placówkami oświatowymi 
w naszej gminie! Decyzja ta 
poprzedzona była licznymi 
spotkaniami, rozmowami, 
zaangażowaniem i pracą wie-
lu osób. I udało się! Mamy 
to! Chciałbym podziękować 
wszystkim, którzy choćby 
w najmniejszym stopniu przy-
czynili się do tej decyzji. 
Burmistrzowi Bogdanowi 
Szczęśniakowi i jego zastęp-
cy Markowi Szponarowi, 
radnym Joannie Kamińskiej, 
Tomaszowi Rygielskiemu, 
Markowi Starczewskiemu, 

Janinie Hernas i Weronice 
Kuszyk. Także radzie rodzi-
ców, z Agnieszką Rygielską 
na czele, całemu gronu pe-
dagogicznemu i wszystkim 
pracownikom szkoły. Dzię-
kuję również adwokatowi 
Maciejowi Panikowskiemu 
oraz mieszkańcom naszej 
miejscowości, którym leży 
na sercu dobro naszej szkoły 
i którzy w każdy możliwy 
sposób ją wspierają. Teraz 
naszym postępowaniem, 
a przede wszystkim działania-
mi rodziców uczniów, musimy 
udowodnić, że zasługujemy 
na tę placówkę. Wykorzystaj-
my szansę i wspólnie cieszmy 
się, że mamy znowu tu u nas 
w Wójcicach Publiczną Szko-
łę Podstawową, prowadzoną 
przez samorząd!

Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Od 1 września placówkę przejmuje gmina
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REZULTATY 12 TYG. KURACJI PROF. STEWARDA

 FAZA UDERZENIOWA  5-8 tyg.→

 FAZA WYPROWADZAJĄCA 8-12 tyg. →

 FAZA WSTĘPNA 1-4 tyg. →

stabilizacja poziomu cholesterolu i cukru; prawidłowa kon-

trola procesów metabolicznych przez hormony tarczycy; 
utrzymanie optymalnej przemiany materii w celu unik-

nięcia efektu jo-jo; autoregeneracja organizmu

zahamowanie apetytu (nocnego podjadania, ochoty na słody-

cze), wskutek czego następuje największa redukcja wagi; ustą-

pienie dolegliwości bólowych, a także wzdęć, zaparć, uczucia 
zmęczenia; ogólna poprawa samopoczucia psychiczno- fizycz-

nego; znaczne obniżenie poziomu złego cholesterolu i cukru

4−krotne przyspieszenie metabolizmu, rozpoczęcie pro-

cesu rozbijania komórek tłuszczowych w  głębokich war-

stwach skóry; organizm wprowadzony w  fazę redukcji 
zbędnych kilogramów, co powoduje pierwszy spadek wagi

-27,5 kg w 8 tygodni  
przy pracy siedzącej
i problemach z tarczycą, 

Po kilkunastu latach wytężonej pracy specjalistów, w  końcu 
udało się stworzyć skuteczną metodę walki z nadwagą. Koniec 
z obietnicami bez pokrycia, zmarnowanymi pieniędzmi na „cu-
downe” diety i niekończącymi się katorżniczymi ćwiczeniami. 
Dzięki preparatowi prof. Stewarda raz na zawsze przestaniesz 
wstydzić się swojego ciała i martwić o stan zdrowia.

odniodniygodniygodniodniodniodniodniygodniygodniygodniygodniygodni

październik 2019

Naukowa metoda sposobem 
na spalanie tłuszczu

Wyjątkowa formuła została opraco-
wana przez prof. Thomasa Stewar-
da  ze szkockiego ośrodka nauko-
wego w  Glasgow. Wraz z  zespołem 
ekspertów poświęcił on 15 lat na 
znalezienie naturalnego, odchudza-
jącego preparatu likwidującego nie 
tylko nieestetyczne fałdki na ciele, 
ale także skutecznie oczyszczające-
go naczynia krwionośne z  toksyn 

oraz regulującego poziom cukru we krwi. Efektywność 
formuły została potwierdzona testami medycznymi oraz 
badaniami laboratoryjnymi na grupie 10 tys. osób w róż-
nym wieku i  stopniu otyłości. Według zgromadzonych 
danych, rewolucyjna metoda wykazała 98% skutecz-
ność po 12 tyg. kuracji, nie powodując żadnych skutków 
ubocznych. Uczestnicy chudli średnio 4-6 kg tygodnio-
wo, co jest bezpiecznym tempem utraty kilogramów. Ba-
dani dodatkowo zauważyli: ujędrnienie skóry (brzuch, 
uda, pośladki), poprawę stanu włosów i paznokci, a także 
przypływ energii. O niezwykłych efektach przekonała się 
już Pani Agnieszka (46 l.) księgowa z Zielonej Góry. Ko-
bieta chorująca od lat na niedoczynność tarczycy, schu-
dła w  8 tygodni 27,5 kg, a  poziom  złego cholesterolu 
obniżył się o 62 jednostki (100 mg/dL).

W jaki sposób 
tracisz kilogramy 
tak szybko?
Spektakularne działanie formuły to nie żadna sztuczka 
ani kolejny „magiczny” środek, a po prostu efekt nauko-
wego podejścia do odchudzania. Specjalny dobór bioak-
tywnych substancji maksymalnie przyspiesza metabo-
lizm, rozbija zbędne komórki tłuszczowe i przeciwdziała 
powstawaniu nowych blaszek miażdżycowych w  przy-
szłości.  Nie musisz zmieniać diety, chodzić z kijkami czy 
na siłownię, bo Twój organizm zostaje zaprogramowa-
ny na długofalową walkę z  nadmiernymi kilogramami.  

Efektywność preparatu prof. Stewarda tkwi nie tylko w skła-
dzie,  ale także w stopniowym uwalnianiu leczniczych sub-
stancji. Proces ten składa się z  czterech etapów. Każdy 
z nich wpływa na przebieg spalania tłuszczu w inny sposób. 

Dzięki temu wieloetapowemu procesowi, cząsteczki 
bioaktywnych pierwiastków niwelują wszystkie naj-
poważniejsze skutki zdrowotne nadwagi m.in.: wysoki 

cholesterol, problemy z  ciśnieniem, bóle stawów 

i pleców czy ciągłe uczucie zmęczenia. 

Płacisz tylko za efekty,  
a nie za obietnice
Wysoki cholesterol, siedzący tryb życia, zaburzenia 
metabolizmu wynikające z nieprawidłowo funkcjonują-
cej tarczycy, niepohamowany apetyt – nieważne co jest 
przyczyną Twojej nadwagi. Wykorzystanie w preparacie 
bioaktywnych substancji roślinnych rozpoczyna inten-
sywny proces spalania tkanki tłuszczowej u  każdego. 
Skuteczność w rozbijaniu komórek tłuszczowych jest tak 
wysoka, ze względu na oddziaływanie składników już na 
poziomie nanokomórkowym, co potwierdziły testy kli-
niczne. Możesz nie wierzyć w  dorobek naukowców, ale 

Tel.: 81 300 33 27 
pon. − nd. 8:00 − 20:00  

(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

Już dziś zamów kurację prof. Stewarda  i  zawalcz 
o piękną sylwetkę oraz zdrowie! Pierwsze 100 osób, 
które zadzwonią do 20. 08. 2020 r. otrzyma prepa-
rat ze specjalną zniżką -72% za 87 zł zamiast 323 zł.   

Liczba opakowań limitowana!

fakty są niepodważalne. Preparat prof. Stewarda zdobył 
uznanie wśród dietetyków i najlepszych trenerów perso-
nalnych z całej Europy, którzy polecają go swoim klien-
tom. Środowisko medyczne ogłosiło preparat najprost-

szym, najskuteczniejszym i  najrzetelniej zbadanym 

środkiem odchudzającym. 

Dołącz do tysięcy osób, które  
pozbyły się już zabójczego  
cholesterolu i nieatrakcyjnej figury
Od teraz walka z nadmiernymi kilogramami nie musi już 
być powolna i pełna wielkich wyrzeczeń. Niezależnie od 
tego czy to Twoja pierwsza, czy kolejna próba odchudza-
nia. Z  autorskim preparatem prof. Stewarda  zrzucenie 
nadmiernych kilogramów jeszcze nigdy nie było tak pro-
ste! 10, 15 czy 25 kg nadwagi i zamartwianie się z powodu 
złych wyników odejdzie na zawsze w zapomnienie, a Ty 
z  dumą zaprezentujesz swoją nową, szczupłą �gurę zna-
jomym. Wraz z nowatorskim preparatem szkockich na-

ukowców otrzymujesz wyjątkową szansę na odmienie-

nie swojej sylwetki i poprawę jakości Twojego życia. Czy 
z niej skorzystasz, decyzja należy do Ciebie.

DZIĘKI PREPARATOWI:  fakty są niepodważalne. Preparat prof. Stewarda zdobył 

luty 2020 
P. Agnieszka z rodziną fot. (archiwum rodzinne)

6-8 tyg.3-5 tyg.1 tyg.

Efekty kuracji po  8 tyg.

• Będziesz spalać kalorie przez 24 h/7
• Pozbędziesz się szkodliwych toksyn
• Ustabilizujesz poziom złego cholesterolu i cukru
• Przestaniesz odczuwać ciągły głód i zmęczenie
• Odzyskasz sylwetkę sprzed lat
• Pozbędziesz się najbardziej uporczywych skutków

nadwagi, które uniemożliwiają Ci normalne życie

czyli prosta droga do wymarzonej wagi!

Wyjątkowa promocja!

Proces spalania tkanki tłuszczowej

Uwalnianie cząsteczek kwasu hydroksycytrynowego 
wspierającego organizm w spalaniu tłuszczu i glukozy.

Dostarczenie specjalnych inhibitorów spowalniają-

cych przyswajanie cukru i hamujących napady głodu.

Uzupełnienie niedoborów witamin i  minerałów 
oraz uwalnianie antyoksydantów oczyszczających 

naczynia krwionośne z cholesterolu i toksyn.

Stymulacja gruczołu tarczycy odpowiedzialne-

go za wydzielanie prawidłowej ilości hormonów  
sterujących metabolizmem - przemiana materii  
zostaje trwale 4-krotnie przyśpieszona.

Etap 4 − 

Etap 1 − 

Etap 2 − 

Etap 3 − 
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ebykowski@gazeta.olawa.pl

Edward 

Bykowski

Ponarzekaj, ale nie zabijaj

WROcŁAW/MIŁOSZYcE 
Z sądu 

Oskarżony o zabójstwo 
Małgosi w Miłoszycach 
zostanie zwolniony 
z aresztu. Seryjny gwałciciel 
będzie mógł wyjść na 
wolność. Na tę decyzję, 
która została wydana 
przez skład jednoosobowy, 
przysługuje zażalenia, które 
rozpatrywał będzie już skład 
trzyosobowy

Sąd Apelacyjny we Wro-
cławiu nie zgodził się na 
kolejne przedłużenie aresztu 
dla Ireneusza M., oskarżonego 
o brutalny gwałt i morderstwo 
15-letniej Małgosi w Miłoszy-
cach. We wrześniu wyjdzie 
na wolność i będzie mógł 
odpowiadać z wolnej stopy, 
jak drugi oskarżony - Norbert 
Basiura. Sędzia uznał, że nie 
zachodzi obawa bezprawnego 
wpływania przez oskarżonego 
na przebieg postępowania, 
nie zastosował wobec Ire-
neusza M. żadnych innych 
środków zapobiegawczych, 
np. poręczenia majątkowe-
go czy dozoru policyjnego. 
Oskarżony obecnie odsiaduje 
karę więzienia za inny gwałt, 
ale wyrok ten skończy mu się 
we wrześniu, a to oznacza, że 
w sprawie miłoszyckiej od tej 
pory będzie mógł brać udział 
przebywając na wolności.

Przypomnijmy, że areszt 
tymczasowy Ireneusza M. 
trwa już trzy lata, a do Sądu 

Apelacyjnego parę tygodni 
temu wpłynął kolejny wiosek 
Sądu Okręgowego, przed 
którym toczy się proces miło-
szycki, o przedłużenie aresztu. 
Nikt się nie spodziewał, że 
tym razem Sąd Apelacyjny się 
na to nie zgodzi. 

Od jakiegoś czasu sam Ire-
neusz M. oraz jego obrońca 
wnioskowali o to, aby już nie 
przedłużać mu aresztu. Jeden 
z ławników także już parę razy 
miał odrębne zdanie, niż reszta 
składu sędziowskiego, co do 
wnioskowania o kolejny areszt 
dla oskarżonego.

28 lipca na rozprawie stanę-
ła sprawa wniosku o kolejne 
przedłużenie Ireneuszowi 
M. tymczasowego aresztu. 
Jego obrońca wnioskował 
o nieprzedłużanie, bo - jego 
zdaniem - na końcowym eta-
pie sprawy nie zachodzi oba-
wa matactwa ze strony jego 
klienta. - Jest ona jedynie hi-
potetyczna, a jedyną i główną 
przesłanką do aresztu jest tyl-
ko grożący mojemu klientowi 
wysoki wyrok - mówił.

Zdaniem prokuratury nic 
się w tym zakresie nie zmie-
niło, więc areszt powinien być 
przedłużony. Ojciec ofiary 
przypomniał, że już dawno 
wnioskował, że obaj oskarżeni 
powinni odpowiadać w takich 
samych warunkach, bo są o to 
samo oskarżeni. Czyli albo 

obaj z wolnej stopy, albo obaj 
z aresztu. Bo z obecną sytu-
acją, kiedy jeden jest w aresz-
cie, a drugi na rozprawy przy-
chodzi z domu - nie może 
się pogodzić. Paradoksalnie 
bardzo podobne uzasadnienie 
do wniosku, by nie przedłużać 
już aresztu, miał Ireneusz M. 
- Współoskarżony odpowiada 
z wolnej stopy, a jesteśmy 
oskarżeni o to samo - mówił. 
- Jestem niewinny, nie mam 
nic do ukrycia, nie ma zamiaru 
się ukrywać, chcę dokończyć 
to postępowanie uczestnicząc 
w rozprawie. 

Powtarzał, że nie ma moż-
liwości, aby to jego DNA tam 
się znalazło. - Nie zabiłem 
pana córki ani nie zgwałciłem 
- zwrócił się wprost do ojca 
Małgosi. - Winę trzeba udo-
wodnić, ale na chwilę obecną 
nie została ona udowodniona 
i nie zostanie, bo ja tego nie 
zrobiłem. A sam możliwy 
wysoki wyrok nie może być 
podstawą do aresztowania 
na tak długo. Tak samo było 
z Tomaszem Komendą. Też go 
na tyle aresztowano, a potem 
okazało się, że jest niewinny. 

Ireneusza M. obciążają śla-
dy jego DNA na ubraniu ofiary 
i odcisk szczęki, który według 
biegłych mógłby do niego 
pasować.

JErzY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Szok? Ireneusz M. 
zwolniony z aresztu

ireneusz M. we wrześniu opuści areszt?

Po ostatnich wydarzeniach 
w Warszawie, nie mam wąt-
pliwości, że ktoś to musi 
zrobić. Chcę być pierwszy, 
więc zgłaszam formalny 
wniosek do samorządów 
powiatu oławskiego o usta-
nowienie naszych gmin stre-
fami wolnymi od LGBT. Dał 
nam przykład Bonaparte, jak 
zwyciężać mamy, dały nam 
patriotyczny przykład gmi-
ny południowo-wschodnie, 
dał nam przykład prezy-
dent Duda („próbuje się nam 
wmówić, że to ludzie, a to jest 
po prostu ideologia”), dał hie-

rarcha kościelny Jędraszew-
ski („tęczowa zaraza”), dał 
minister edukacji narodowej 
Piontkowski („seksualizacja 
dziecka od drugiego czy 
trzeciego roku życia to próba 
wychowania dzieci, które 
zostaną oddane w jakimś 
momencie pedofilom. Hasło 
adopcji dzieci przez pary 
homoseksualne w podob-
nym kierunku zmierza”), dał 
minister Ziobro („aktywiści 
LGBT mają mocne finanso-
we wsparcie ze strony UE”). 
Dużo wcześniej, bo w czasie 
II wojny światowej, mieli-

śmy przykłady niemieckiego 
rozwiązania problemu, teraz 
mamy całkiem skuteczne 
w Rosji, pora na nas. Zwłasz-
cza że są już takie szczęśliwe 
kraje jak Senegal, Somalia 
czy Dżibuti, gdzie kontakty 
homoseksualne są karalne. 
Albo jeszcze szczęśliwsze, 
jak Afganistan, Sudan czy 
Czeczenia, gdzie za takie wy-
uzdanie grozi kara śmierci.

Nie będzie nam tu wroga 
propaganda, finansowana 
przez Unię Europejską dzie-
ci tumaniła, że jest więcej 
płci, w tym jakaś niebinarna, 

Montaż urządzeń na pół-
nocnej pierzei oławskiego 
Rynku już coraz bliższy 
końca. Upały nie przeszka-
dzały wykonawcom w pro-
wadzeniu pracy. Deszcz 
rzadko padał, a dla ochłody 
mieli rząd nowych fontann, 
uruchamianych w ramach 
kontroli prawidłowości 
działania. Ta renowacja 
nawierzchni wokół ratusza 
cieszy oławian i gości. 
Jednak od niektórych try-
skają fontanny bez wody. 
To pretensje, wpisywane 
na portalu „Powiatowej”. 
Że teraz jest kamienna 
pustynia, bo usunięto dużo 
pięknych drzew i pasów 
niskiej zieleni. Że to pienią-
dze wyrzucone w beton, 
a wiele innych potrzeb 
i spraw czeka na pilną 
realizację. 
Do wyrażających sprzeciwy 
nie przemawia to, że zie-
lonych terenów w Oławie 
nie brakuje. W sąsiedztwie 
Rynku jest plac Zamkowy, 
ze skwerem Jana Pawła II - 
oazą zieleni. Na Miastecz-
ko i do parku też niedaleko, 
także na skwer św. Rocha 
i ostatnio mianowany 
skwer Adama Wójcika. Tak-
że inne podobne miejsca, 
na których można znaleźć 

ochłodę podczas upałów, 
spotkać się z przyjaciółmi, 
przysiąść na ławeczce 
i trochę ponarzekać. 
Narzekanie nie boli, ale 
żyjemy w takiej erze, że 
wyrażanie sprzeciwu, 
oskarżanie i rozsiewa-
nie nienawiści stało się 
sportem narodowym. To 
nic dobrego nie wróży. Bo 
nienawiść rodzi nienawiść, 
a na takich fundamen-
tach trudno cokolwiek 
budować. Plany renowacji 
Rynku, opracowane przez 
architektów, zatwierdził 
samorząd miasta Oławy. 
Nawiązują do historii 
oraz wyglądu centralnych 
placów innych miast, np. 
w Warszawie, Krakowie 
i mniejszych. Znaleziono 
fundusze w miejskim bu-
dżecie, wybrano wykonaw-
ców. A gdzie byli krytykanci 
tego planu, który przed 
zatwierdzeniem poddano 
społecznej konsultacji 
mieszkańców? Jeśli 
renowacja Rynku okaże 
się niefunkcjonalna, winni 
poniosą konsekwencje 
- mogą stracić pracę lub 
wylecieć ze stanowiska. 
Natomiast lekceważenie 
nakazów i zakazów, w na-
silającej się ostatnio epide-

mii koronawirusów, może 
skutkować ciężką chorobą 
i utratą życia - bezcennego 
skarbu każdego człowie-
ka. To chyba naturalny 
efekt podczas lipcowych 
upałów, że po łagodzeniu 
obostrzeń, mocno wzra-
sta liczba zakażonych, 
także ofiar tej choroby. 
Wprawdzie nasz powiat nie 
został zakwalifikowany do 
„grupy czerwonej”, w której 
wracają mocne obostrzenia 
i będą stosowane surowe 
kary. Każdy dzień przynosi 
nowe wyniki i różne decy-
zje. Ma być mniej uczest-
ników wesel i imprez, 
w obiektach i na wolnej 
przestrzeni, w maseczce 
lub bez niej, ale z zacho-
waniem dystansu. Także 
podczas nabożeństw, na 
których brak maseczki, 
zakrywającej starannie 
nos i usta, oraz nieza-
chowywanie dystansu od 
innych, może prowadzić do 
przekazania lub przyjęcia 
koronawirusa. Niektórzy 
wierni wciąż twierdzą, że to 
bezmyślne łamanie piątego 
przykazania...
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Wstępniak, czyli... a homoseksualizm naturalnie 
i często występuje w przy-
rodzie. Bo nie widzieliśmy, 
żeby występował! Są tylko 
dwie płcie, co widać na plaży, 
jak dumnie głoszą posłowie 
ugrupowań rządzących kra-
jem. Inni dorzucają, że ko-
bieta ma rodzić, szczepionki 
są dla naiwnych, a Ziemia 
jest płaska. I nie będzie nam 
tu nikt mówił, że białe jest 
białe, a czarne jest czarne...

                   *
Żart, żart, żart! To był po-

nury żart z tym wnioskiem. 
Wcale nie prasuję brunatnej 
koszuli na uroczystą sesję 
w sprawie strefy LGBT. Mu-
szę to wyraźnie zaznaczyć, 
bo znam paru radnych, którzy 
nie doczytają, nie zrozumieją, 
a już chcieliby wniosek prze-
głosować ku chwale narodu 
polskiego, do czego niestety 
powoli przychodzi się przy-
zwyczajać. Skoro już pokaz 
koni arabskich jest „narodo-

wy”, a na biało-czerwonym 
Orlenie (wspieram ojczy-
znę, więc tankuję) nawet 
krówka ma napis „polska” 
i wśród biało-czerwonych 
szalików kupujemy „hot 
doga Polaków”, to nie mam 
wątpliwości, że powiększa 
się obszar podatny na rzuca-
nie głupich haseł o strefach 
wolnych od czegokolwiek 
czy kogokolwiek. O strefach 
wykluczenia. 

Już w maju tego roku Pol-
ska zajęła ostatnie miejsce 
wśród krajów Unii Europej-
skiej w rankingu ILGA Euro-
pe mierzącym poziom rów-
nouprawnienia osób LGBT+ 
w Europie. To znaczy, że 
zostaliśmy uznani za najbar-
dziej homofobiczny kraj UE. 
Najwyraźniej dla nas to za 
mało, idziemy jeszcze dalej. 

Przypominam, że w Rosji 
i na Węgrzech już od jakiegoś 
czasu sprawdzają finanso-
wanie stowarzyszeń, a te, 

które otrzymują pieniądze 
z zagranicy, uznawane są za 
„organizacje non-profit peł-
niące funkcję obcych agen-
tów”. I znikają. Żebyśmy 
się więc nie zagalopowali 
w tym sprawdzaniu źródeł 
finansowania stowarzyszeń, 
bo nasze polskie drogi, szko-
ły i mosty też budujemy za 
unijne pieniądze, więc albo 
trzeba uznać, że to zagranica, 
i nie brać kasy, wcześniej 
występując z UE. Albo brać, 
uznając, że jednak jesteśmy 
częścią Unii, z całym do-
brodziejstwem inwentarza, 
czyli m.in. z wartościami 
dotyczącymi poszanowania 
godności ludzkiej, wolności, 
demokracji, równości, pań-
stwa prawa, jak również po-
szanowania praw człowieka, 
w tym praw osób należących 
do mniejszości.

JErzY KAMIŃSKI

...strefa wolna od myślenia
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OŁAWA 
Po naszej interwencji 

Urząd Miejski zlecił 
naprawę ulicy Zwierzyniec 
Duży, a do końca 
miesiąca z jej poboczy 
mają zniknąć stwarzające 
niebezpieczeństwo 
barakowozy. W miniony 
weekend jeden z nich 
spłonął

O problemach mieszkań-
ców, wynikających ze złego 
stanu technicznego fragmentu 
drogi dojazdowej do posesji 
przy ul. Zwierzyniec Duży 5, 
pisaliśmy w poprzednim nu-
merze „Gazety Powiatowej”, 
w artykule - „Miasto, a jak 
w średniowieczu”. Lokatorzy 
budynków wielorodzinnych, 
które znajdują się przy tej dro-
dze, kolejny raz poprosili nas 
o interwencję, bo po każdym 
deszczu ich droga zamieniała 
się w jezioro i trudno było im 
nie tylko dojść, ale nawet doje-
chać samochodem do domów. 
Jedna z mieszkanek mówiła, 
że już kilka razy z sąsiadami 
prosiła i pisała do władz mia-
sta o naprawienie drogi, ale 
kończyło się na obietnicach. 
Oławianie skarżyli się też na 
rozsypujące się barakowozy, 

które od około 20 lat stoją na 
poboczach drogi. Niszczeją 
i stwarzają niebezpieczeństwo, 
bo nie dość, że są w złym 
stanie technicznym, to jeszcze 
bez kół, ustawione na mocno 
zniszczonych już pustakach. 
Co więcej, jeden z barakowo-
zów jest otwarty i odbywają 

się tam libacje alkoholowe. 
Bywa też, że w pobliżu bawią 
się dzieci.

Interwencję mieszkańców 
ze zdjęciem umieściliśmy 
w gazecie. Poprosiliśmy też 
władze miasta o odpowiedź 
na pytania: - Kiedy ulica zo-
stanie naprawiona? Dlaczego 
barakowozy zalegają na jej 
poboczach? Do kogo należą 
oraz kiedy zostaną uprzątnięte 
albo zabezpieczone tak, by 
zapobiec niebezpieczeństwu?

O tym, że to konieczne, 
można się było przekonać 
w minioną niedzielę. W jed-
nym z barakowozów, który 
od jakiegoś czasu był otwarty, 
około godz. 22.30 wybuchł 
pożar. Łunę ognia zauważyli 
mieszkańcy i powiadomili 
straż pożarną. Gdy druhowie 
z PSP w Oławie i OSP w By-
strzyca przyjechali na miejsce, 

pożar był już bardzo zaawan-
sowany. Istniało też podejrze-
nie, że mógł przenieść się do 
hali. Strażacy musieli więc do 
niej wejść, by to sprawdzić. 
Rozgrzaną ścianę udało się 
ochłodzić i zapobiec rozprze-
strzenieniu ognia. Barakowóz 
spłonął jednak doszczętnie. Na 
szczęście w pożarze nikt nie 
ucierpiał. Nie wiadomo też, 
jak do niego doszło. Miesz-
kańcy nie mają wątpliwości, 
że to wynik kolejnej libacji, 
która się tam odbywała. 

Dzień po tym, jak ukazała 
się nasza gazeta (7 sierp-
nia), Zarząd Dróg Miejskich 
i Zieleni rozpoczął remont 
nawierzchni drogi Zwierzy-
niec Duży, a w odpowiedzi na 
nasze pytania dyrektor ZDMiZ 
napisał, że zostaną tam wy-
konane prace polegające na 
„profilowaniu i uzupełnianiu 

zaniżeń”. W kolejnych za-
planowano przycinki drzew 
i krzewów, rosnących w pasie 
drogowym, a także wyprofi-
lowanie zawyżonego pobocza 
gruntowego w obrębie zjazdu 
do budynku socjalnego. Od-
nosząc się do tematu bara-
kowozów, poinformował, że 
dwa - po lewej stronie drogi 
- stoją na terenie prywatnym. 
Trzeci - stojący po przeciwnej 
stronie - zajmuje pas drogi. Do 
czasu, kiedy wyposażony był 
w koła, nie interweniowano, 
ponieważ traktowano go jak 
każdy pojazd (nie ma tam 
zakazu zatrzymywania czy 
postoju). Dwa stojące na pry-
watnej działce zostaną zabrane 
do końca tego miesiąca. 

Ludwik Frischmann, czło-
nek zarządu firmy Inrem 
z Oławy, która jest właści-
cielem dwóch barakowozów 
oraz hali, przy której stoją, 
potwierdza, że wspomniane 
barakowozy zostaną usunię-
te. Dodaje, że mieszkający 
przy ul. Zwierzyniec Duży 
dobrze go znają, ale nigdy nie 
wspominali, że barakowozy 
im przeszkadzają. Podkreśla, 
że dawniej firma miała ich 
więcej, ale gdy zmieniła profil 

działalności, przestały być po-
trzebne. Część udało się prze-
kazać potrzebującym. Kilka 
jednak zostało i też chętnie by 
je oddali, ale do tej pory nikt 
się nie zgłosił, chociaż wiele 
razy to ogłaszali.

Barakowóz, który spłonął 
w minioną niedzielę, dawniej 
był wykorzystywany jako 
zaplecze socjalne dla robotni-
ków. W innym są składowane 
znaki drogowe. Podobnie jak 
hala, od lat są nieużywane, 
a współwłaściciel Inrem za-
pewnia, że je zamknął, by nikt 
postronny nie miał do nich 
dostępu. Gdy jednak przestał 
przyjeżdżać na miejsce, zaczę-
ły się kradzieże i włamania. 
Zarówno do hali, jak i do 
barakowozów. - Od lat chcemy 
je komuś oddać, ale chętnych 
nie ma, a czas upływa - mówi. 
- My je zabezpieczyliśmy tak, 
by nikt tam nie wchodził, ale 
nie możemy pilnować całą 
dobę. Po każdym włama-
niu i kradzieży zgłaszaliśmy 
sprawę policji. Ale do dzisiaj 
nikogo nie złapali.

TeksT i foT. :

wIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

A jednAk można JE UsUnąć

Tyle zostało po jednym z dwóch barakowozów, które od lat zalegały przy ul. Zwierzyniec Duży

Po naszej interwencji i latach oczekiwań mieszkańców rozpoczęto remont 
drogi dojazdowej do posesji przy ul. Zwierzyniec Duży A tak to wyglądało jeszcze w minionym tygodniu
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ODESZLI

MAJORKA/OŁAWA 
Z wakacji 

Tego urlopu Paweł na 
pewno nie zapomni. 
Od dawna marzył 
o wakacjach na Majorce. 
W minionym tygodniu 
jego marzenia się spełniły, 
ale nie spodziewał 
się, że już pierwszego 
dnia przeżyje sceny 
prawie jak z filmu. I to 
gangsterskiego...

Mimo dużych obostrzeń 
sanitarnych związanych z co-
vid-19 Paweł poleciał na 
wymarzone wakacje. Powód? 
Banalny - pieniądze. W tym 
roku wakacje organizowane 
przez biura podróży na Major-
ce są dużo tańsze niż w latach 
poprzednich. 

Oławianin 3 sierpnia wy-
lądował na wyspie z gru-
pą Polaków. Po przyjeździe 
do hotelu okazało się, że na 
zameldowanie do pokoju 
muszą jeszcze poczekać, bo 
wciąż trwała dezynfekcja 
i przygotowanie do przyjęcia 
nowej grupy turystów. Hotel 
był tuż przy plaży Cala Sent 

Vicenc, więc w oczekiwaniu 
na przyjęcie poszli przywitać 
się z plażą i morzem. 

- Ponoć to był pierwszy 
dzień od dłuższego czasu, gdy 
na morzu pojawiły się duże 
fale - mówi Paweł. - Nagle 
zobaczyłem, jak jeden z tu-
rystów, którzy podobnie jak 
ja czekał na zameldowanie 
do hotelu, wchodzi do wody 
i zaczyna wyciągać z niej 
jakąś dużą paczkę. Podsze-
dłem, żeby mu pomóc i razem 
wyciągnęliśmy ją na brzeg. 
Była ciężka i cała oklejona 
taśmami. Z czystej cieka-
wości oderwaliśmy kawałek 
opakowania, żeby zobaczyć, 
co jest w środku i... aż trudno 
było w to uwierzyć. W środku 
był poporcjowany i owinięty 
w foliowe woreczki haszysz. 

Widząc to część przebywa-
jących na plaży turystów nagle 
zaczęła zbierać swoje rzeczy 
i w pośpiechu opuszczać plażę. 
Wielu pracowników plażo-
wych restauracji też nie chciało 

nic widzieć i słyszeć. Inni 
przeciwnie. Starsza Hiszpanka 
zadzwoniła po lokalną policję. 
Mundurowi zjawili się dość 
szybko, ale nie zabrali paczki, 
tylko zadzwonili po specjalną 
jednostkę, na którą dość długo 
czekali. Gdy w końcu przy-
jechali, zapakowali paczkę 
w czarną skrzynię i zabrali. 
Podobnie jak kilka innych 

osób, oławianin i chłopak, któ-
remu pomógł wyciągać paczkę 
z morza, sfotografowali całe 
wydarzenie i nagrali filmiki 
dokumentujące wydarzenie. 
Sprawą zainteresowały się też 
lokalne media, chociaż po za-
chowaniu miejscowych i sta-
łych bywalców lokalnej plaży 
można było wywnioskować, że 
to nie pierwsze takie zdarzenie 
na hiszpańskich plażach.   

Z d a n i e m  o ł a w i a n i n a 
w paczce mogło być około 
70 kg narkotyków, co po 
przeliczeniu na złotówki daje 
około 7 mln zł. - To na pewno 
będą niezapomniane wakacje 
- mówi Paweł. - Nie tylko ze 
względu na nietypowe zna-
lezisko, ale też wyjątkowe 

obostrzenia i kontrole oraz 
wymogi, jakie trzeba było 
spełnić podczas lotu samolo-
tem, a także pobytu w hotelu, 
przy posiłkach czy nawet 
w lokalnych restauracjach. 

Paweł przyznaje, że wy-
ciągając paczkę z wody nie 
myślał o tym, co w niej może 
być. A już na pewno nie spo-
dziewał się narkotyków.

Znaleziony przez turystów 
i zarekwirowany przez hisz-
pańską policję haszysz jest 
najprawdopodobniej własno-

ścią jednego z karteli narko-
tykowych albo przemytników, 
którzy w sytuacji zagroże-
nia wyrzucili paczkę z ło-
dzi, w obawie przed kontrolą 
tamtejszej policji. Hiszpania 
od dawna jest krajem, z któ-
rego haszysz i marihuana 
rozprowadzane są po całej 
Europie. Narkotyki trafiają 
tam głównie z Ameryki Połu-
dniowej i Afryki. Hiszpanię 
od Maroka dzieli ok. 15 km 
drogą morską.

(wK)

Znalazł paczkę 
wartą 7 mln zł

W wyłowionej z morza paczce było około 70 kg haszyszu

narkotyki były podzielone na porcje, owinięte w foliowe woreczki z naklejkami przedstawiającymi jakieś owoce

Pani sędzi Sądu Rejonowego w Oławie 
Dorocie Grzywacz 

wyrazy głębokiego współczucia i żalu z powodu śmierci 

OJCA 
składają - łącząc się w smutku

- prokuratorzy i pracownicy Prokuratury Rejonowej w Oławie

Sędziemu Sądu Rejonowego w Oławie pani 
Dorocie Grzywacz 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Ojca
Sędziowie, asesorzy, kuratorzy i pracownicy 

Sądu Rejonowego w Oławie
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Oława

 2 VIII  - Józef Górski  - ur. 1946
 2 VIII  - Emilia Sowa  - ur. 1926
 3 VIII  - Franciszek Superson  - ur. 1929
 3 VIII  - Stanisław Stężała  - ur. 1943
 3 VIII  - Bronisław Szozda  - ur. 1945
 3 VIII  - Stefania Grabowska  - ur. 1928
 4 VIII  - Teresa Jagielska  - ur. 1950
 4 VIII  - Natalia Siwak  - ur. 1959
 5 VIII  - Józef Miś  - ur. 1944
 7 VIII  - Wiesław Dziewianowski  - ur. 1956
 9 VIII  - Stanisław Zając  - ur. 1931
 10 VIII  - Jan Dumański  - ur. 1953

Jelcz-laskOwice

 5 VIII  - Helena Dutczak  - ur. 1940
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GMINA OŁAWA 
Duża inwestycja

 W Jankowicach trwa 
budowa drogi gminnej 
o nawierzchni asfaltowej 
wraz kanalizacją 
deszczową

Oprócz nowego asfaltu, 
który  zostanie położony na 
420 metrach drogi, wyko-
nawca w ramach umowy 
przebuduje zjazdy do posesji 

oraz wybuduje kanalizację 
deszczową służącą odwod-
nieniu nawierzchni jezdni. 
Dodatkowo zostaną wy-
czyszczone istniejące rowy 
melioracyjne. 

Z końcem kwietnia na 
stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej został ogłoszo-
ny przetarg na realizację 
inwestycji. Oferty złożyło 
dziesięć firm. Najkorzyst-

niejszą - Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowo-Mostowych 
z Brzegu, z którym gmina 
podpisała umowę w połowie 
czerwca. Termin zakończenia 
robót zaplanowano na lipiec 
przyszłego roku.

(KT)

Kanalizacja i asfalt

Prace trwają
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OŁAWA/WROcŁAW 

Poznaliśmy finalistki 
konkursu Miss i Miss 
Nastolatek Dolnego 
Śląska 2020. Wśród nich 
są Magdalena Okrojek, 
Joannna Nabiałczyk 
i Zuzanna Frączek 
z Oławy

Decyzją dwudziestooso-
bowego jury to one we wrze-

śniu będą ubiegać się o tytuł 
najpiękniejszych na Dolnym 
Śląsku.

Oławianki będą rywali-
zowały z kilkudziesięcioma 
innymi kandydatkami. Które 
z nich otrzymają korony naj-
piękniejszych? O tym dowie-
my się już 18 września pod-
czas uroczystej gali finałowej 
na Stadionie Wrocław. Tam 
poznamy nowe królowe Dol-
nego Śląska i reprezentantki 
województwa w konkursie 
Miss Polski.

                    * 

Konkurs Miss Dolnego Ślą-
ska to wydarzenie, które cie-
szy się niepodważalną renomą 

wśród znawców świata piękna 
i mody oraz jest największym 
i najważniejszym konkursem 

piękności w województwie 
dolnośląskim.

(KT) 

fot. materiały organizatorów 
konkursu

Trzy oławianki 
w finale

Od lewej: Magdalena Okrojek, Zuzanna Frączek i Joanna nabiałczyk

JELcZ-LASKOWIcE 
Do dzieła! 

23 sierpnia rusza 
kolejna edycja budżetu 
obywatelskiego na rok 
2021. Do dyspozycji 
mieszkańców jest 750 
tysięcy złotych!

Budżet Obywatelski, zwany 
również partycypacyjnym, jest 
demokratycznym procesem, 
w ramach którego mieszkańcy 
współdecydują o wydatkach 
publicznych w gminie w per-
spektywie kolejnego roku bu-
dżetowego. W skrócie oznacza 
to, że ludzie zgłaszają propo-
zycje zadań do budżetu, które 
następnie są analizowane pod 
kątem możliwości realizacji. 
Te. które pomyślnie przeszły 
weryfikację, poddaje się pod 
powszechne i bezpośrednie 
głosowanie. W efekcie, naj-
wyżej ocenione lub najczę-
ściej wskazywane propozycje 
zadań stają się inwestycjami 
zapisanymi w budżecie na rok 
kolejny. 

Koszt jednego zgłaszane-
go zadania zlokalizowanego 

na terenie miasta nie może 
przekroczyć 250 tys. zł. Koszt 
jednego zgłaszanego zadania 
zlokalizowanego na terenie 
sołectw nie może być warty 
więcej niż 125 tys. zł.

Na projekty miejskie prze-
znaczone zostanie 500 tysięcy 
zł, a na wiejskie 250 tysięcy. 
Co ważne, zgłaszane zadanie 
musi być możliwe do zre-
alizowania w ciągu jednego 
roku. Zgłoszenia zadania do 
realizacji w ramach budżetu 
obywatelskiego może doko-
nać mieszkaniec miasta i gmi-
ny Jelcz-Laskowice, który ma 
ukończone 18 lat i posiada 
stałe zameldowanie, lub jest 
wpisany do rejestru wyborców 
gminy J-L. 

Wniosek zgłoszenia zada-
nia można pobrać ze strony 
jelcz-laskowice.budzet-oby-
watelski.org lub odebrać w se-
kretariacie Urzędu Miasta 
i Gminy. Wypełniony w wersji 
papierowej wraz z wymagany-
mi załącznikami należy złożyć 
w sekretariacie urzędu. Można 
to również zrobić elektronicz-
nie na stronie internetowej 
jelcz-laskowice.budzet-oby-
watelski.org.

(KT)

Inwestycje w ręce 
mieszkańców
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy

OŁAWIEURZĄD 
MIEJSKI

W 
W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

Na oławskim stadionie trwają 
prace wykończeniowe przy 
budowie nowej hali sportowej

Zakończono już układanie 
nawierzchni ze sztucznej tra-
wy na boisku do piłki nożnej. 
Obok hali powstało także 
boisko wielofunkcyjne o po-
wierzchni ponad 1200 m2, 
natomiast sama hala będzie 
miała łączną powierzchnię 

ponad 2500 m2. Całkowita 
wartość inwestycji to ponad 
7 milionów zł. Na budowę 
pozyskano dofinansowanie 
z Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki w kwocie 2 milionów 
złotych.

Hala prawie gotowa

Zamontowano trybuny 

Pomimo szczególnej sy-
tuacji związanej ze stanem 
epidemii, czas wakacyjny 
obfituje w wydarzenia kul-
turalno-rozrywkowe. 31 
lipca na oławskim Rynku 
uczestniczyliśmy w spekta-
klu Teatr Ognia „Wiwern” 
oraz kolejnym pokazie kina 
plenerowego - fi lm „Pozycja 
obowiązkowa”. W ubiegły 
weekend w parku przy sta-
wach odbył się koncert Anny 
Kamińskiej wraz z zespołem, 
a na placu przy ul. Młyńskiej 
„Hip hop Reunion”. Imprezy 
organizowane były w ramach 
przyznawanych przez Urząd 
Miejski oraz Centrum Sztuki 
minigrantów „Przestrzeń Kul-
tury - Oława 2020”. Zaprasza-
my już na kolejne wydarzenia. 
15 sierpnia w Rynku wspólnie 
upamiętnimy 100. Rocznicę 
Bitwy Warszawskiej (szcze-
góły na plakacie). 22 sierpnia 
(godz. 16:00) i 23 sierpnia 
(godz. 15.00) zapraszamy na 
Festiwal historii i ognia, który 

odbędzie się w Parku Miej-
skim przy stawach. Ostatnim 
wakacyjnym wydarzeniem 
będą Rodzinne Podchody, na 
które zapraszamy 29 sierpnia 
o godzinie 10:00 również do 

parku. Wszystkie wydarzenia 
odbywają się z zachowa-
niem zasad bezpieczeństwa 
oraz wytycznych Głównego 
Inspektora Sanitarnego i 
Ministerstwa Zdrowia.

Dzieje się!

Teatr Ognia „Wiwern”

Trwają prace związane 
z przebudową placu Piastów. 
Inwestycja prowadzona jest 
w formule Partnerstwa Pu-
bliczno-Prywatnego (PPP). 
Obejmuje ona przebudowę 
i modernizację nawierzchni 
wraz z drogami wewnętrzny-
mi, lampami ulicznymi oraz 
montażem ławek, stojaków na 
rowery, a także nowe nasadze-
nia roślin ozdobnych. Dzięki 
inwestycji powstanie około 45 
miejsc parkingowych.

Plac Piastów po nowemu

Trwa układanie kostki brukowej

76 lat temu wybuchło Po-
wstanie Warszawskie. Dla 
upamiętnienia tej rocznicy 
1 sierpnia o godzinie 17.00 
w całej Polsce zawyły syreny. 
W Oławie pod Pomnikiem 
Losów Ojczyzny też uczczo-
no pamięć powstańców. 
W uroczystości udział wzięli 
m.in. zastępca burmistrza 
Oławy Małgorzata Pasierbo-
wicz, przewodniczący Rady 
Miejskiej w Oławie, starosta 
oławski oraz przedstawiciele 
organizacji pozarządowych, 
harcerze i mieszkańcy. Dzię-
kujemy wszystkim uczestni-
kom za udział w tak ważnym 
wydarzeniu.

Uroczyście w godzinę „W”

Do 02.09.2020 r kasa Urzędu Miejskiego będzie nieczynna. 
Wszystkie należności można wpłacać w Banku Spółdzielczym w Oławie na konta UM: 

51 9585 0007 2004 0016 7716 0008
(rachunek dla podatków i opłat lokalnych oraz skarbowych)

88 9585 0007 0010 0016 7716 0005 
(rachunek dla czynszów za lokale mieszkalne i użytkowe)

W Oławie trwa nabór wnio-
sków o dofinansowanie na 
wymianę pieców

Do 31 sierpnia można się 
starać o udzielenie dofi nan-
sowania w ramach projektu 
„Poprawa jakości powietrza 
poprzez modernizację syste-
mów grzewczych w budyn-
kach mieszkalnych w gmi-
nach powiatu oławskiego, 

strzelińskiego i średzkiego 
– projekt grantowy”. Wnioski 
o udzielenie grantu składać 
można w Urzędzie Miejskim 
(pl. Zamkowy 15- biuro po-
dawcze). Dokumentacja dot. 
naboru wniosków znajdują się 
na stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego www.um.olawa.pl. 
Dodatkowe informacje można 

uzyskać pod nr tel. 71/301-10-
14 lub 71/301-10-15. Projekt 
jest współfinansowany ze 
środków Unii Europejskiej 
w  ramach Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regional-
nego w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Dolnośląskiego  
2014-2020.

Ogłoszenie
Dyrektor Zespołu Obsługi Szkół i Placówek Oświatowo-Wychowawczych w Oławie 

ogłasza nabór na wolne stanowisko urzędnicze – referent ds. księgowości. Wszelkie in-
formacje na temat naboru są dostępne na stronie internetowej: www.bip.zos.olawa.ig.pl/
webcm. Miejsce składania dokumentów: Zespół Obsługi Szkół i Placówek Oświatowo-
-Wychowawczych, ul. 3 Maja 18 f 55-200 Oława. Termin: 24.08.2020 r. do godz. 12.00.
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POWIAT 
Z pasji 

W sobotę 8 sierpnia 
czterech pasjonatów 
kolarstwa szosowego 
wyruszyło w trasę 
z Jelcza-Laskowic na 
Hel. Cel? Pokonać trasę 
długości 650 km w 24 
godziny

Darek i Tomek z Oławy, 
Marek z Wrocławia i Mar-
cin z Jelcza-Laskowic mieli 
wyruszyć o godz. 8.00 sprzed 
Centrum Sportu i Rekreacji 
w Jelczu-Laskowicach, by 
o tej samej godzinie w nie-
dzielę zameldować się na 
krańcu Polski. Już jednak 
dojazd do startu pokazał, że 
plany a rzeczywistość to dwie 
różne rzeczy. 

Jako pierwszy na linii star-
tu pojawił się Marcin, jak 
przystało na miejscowego. 
Pozostali mieli do niego 
dojechać z Oławy. I doje-
chali z lekkim poślizgiem, 
bo w trakcie jazdy Tomkowi 
niespodziewanie pękła szpry-
cha. - Jeżdżę w trasy co naj-
mniej trzy razy w tygodniu 
i od miesięcy nie zdarzyło 
mi się coś takiego, a musiało 
właśnie teraz - mówi z uśmie-
chem. 

Mimo początkowego pe-
cha nie zrezygnowali. Start 
przedłużył się jednak o 45 
minut. W tym czasie pi-
lotujący ich samochodem 
kolega (który miał wyjechać 
około 1,5 godziny później) 
też musiał zmienić plan i do-
wieźć zapasowe koła do 
J-L. Szybka wymiana - dla 
bezpieczeństwa obu kół w ro-
werze Tomka, szybki test, czy 
wszystko działa jak należy 
i... w drogę. Wystartowali 
o godz. 8.45  

Panowie od lat uprawiają 
amatorskie kolarstwo szoso-
we. To ich pasja, którą - jak 
mówi Darek - po prostu się 
ma, kocha i wciąż pragnie, 
nawet gdy jest jedną z naj-
cięższych dyscyplin spor-
towych. Dlaczego? Bo daje 
kopa do życia. 

Teraz, gdy mają już ustabili-
zowaną sytuację rodzinną i fi-
nansową, jest łatwiej, bo mogą 

sobie pozwolić na regularne 
treningi i odpowiedni sprzęt. 
Dzięki temu też są dobrze 

przygotowani fizycznie, men-
talnie i logistycznie. Trenują 
kilka razy w tygodniu. Każdy 

ma już na koncie przejechane 
100 tys. km. Uznali więc, że 
warto to jakoś podsumować. 
Nie dla splendoru, dla siebie 
i dla Daniela Malika z Oławy 
- który walczy z ostrą białaczką 
szpikową i potrzebuje pienię-
dzy na leczenie. Kolarze chcą, 
by dzięki ich wyczynowi jak 
najwięcej osób dowiedziało się 
o Danielu i pomogło mu w po-
wrocie do zdrowia (zbiórka 
pieniędzy trwa na zrzutka.pl)

Chociaż mają doświadcze-
nie w jeździe rowerem po 
polskich drogach, co - jak zdą-
żyli się już przekonać - bywa 
trudne i czasem niebezpieczne, 
najbardziej obawiali się jazdy 
nocą. - Wcześniej nie jeździ-
liśmy w trasy po zmierzchu. 
Dopiero gdy zdecydowali 
się na całodobową wyprawę, 
odbyli kilka nocnych wyjaz-
dów, by zobaczyć, jak to jest. 
- Wiemy, że musimy się liczyć 
z dodatkowym obciążeniem 
fizycznym i psychicznym, na 
co wpływają wyostrzające się 
nocą zmysły - mówi Darek. 
-Wtedy oprócz tego, co na 
ulicy, słychać każdy szmer, 
widać każde zwierzę czające 
się w zaroślach. Jeżeli chodzi 
o mnie, to nie lubię też wia-
tru. Nie przeszkadza mi upał, 
deszcz czy zimno. Najgorszy 
jest wiatr, dlatego mam na-
dzieję na przychylność natury.

Zgodnie z założeniami 
wyprawa miała trwać dobę. 

Biorąc pod uwagę ruch samo-
chodowy na drogach wybrali 
trasę przez Oleśnicę, Milicz, 
Wrześnię, Gdańsk, a stamtąd 
do Władysławowa i przez 
półwysep do Helu. Zgodnie 
z planem po każdych prze-
jechanych stu kilometrów 
mieli godzinną przerwę na 
regenerację i posiłek oraz 
uzupełnienie zapasów wody 
w bidonach. Wyliczyli, że 
przez całą dobę, by się nie 
odwodnić, każdy powinien 
wypić prawie 20 litrów wody. 

Dla bezpieczeństwa i wy-
gody kolarzy pilotował ich 
samochód wyposażony w po-
trzebne sprzęty. 

Na Helu mieli się zamel-
dować 9 sierpnia o godz. 
8.45. Już wiemy, że pęknię-
ta na starcie szprycha była 
początkiem większej liczby 
problemów, z jakimi musieli 
się zmierzyć po drodze. Nie 
przyjechali na metę w wy-
znaczonym terminie, ale trasę 
przejechali w 20 godzin i 2 
minuty, czyli szybciej, niż 
planowali.

Co ich spotkało, jakie trudy 
musieli znieść i jakie barie-
ry przełamać - opowiemy 
w kolejnym numerze naszej 
gazety. A chłopakom już dziś 
gratulujemy.

wIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Rowerem NA HEL w 24 godziny

na trasie dojazdowej do startu pękła szprycha, co opóźniło wyjazd

Z Jelcza-Laskowic kolarze wyjechali o 8.45. najpierw do Oleśnicy, 
a stamtąd przez Milicz, Wrześnię, Gdańsk, dalej do Władysławowa i 
przez półwysep do Helu

Mirek, Marcin, Tomek i Darek

JELCZ-LASKOWICE/
WROcŁAW 
Inwestycje 

Na początku sierpnia 
pociągi towarowe 
wróciły na trasę Wrocław 
Swojczyce - Jelcz 
Miłoszyce. Zakończenie 
kolejnego etapu prac 
na tym odcinku to 
następny krok do 
przywrócenia kursów 
pasażerskich. Pięć nowych 
przystanków zwiększy 
dostęp do pociągów. 
Projekt za ponad 75 
mln zł realizowany jest 
z udziałem środków 
unijnych w ramach 
RPO województwa 
dolnośląskiego

Zapowiadanym efektem 
inwestycji będzie zapewnie-
nie szybkich, wygodnych 
i  bezpiecznych podróży 
mieszkańcom podwrocław-
skich osiedli i miejscowości 
z okolic Jelcza-Laskowic, 
Wojnowa i Kowal do centrum 
Wrocławia. Dogodna, szybka 
komunikacja kolejowa będzie 

konkurencyjna względem po-
dróży samochodowych. 

W sierpniu przywrócony 
został ruchu pociągów towa-
rowych od stacji Wrocław 
Swojczyce do stacji Jelcz Mi-
łoszyce. Wykonawca przygo-
tował nowy tor. Zamontowane 
zostały urządzenia sterowania 
pozwalające na bezpieczne 

kursowanie składów towaro-
wych. Na jednotorowej trasie 
dla zapewnienia możliwości 
przejazdu większej liczby po-
ciągów (zwiększenia przepu-
stowości) w Dobrzykowicach 
Wrocławskich wybudowano 
mijankę. Ułożony jest nowy 
dodatkowy tor i zamontowane 
rozjazdy. Wzdłuż linii wy-
konywane jest odwodnienie, 
m.in. odnawiane i udrożniane 
są przepusty, co zapewni do-
bry stan toru i sprawne podró-
że. Przebudowane zostały dwa 
mosty w rejonie przystanku 
Jelcz Miłoszyce.

Dotychczas składy towa-
rowe do Swojczyc jechały od 
strony stacji Wrocław Sołtyso-
wice. Teraz na odcinku w stro-
nę Sołtysowic rozpoczęły się 
prace. Pociągi do Swojczyc 
dojadą od Miłoszyc. 

Finalnie będzie 5 nowych 
przystanków: Wrocław Po-

piele, Wrocław Strachocin, 
Wrocław Wojnów Wschodni, 
Nadolice Małe, Chrząstawa 
Mała. Konstrukcje nowych 
elementów przystanków 
widać już m.in. w Dobrzy-
kowicach Wrocławskich, 
Chrząstawie, Swojczycach, 
Nadolicach. Na 11 stacjach 
i przystankach podróżni będą 
korzystać z wysokich pero-
nów zapewniających wygod-
ne wsiadanie i wysiadanie 
z pociągów. 

Wszystkie będą przystoso-
wane do obsługi osób z ogra-
niczoną możliwością poru-
szania się. Perony zostaną 
wyposażone w wiaty, tablice 
i gabloty informacyjne oraz 
funkcjonalne, energooszczęd-
ne oświetlenie. W pobliżu 
zostaną zamontowane stojaki 
rowerowe. 

Odnowiona linia zapewni 
szybszy przejazd pociągów, 

z prędkością do 100-120 km/ 
godzinę. Dla podniesienia 
bezpieczeństwa na przejaz-
dach kolejowo-drogowych in-
stalowane są nowe urządzenia 
zabezpieczające, będą m.in. 
rogatki. Zakończenie prac 
i udostępnione linii dla ruchu 
pasażerskiego przewidziane 
jest w połowie 2021 r. 

Projekt „Rewitalizacja linii 
kolejowej 292 na odcinku 
Jelcz Miłoszyce - Wrocław 
Sołtysowice w celu przy-
wrócenia przewozów pasa-
żerskich we Wrocławskim 
Obszarze Funkcjonalnym” ma 
wartość 75 065 500 zł netto. 
Finansowany jest ze środków 
Unii Europejskiej, w ramach 
Zintegrowanych Inwestycji 
Terytorialnych WrOF RPO 
Województwa Dolnośląskiego 
2014-2020.Realizacja odbywa 
się w ramach umowy part-
nerskiej z gminami Wrocław, 
Czernica i Jelcz Laskowice. 
Gminy wykonują infrastruk-
turę związaną z dojściem do 
przystanków i parkingi.

(KT)

Ma być szybciej i bezpieczniej

Zakończył się kolejny etap prac przy rewitalizacji linii kolejowej

fo
t. 

PK
P 

Po
ls

ki
e 

Li
ni

e 
K

ol
ej

ow
e 

S.
A

.

eprasa.pl ad94be066e

http://www.tuolawa.pl/
mailto:wkaminska@gazeta.olawa.pl


12 www.tuolawa.pl 33/2020

URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofinansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Burmistrz Jelcza-Laskowic ogłasza nabór kandydatów na 
stanowisko urzędnicze ds. obsługi Biura Rady Miejskiej 
w Urzędzie Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice

1. Nazwa i adres jednostki:
Urząd Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice
ul. Witosa 24
55-220 Jelcz-Laskowice

2. Określenie stanowiska pracy:
stanowisko urzędnicze - ds. obsługi Biura Rady Miejskiej

3. Wymagania niezbędne:
- obywatelstwo polskie;
- wykształcenie wyższe (preferowane kierunki prawo lub 

administracja);
- pełna zdolność do czynności prawnych oraz korzystanie 

z pełni praw publicznych;
- brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne 

przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne 
przestępstwo skarbowe;

- nieposzlakowana opinia.

4. Wymagania dodatkowe:  
- znajomość aktów prawnych niezbędnych do wykonywania 

zadań przewidzianych na stanowisku, a w szczególności: usta-
wy o samorządzie gminnym, ustawy o pracownikach samo-
rządowych, ustawy Kodeks postępowania administracyjnego, 
ustawa o ogłaszaniu aktów normatywnych i niektórych innych 
aktów prawnych, Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów 
w sprawie „Zasad techniki prawodawczej”;

- bardzo dobra obsługa komputera;
- posiadanie następujących predyspozycji: umiejętność 

organizowania pracy, obowiązkowość, systematyczność, 
dokładność, komunikatywność.

5. Główne zadania do wykonania na stanowisku:
- koordynacja przepływu dokumentów i informacji po-

między Radą Miejską a Burmistrzem Jelcza-Laskowic oraz 

jednostkami organizacyjnymi i pomocniczymi Gminy zgodnie 
ze wskazówkami i poleceniami przełożonych oraz obowiązu-
jącymi instrukcjami w tym zakresie;

- obsługa administracyjno-techniczna Przewodniczącego 
Rady Miejskiej;

- obsługa administracyjno-techniczna sesji i komisji Rady 
Miejskiej;

- obsługa administracyjna i organizacyjna radnych Rady 
Miejskiej.

6. Informacja o warunkach pracy na stanowisku:
- warunki pracy typowe dla stanowiska pracownik admi-

nistracyjno-biurowy, zgodne z Rozporządzeniem Ministra 
Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 26 września 1997 r. w spra-
wie ogólnych przepisów bezpieczeństwa i higieny pracy oraz 
Rozporządzeniem Ministra Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 1 
grudnia 1998 roku w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy.

7. Wskaźnik zatrudnienia osób niepełnosprawnych - 
poniżej 6%.

8. Wymagane dokumenty:
- życiorys i list motywacyjny;
- kopie dokumentów potwierdzających wykształcenie, do-

świadczenie zawodowe i posiadane kwalifikacje;
- oświadczenie kandydata o posiadaniu pełnej zdolności do 

czynności prawnych i korzystaniu z pełni praw publicznych,
- oświadczenie, że kandydat nie był skazany prawomocnym 

wyrokiem sądu za umyślne przestępstwo ścigane z oskarżenia 
publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe oraz, że nie 
toczy się przeciwko niemu postępowanie karne lub karno-
-skarbowe.

9. Informacje o przetwarzaniu danych osobowych:
Informujemy, że administratorem danych osobowych osób 

składających oferty jest Gmina Jelcz-Laskowice, ul. Witosa 
24, 55-220 Jelcz-Laskowice. Wyznaczono inspektora ochrony 
danych osobowych, kontakt: e-mail iod@jelcz-laskowice.pl, 
tel. 71 381 71 49. 

Dane osobowe osób składających oferty będą przetwarzane 
w celu realizacji procedury naboru na stanowisko ds. obsługi 
Biura Rady Miejskiej. Podstawą przetwarzania danych oso-
bowych dotyczących kandydatów jest art. 22ˡ § 1 i § 4 ustawy 
z dnia 26 czerwca 1974 r. Kodeks pracy (t. j. Dz. U. z 2020 r., 

poz. 1320) , art. 6 i art. 13 ustawy z dnia 21 listopada 2008 r. 
o pracownikach samorządowych (t. j. Dz. U. z 2019 r., poz. 
1282) w związku z art. 6 ust. 1 lit. c RODO. Dane osobowe 
wykraczające poza zakres określony w ww. przepisach prze-
twarzane będą na podstawie zgody zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. 
a RODO. Dane osobowe nie będą przekazywane innym pod-
miotom. Dane kandydatów nie będą przekazywane do państwa 
trzeciego lub organizacji międzynarodowej.

Kandydat ma prawo: cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie bez wpływu na zgodność przetwarzania, którego 
dokonano na podstawie zgody przed jej cofnięciem, żądania 
od Administratora dostępu do danych, ich sprostowania oraz 
ograniczenia przetwarzania danych w zakresie dopuszczonym 
przepisami prawa. Kandydat ma prawo wniesienia skargi do 
organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych. 

Podanie danych osobowych przez kandydata przystępują-
cego do naboru jest dobrowolne. Bez podania wymaganych 
danych osobowych udział kandydata w naborze nie będzie 
możliwy. Dane osobowe kandydatów nie podlegają zauto-
matyzowanemu podejmowaniu decyzji, w tym profilowaniu. 
Złożone dokumenty można odebrać w terminie 1 miesiąca 
po ogłoszeniu wyników naboru. Po upływie tego terminu 
nieodebrane dokumenty zostaną odesłane na podany adres 
zamieszkania. 

Oferty z dopiskiem „Oferta pracy na stanowisko ds. obsługi 
Biura Rady Miejskiej w Urzędzie Miasta i Gminy Jelcz-La-
skowice” należy składać w terminie do dnia 21.08.2020 r.:

- osobiście w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-La-
skowice - sekretariat - I piętro

(godziny pracy Urzędu pn. - pt. 7.30 - 15.30, środa 8.30 - 
16.30);

- przesłać pocztą na adres: 
Urząd Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice ul. W. Witosa 24
55-220 Jelcz-Laskowice

Burmistrz Jelcza-Laskowic
Bogdan Szczęśniak

Jelcz-Laskowice, 06.08.2020 r.

OGŁOSZENIE O NABORZE

8 sierpnia w ramach stowarzyszenia absty-
nenckiego Tęcza powstała w Jelczu-Lasko-
wicach grupa wsparcia dla osób, dla których 
głównym problemem stały się narkotyki

Spotkania Grupy odbywają się w każdą so-
botę o godzinie 18.00 w świetlicy środowisko-
wej TOP, która mieści się w Przychodni Rejo-
nowo-Specjalistycznej przy ul. Bożka 13 (piw-
nica - wejście od ul. Oławskiej). Więcej infor-
macji o wspólnocie AN na stronie internetowej  
http://www.anonimowinarkomani.org     

Grupa Anonimowych  
Narkomanów (AN) „Nadzieja”

    
(LuK)
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Serdecznie dziękujemy panu 
Janowi Podhorodeckiemu za za-
montowanie blachy na krzyżu na 
Pomniku Sybiraka. Dziękujemy 
także panu Janowi Supersonowi 
z Wrocławia (Psie Pole) za ufun-
dowanie blachy miedzianej, ce-
lem zabezpieczenia krzyża przed 
warunkami atmosferycznymi. 

Informujemy również, że dy-
żury prowadzimy we wtorki 
i piątki od 10.00 do 11.00.
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Podziękowanie

Oddaj krew przy parafii
OŁAWA

 

Akcja krwiodawstwa odbędzie się w najbliższy piątek przy parafii 
NMP Matki Pocieszenia

- Potrzeby szpitali na krew dla ratowania życia są ogromne -  mówi 
Magdalena Wiżgała, Klub HDK Oława. - Regionalne Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa we Wrocławiu niemal bez przerwy apeluje 
do ludzi dobrej woli o oddanie krwi. Wspólnie postarajmy się, aby 
życiodajnego płynu nie zabrakło dla potrzebujących.                (CK)
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OŁAWA 
Burmistrz wyjaśnia 

W numerze 31/20 
„GP-WO” pisaliśmy 
o zamontowanej przy 
wejściu głównym do 
ratusza replice z brązu 
tego najcenniejszego 
miejskiego zabytku. Swoje 
uwagi i zastrzeżenia 
do tego pomysłu zgłosił 
wówczas oławski rajca 
i zarazem miłośnik oraz 
znawca historii Oławy 
Przemysław Pawłowicz. 
Dzisiaj głos w sprawie 
zabiera burmistrz Tomasz 
Frischmann

Przypomnijmy, że rajca 
Koalicji Obywatelskiej był 
przede wszystkim zaskoczo-
ny „nagłym i niespodziewa-
nym postawieniem makiety, 
w szczycie sezonu urlopo-
wego”. Nie podobało mu się 
także jej umiejscowienie. Do 
części tych uwag ustosun-
kował się już wcześniej szef 
miasta. 

Zapowiedział jednocześnie, 
że więcej informacji o makie-
cie poda po powrocie z urlopu. 

- Przy tym projekcie zaan-
gażowanych było wiele osób 
i nie chcę w pośpiechu kogoś 
ważnego pominąć - tłumaczył 
zwłokę Tomasz Frischmann. 

Zapytaliśmy wówczas m.in. 
o to, czy postawiona makieta 
była uwzględniona w planie 
rewitalizacji centrum Oławy? 
Jeśli tak, to dlaczego o tym ni-
gdzie dotąd nie informowano? 
Nie było jej np. na drewnianej 
makiecie planu rewitalizacji, 
dostępnej publicznie od kilku 
już lat na I piętrze ratusza.

- Odlew ratusza od początku 
był uwzględniony w planie 
rewitalizacji centrum Oławy - 
wyjaśnia burmistrz. - Zatwier-
dzona przez Wojewódzkie-
go Konserwatora Zabytków 
dokumentacja przewiduje 
umieszczenie takiego elemen-
tu, a jego miejsce określone 
jest w projekcie budowlanym 
na „Planie Zagospodarowa-
nia Terenu”. Elementy małej 
architektury nie są uwidocz-
nione na drewnianej makie-

cie, gdyż ma ona charakter 
poglądowy. Dotyczy to nie 
tylko odlewu, ale śmietni-
ków, śmietnika podziemnego, 
ławek itp. Model ratusza jest 
elementem rozstrzygniętego 
w zeszłym roku postępowania 

przetargowego na kończący 
się właśnie kolejny etap re-
witalizacji. Podobnie zresztą 
jak śmietniki czy donice słu-
powe...

Chcieliśmy także wiedzieć, 
kto konkretnie projektował 

makietę ratusza i kto był jej 
wykonawcą oraz czy ktoś 
weryfikował poprawność wy-
konanych opisów w językach 
obcych oraz w alfabecie Bra-
ille`a? 

- Generalny wykonawca 
rewitalizacji centrum Oławy, 
czyli firma „Polskie Surowce 
Skalne - Grupa Budowla-
na” z Bielan Wrocławskich, 
zleciła w ramach inwestycji 
wykonanie odlewu według 
wzorca modelu kościoła pod 
wezwaniem św. Jakuba i św. 
Agnieszki, znajdującego się 
na Rynku w Nysie - odpo-
wiada Tomasz Frischmann. 
- Oławska makieta została 
wykonana w odpowiedniej 
skali, na podstawie zdjęć 
oraz pomiarów. Biblioteka 
„Koronka”, w trosce o szcze-
góły, udostępniła wykonawcy 
zdjęcia detali architektonicz-
nych. Płyta, na której stoi 
model ratusza, jest granitowa, 
a sam model pierwotnie miał 
być wykonany z żeliwa, ale 
ostatecznie został zrobiony 
z brązu. Krótki tekst, uwzględ-
niający najważniejsze fakty 
z dziejów ratusza, został przy-

gotowany przez pracowników 
Biblioteki „Koronka”. Dobór 
języków - oprócz uniwersal-
nego angielskiego - wynika 
z historii tej części Śląska. 
Natomiast zastosowanie alfa-
betu Braille`a jest w obecnych 
czasach obowiązującym stan-
dardem. Tłumaczenia tekstów 
na języki obce oraz spraw-
dzenie poprawności użycia 
alfabetu Braille`a, zostały zle-
cone specjalistycznym biurom 
tłumaczeń. Umieszczone na 
makiecie teksty zostały spraw-
dzone z tekstami otrzymanymi 
od biur tłumaczących. Wyko-
nawcą makiety jest „Odlewnia 
Artystyczna - Brązy Polskie” 
sp. z o.o. z Krakowa.

No i na koniec najważniej-
sza dla wielu ciekawskich 
mieszkańców kwestia, czy-
li koszt makiety wraz z jej 
montażem. - Wydatek na ten 
cel był ujęty w postępowaniu 
przetargowym dla II podetapu 
rewitalizacji Rynku i wyniósł 
18.556,32 zł netto, zgodnie 
z obowiązującym rozlicze-
niem w cenach jednostko-
wych, oferowanych w prze-
targu - wyjaśnia burmistrz 
Tomasz Frischmann.

Krzysztof A. trybulsKi 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

O makiecie ratusza raz jeszcze

O stojącej od niedawna w Rynku makiecie oławskiego ratusza teraz 
wiemy już wszystko, albo prawie wszystko...
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Poniżej pięć najciekawszych zdjęć, których autorzy otrzymują nagrody od firmy „Faurecia”. Są to markowe kosmetyki do pielęgnacji samochodu. 
Nagrody otrzymują: Jan Smolarczyk, Tomasz Wiertelak, Marek Malec, Piotr Suchy i Bartłomiej Adamkiewicz.

Gratulujemy!

Konkurs na wyjątkowe zdjęcie z podróży autem - rozstrzygnięty
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Gdy po 1945 roku dowie-
dzieli się, że muszą opuścić 
rodzinne strony, zamiast zadbać 
o własny dobytek w sekrecie 
rozmontowali ołtarze główny 
i boczne swojego kościoła, 
organy, naczynia liturgiczne, 
a nawet chrzcielnicę, żyrandol 
i spory dzwon z 1765 roku. 
Przygotowali duże paki, do 
których zmieściły się wszystkie 
te przedmioty, na dworcu każdy 
dostał swoją i udawał, że wywo-
zi ją jako własny bagaż. 

Kiedy dotarli na miejsce, prze-
chowywali paczki u siebie, bo 
miejscowy kościół ewangelicki 
w ostatnich dniach wojny czer-
wonoarmiści puścili z dymem. 
Oddali cenne pakunki dopiero 
po przewrocie październiko-
wym w 1956 r., kiedy otrzymali 
zrujnowany kościół i wreszcie 
mogli urządzić swoją świątynię. 
Wszystko, co udało się wywieźć, 
zdobi dzisiaj kościół w Ligocie 
Książęcej (ok. 20 km od Oławy, 
to już powiat namysłowski), 
gdzie stanowi wyposażenie tam-
tejszego sanktuarium maryjnego 
z obrazem Najświętszej Panny 
Otyńskiej. Już tylko ta historia 
wystarczyłaby na scenariusz 
świetnego i ważnego filmu. 
Ale jeszcze ciekawsze są losy 
przechowywanej w tym samym 
miejscu wyjątkowej chorągwi - 
z urodzenia jerozolimskiej, z du-
cha otyńskiej, z serca polskiej. 

*
W klimat tej historii najle-

piej wprowadzą nas pierwsze 
słowa oryginalnego dokumentu 
z tamtych lat, czyli „aktu fun-
dacji i poświęcenia chorągwi 
rzymskokatolickiej parafi i w Ot-
tynii”, znajdującego się w lon-
dyńskim Instytucie Polskim 
(przytaczam go, zachowując 
oryginalną pisownię): - Działo 
się w Świętym Mieście Jero-
zolimie w Roku Pańskim 1945, 
dnia 15 kwietnia, w szóstym 
roku zawieruchy dziejowej 
i nieznanego w dziejach ludz-
kości MĘCZEŃSTWA NA-
RODU POLSKIEGO. Legalne 

WŁADZE RZECZYPOSPO-
LITEJ POLSKIEJ znajdowały 
się na wygnaniu w LONDY-
NIE. KRAJ jęczał pod okupacją 
wrogów, setki tysięcy obywateli 
polskich tułało się po całym 
świecie, a ARMIA POLSKA 
walczyła na wszystkich pobojo-
wiskach świata za wolność Pol-
ski i uciemiężonych narodów. 
Na STOLICY APOSTOLSKIEJ 
zasiadał Jego Świątobliwość 
OJCIEC ŚWIATY PIUS XII, 
a Rzeczpospolitą włodarzył 
PREZYDENT WŁADYSŁAW 
RACZKIEWICZ. Premierem 
Rządu Polskiego był TOMASZ 
ARCISZEWSKI, Prymasem 
Polski Jego Eminencja Ksiądz 
Kardynał AUGUST HLOND 
(...), obowiązki Naczelnego 
Wodza Armii Polskiej pełnił Ge-
nerał Dywizji WŁADYSŁAW 
ANDERS...

*
Początki opowieści sięgają 

jednak 1944 roku, kiedy to część 
oddziałów generała Andersa 
przebywała na Środkowym 
Wschodzie, w Palestynie. Grup-
ka żołnierzy - głównie byli to 
mieszkańcy osady Polska Wola 
w województwie stanisławow-
skim - postanowiła ufundo-
wać dla swojego kościoła pa-
rafi alnego w Ottynii (w okresie 
II Rzeczypospolitej była to Oty-
nia) chorągiew „jako wiadomy 
znak wdzięczności dla Boga 
i Matki Najświętszej za wyba-
wienie ich z piekła bolszewickie-
go” - jak napisali potem w akcie 
fundacji i poświęcenia chorągwi. 
W skład komitetu ufundowania 
chorągwi weszli kaprale Fran-
ciszek Kondrat, Zygmunt Pie-
chowicz i Stanisław Krawczyk 
oraz starszy ogniomistrz Antoni 
Hołdanowicz. 

- W Kairze kupiono atłas, 
a wykonanie całości zlecono 
misjonarkom, siostrom francisz-
kankom z Jerozolimy - mówił mi 
20 lat temu ks. Józef Wojdak, 
ówczesny proboszcz kościoła 
w Ligocie Książęcej, wcześniej 
w latach 1972-78 pełniący po-
sługę w oławskiej parafi i Matki 
Boskiej Pocieszenia. - Zobowią-
zały się one zrobić chorągiew 
w ciągu trzech miesięcy. Jako 
główny element dekoracyjny 
wykorzystały motyw róż, ale 
nie są to kwiaty ogrodowe, tylko 
polne, mające przypominać żoł-
nierzom tułaczom ich ojczyste 
strony. Takie fundowanie cho-
rągwi przez żołnierzy to sprawa 
raczej wyjątkowa. Nie słyszałem 
o drugim takim przypadku. 

Aby zebrać pieniądze na wy-
konanie, organizowano składki, 
sprzedawano cegiełki wśród 
żołnierzy i ochotniczek. Skarb-
nikiem komitetu ufundowania 
chorągwi został kapral Fran-
ciszek Kondrat, który jednak 
8 sierpnia 1947 zmarł w szpitalu 
wojennym, nie pozostawiając 
żadnego rozporządzenia co do 
już zebranej gotówki. Spowo-
dowało to pewne problemy 
z uregulowaniem należności sio-
strom misjonarkom. Po śmierci 
Kondrata komitet musiał prosić 
o wsparcie fi nansowe dowódcę 
jednostek wojska na Środko-
wym Wschodzie generała bry-
gady Józefa Wiatra. 

Podczas zbiórki pieniędzy 
pewien wachmistrz, zamiast 
normalnej gotówki, ofiarował 
jeden funt w złocie. Postanowio-
no zrobić z niego zakończenie 
drzewca. Siostra Łucja wyko-
nała piękny pozłacany krzyż 
jerozolimski z kulą na końcu, 
który do dziś zdobi chorągiew.

W kwietniu 1945 w Jerozoli-
mie, w Bazylice Grobu Bożego, 
poświęcono chorągiew, którą na-
zajutrz „złożono kolejno na Gro-
bie Bożym, następnie na skale, 
na której stał krzyż Chrystusa 
Pana, potem na miejscu, gdzie 
stała Matka Najświętsza podczas 
męki swojego Syna, a w końcu 
na Kamieniu Namaszczenia”, 
jak skrupulatnie zanotowano.

*
W ten sposób spełniło się 

pierwsze z marzeń żołnierzy tu-
łaczy. Teraz jeszcze tylko trzeba 
było dostarczyć chorągiew do 
kościoła w Ottynii, a nikt wtedy 

nie przypuszczał, że historia tak 
okrutnie obejdzie się ze znaczną 
częścią Polaków, pozbawiając 
ich kraju urodzenia. Gdzie miała 
więc trafić chorągiew, której 
powstanie okupiono trudem 
i wyrzeczeniami? Fundatorzy 
postanowili, że musi trafi ć do 
wolnej Polski, a skoro na razie 
to niemożliwe, powinna wraz 
z żołnierzami wracać do Europy.

- Przypuszczam, że chorągiew 
trafi ła do Anglii drogą wodną 
w roku 1947, gdy żołnierze wra-
cali ze Środkowego Wschodu 
- mówił mi 20 lat temu Ryszard 
Dembiński, ówczesny prezes 

Instytutu Polskiego w Londy-
nie. W tamtejszym muzeum 
zachował się list Antoniego 
Hołdanowicza do dowódcy 
Jednostek Wojska na Środko-
wym Wschodzie, w którym 
pisze m.in.: „Wobec wyjazdu ze 
Śr. Wschodu oddziałów JWSW 
do W. Brytanii, powinno się 
zabrać wspomnianą chorągiew, 
gdyż nie można pozostawiać tak 
cennej pamiątki ufundowanej 
za składek żołnierzy i ochotni-
czek...”.

Dotarłem do Zofi i Stadniczuk, 
córki kaprala Stanisława Kraw-
czyka, jednego z fundatorów. 

Chorągiew TUŁACZY na swoim miejscu

na awersie chorągwi, na białym tle, w owalu, znajduje się wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej, a w otoku 
napis „niEZłOMnOŚĆ - WiARy - KATOLiCKiEJ - DUCHA - POLSKiEGO” otoczony wieńcem róż. U góry, po 
bokach - dwa krzyże jerozolimskie1997 rok - ksiądz Józef Wojdak przy skrzyni, w której przechowywana była chorągiew

  75-lecie 
przybycia 
osadników 
na te ziemie

HISTORIA 

To niespotykany przykład, jak wraz z materialnymi pamiątkami z Kresów przybywały na te ziemie pamięć i tradycja. A droga nie była prosta, 
bo czasami wiodła przez... Palestynę

eprasa.pl ad94be066e

http://www.tuolawa.pl/


17www.tuolawa.pl33/2020

- Pisał nam w listach, że oni 
chcieli wysłać chorągiew do na-
szego kościoła w Ottynii, ale to 
były czasy komunistyczne, więc 
nie dali rady - mówiła mi pani 
Zofi a, mieszkająca wtedy w Mi-
kowicach. - Tata był w Iraku, 
w Palestynie, potem walczył pod 
Monte Cassino. Z Armią Ander-
sa przeszedł cały szlak bojowy. 
Z Jeruzalem przysłał mi złoty 
medalik z łańcuszkiem. Tak 
jak chorągiew, poświęcił go na 
grobie Pana Jezusa. Na medaliku 
kazał wyryć napis: Stanisław 
Krawczyk - Jeruzalem. 

Pani Zofi a sugerowała, że cho-
rągiew mogła towarzyszyć żoł-
nierzom także podczas walk we 
Włoszech. Prezes Dembiński nie 
wykluczył takiej możliwości. 
Przypomniał, że chorągwią opie-
kował się wtedy starszy ogniowy 
Antoni Hołdanowicz, który 

mógł być we Włoszech wraz 
z II Korpusem. Jednak w świe-
tle listu Hołdanowicza z 1947 
roku wątpliwe, by chorągiew 
dotarła do Włoch. Jedno jest 
pewne - trafi ła do Anglii, gdzie 
w Blackpool przechowywana 
była pod opieką Hołdanowicza. 

Prezes Instytutu Ryszard 
Dembiński, podobnie jak ksiądz 
Wojdak, uważał, że fundowanie 
przez żołnierzy-tułaczy cho-
rągwi dla swojej parafii było 
raczej unikatową historią: - Nie 
słyszałem o takiej chorągwi dla 
innej parafi i.

W 1974 roku Hołdanowicz, 
wtedy ostatni już z żyjących 
fundatorów chorągwi, przeczu-
wając swój bliski kres, zwró-
cił się do Instytutu Polskiego 
i Muzeum im. gen.Sikorskiego 
w Londynie o przechowywanie 
cennej relikwii. - Niżej podpisa-

ny opiekun chorągwi kościelnej 
ufundowanej przez żołnierzy 
i ofi cerów za zezwoleniem gen. 
Andersa w Jerozolimie, przecho-
wywanej i używanej w różnych 
uroczystościach religijnych 
i narodowych, dziś ze względu 
na mój wiek 81 lat, chcę zabez-
pieczyć i powierzyć tak cenną 
pamiątkę w ręce Wasze - pisał 
w liście do Instytutu. - Załączam 
przy niniejszym 3 fotografie 
celem wglądu i wyrażenia zgody 
na dostarczenie w ręce Muzeum, 
bo może Bóg pozwoli, że będzie 
doręczona na miejsce przezna-
czenia.

Rotmistrz Dembiński wspo-
minał, że Hołdanowicz bardzo 
martwił się o tę chorągiew: 
- Dbał o nią. Cały czas chciał, 
aby wróciła do ich rodzinnego 
miasteczka. Powiedziałem mu, 
żeby dostarczył chorągiew do 

Instytutu, a on, mając wtedy 
ponad 80 lat, osobiście ją przy-
taszczył. Biuro mam na trzecim 
piętrze, więc było co dźwigać. 
Trafi ła do specjalnie zrobionej 
skrzyni, jak Arka Przymierza, 
i znalazła swoje miejsce w mu-
zeum. 

Na kartce, przyklejonej do 
wieka, odręcznie skreślono 
słowa: „Chorągiew kościelna 
ufundowana przez ofi cerów, żoł-
nierzy w Jerozolimie i przezna-
czona dla kościoła parafi alnego 
w Ottynii, województwo Sta-
nisławów. Ma być dostarczona 
do wolnej Polski. Zdeponowana 
z dokumentami do Muzeum 
przez opiekuna tejże. Antoni S. 
Hołdanowicz”. 

Po wojnie chorągiew brała 
udział w uroczystościach pa-
triotyczno-religijnych emigracji, 
m.in. w Manchesterze. Tymcza-
sem byli mieszkańcy Ottynii 
i pobliskich miejscowości, dla 
których przecież fundowana 
była ta chorągiew, najprawdo-
podobniej w ogóle nic o niej nie 
wiedzieli, choć po przesiedleniu 
na Ziemie Zachodnie cały czas 
trzymali się razem i kultywowali 
tradycję. 

*
W 1992 roku Tadeusz Ku-

kiz (ojciec tego Pawła Kuki-
za), ówcześnie popularyzujący 
Madonny Kresowe także na 
naszych łamach, wspomniał 
w czasopiśmie „Strzecha Stryj-
ska” o książce, w której natknął 
się na informację o ottynijskiej 
chorągwi, przechowywanej 
w londyńskim muzeum. Ponie-
waż znał kilka osób pochodzą-
cych z Ottynii, skontaktował się 
z nimi i przekazał informację 
o swoim odkryciu. W 1996 
roku trafi li oni do Ligoty z za-
miarem zorganizowania zjazdu 
kresowiaków. Po wielu roz-
mowach i przygotowaniach, 
w listopadzie 1996 do Instytutu 
Polskiego w Londynie wysłano 
list podpisany przez Jana i Wła-
dysława Boczarów, Kazimierza 
Twardowskiego i Kazimierza 
Krawczyka - byłych parafian 
kościoła w Ottynii, oraz przez 
ks.Józefa Wojdaka - proboszcza 
w Ligocie Książęcej i kanonika 
Kapituły Metropolitalnej we 
Wrocławiu ks. Stefana Holo-
wicza. Napisano w nim m.in.: 
„Pragnąc, chociaż z wielkim 
opóźnieniem, zrealizować ży-
czenia naszych braci, żołnierzy 
II wojny światowej, walczących 
w Polskich Silach Zbrojnych 
na Zachodzie, by ufundowana 
przez nich chorągiew jako wo-
tum wdzięczności za wyzwo-
lenie z piekła bolszewickiego, 
wykonana i poświęcona w Zie-

mi Świętej, umieszczona zosta-
ła przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej Wniebowziętej 
w kościele pod Jej wezwaniem 
w Ottynii, informujemy, iż po 
odebraniu Polsce tych ziem, 
obraz, o którym mowa, prze-
wieziony został wraz z ołtarzem 
przez opuszczających Kresy 
Wschodnie parafian ottynij-
skich na Śląsk i umieszczony 
w kościele w Ligocie Książęcej 
(diecezja wrocławska)”.

Prezes Dembiński odpisał 
w styczniu 1997, że właśnie 
w Ligocie jest najodpowiedniej-
sze miejsce dla chorągwi, która 
nie tylko będzie umieszczona 
przed ołtarzem, przy którym 
modlili się jej fundatorzy, ale 
również będzie doskonałym 
świadectwem dla młodych. 
- Przywiązanie kresowych ludzi 
do ich ziem i polskiej racji stanu 
będzie jeszcze raz podkreślone 
- pisał rotmistrz Dembiński.

Mniej więcej w tym samym 
czasie, gdy trwała wymiana 
korespondencji między byłymi 
mieszkańcami Ottynii a Londy-
nem, do Instytutu napisała też 
kustosz Muzeum Historycznego 
z Wrocławia Irena Zielińska. 
Chciała, aby chorągiew przeka-
zać jej, do muzeum. W Londynie 
uznali jednak, że na to jest jesz-
cze za wcześnie.

*
W 1997 roku spełnił się te-

stament fundatorów chorągwi. 
Wróciła ona do wolnej Polski. 
Stało się to możliwe dopiero po 
pięćdziesięciu trzech latach. Nie 
wróciła wprawdzie na Kresy, 
tylko do Ligoty Książęcej, ale 
tu właśnie bije teraz serce tamtej 
przedwojennej polskiej Ottynii. 
12 marca tamtego roku w Insty-
tucie Polskim i Muzeum im. gen. 
Sikorskiego w Londynie, w Sali 
Sztandarowej, w obecności licz-
nie zebranych weteranów walk 
stoczonych pod dowództwem 
generała Andersa oraz byłych 
mieszkańców Ottynii, prezes 
Dembiński przekazał chorągiew 
księdzu proboszczowi Józefowi 
Wojdakowi. W uroczystości 
udział wzięli także ottynianie, 
dzięki którym powrót chorągwi 
stał się możliwy: Jan i Włady-
sław Boczarowie oraz Kazimierz 
Twardowski.

Na uroczystość przybył też 
85-letni major Florian Porębski, 
urodzony w Ottynii, pokazywał 
wszystkim obrazek Najświętszej 
Panny Ottyńskiej, który nosił 
zawsze przy sobie w trudnych 
sytuacjach.

- Gdy ks. Józef Wojdak zwró-
cił się do rotmistrza Dembiń-
skiego, dziękując Instytutowi 
za opiekę, a potem zagrzmiał 

mickiewiczowską recytacją 
o miłości Polaka do ojczyzny, 
spostrzegłam, że wiele okularów 
podejrzanie się zapociło - rela-
cjonowała potem w londyńskim 
„Dzienniku Polskim” Zofi a Si-
korska Ratscha. - Potem ksiądz 
ucałował kraj chorągwi. Miałam 
chęć zrobić to samo.

15 sierpnia, niemal dokładnie 
23 lata temu, chorągiew uro-
czyście wprowadzono do świą-
tyni w Ligocie Książęcej, gdzie 
przez lata eksponowana była 
w specjalnej gablocie. Obecnie, 
z powodu remontu kościoła, 
przechowywana jest na plebanii.

Dziś już niewielu mieszkań-
ców Ligoty Książęcej pamięta 
tę historię, bo czas robi swoje. 
Coraz trudniej spotkać prawdzi-
wych ottynian. - Chyba ostatnich 
teraz chowam - przyznaje ks. 
proboszcz Stanisław Nowak. 
- Miałem tu niedawno jedną pa-
nią, której nawet obiecałem, że 
przyjdę z dyktafonem, bo takie 
interesujące historie opowiadała. 
Nie zdążyłem. Parę tygodni póź-
niej zeszła z tego świata. Tamto 
najstarsze pokolenie po prostu 
odchodzi. Dla tego średniego, 
które tu się rodziło, to jest już 
tylko historia. Nieco inaczej 
podchodzą do tego wszystkiego, 
choć szacunek dla dobra przy-
wiezionego z Ottyni widać w za-
troskaniu o miejscowy kościół.

Ksiądz Nowak zapewnia, że 
po obecnym remoncie chorą-
giew wróci na swoje miejsce 
- ponownie będzie umieszczona 
w prezbiterium, w widocznym 
miejscu.

TEKST I FOT.: 

JErzY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Chorągiew TUŁACZY na swoim miejscu

Kościół pw. Wniebowzięcia najświętszej Maryi Panny w Ligocie Książęcej - obecnie w remoncie

na rewersie chorągwi, na czerwonym tle, widoczny jest duży krzyż jerozolimski z inskrypcją w otoku „PAMiąTKA 
- TUłACZKi - WOJEnnEJ - PO - ZiEMi - ŚWiĘTEJ”, z girlandą róż, a u dołu napis „JEROZOLiMA” i niżej „Paraf. 
rzym.-kat. w Otynia” (!)

Ksiądz Stanisław nowak zapewnia, 
że po remoncie kościoła chorągiew 
wróci na swoje miejsce
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 » - Jak poszło?

- Nikogo tym nie zdziwię, 
gdy powiem, że Polski nie 
da się samochodem objechać 
dookoła. Są dwie przeszkody 
- Tatry, a druga to, nie wiem, 
czy śmieszna, czy nie... ale 
musiałem 60 kilometrów nad-
rabiać, bo w okolicach Ustki 
były roboty drogowe i - jak 
się później okazało - panowie 
wrzucili do rowu znak z zaka-
zem wjazdu.

 » - Zawsze „coś”. Poznał pan wtedy 
smak Polski w 100 procentach. 

- To było tak, że jechałem 
przez 30 kilometrów normalnie 
jakąś gminną drogą i nagle zza 
krzaków wyskoczyło dwóch 
żołnierzy, powiedzieli, że je-
stem na terenie poligonu i co 
ja tu w ogóle robię, kazali mi 
wracać, więc znów 30 kilome-
trów do pokonania - musiałem 
zrobić modyfikację na mapie. 
Zwróciłem uwagę na to, że 
znak jest w rowie i usłysza-
łem „panie, to już dwa dni tak 
leży”. Miejscowi wiedzą, żeby 
na poligon nie wjeżdżać, ale 
turyści już nie.

 » - Na początku podróży przywitała 
pana burza z gradem...

- Tak, to był pierwszego 
dnia, kiedy dojechałem do 

Ustrzyk Górnych w Bieszcza-
dach. Nawet nie było co wy-
chodzić na dwór. Schowałem 
się w restauracji, chociaż tam 
niełatwo znaleźć restaurację. 
W hotelu, w którym spałem, 
była jedna i jakieś dwa skle-
piki. Ale polecam to miejsce, 
jest tam pięknie.

 » - Które rejony z tych wakacji 
najbardziej pan zapamiętał?

- Tak naprawdę w więk-
szości miejsc, tych głównych 
polskich atrakcji, już byłem 
wcześniej, oprócz wschodniej 
części. Tu byłem pierwszy raz 
i zostałem mile zaskoczony.

 » - Czym?

- Piękną przyrodą Podlasia. 
Żona się już ze mnie śmieje, że 
cały czas tylko o tym Podlasiu 
opowiadam. Tam co wioskę 
były piękne pola, akurat tra-

fiłem na żniwa, co wioskę 
pełno bocianów. Przyjeżdżam 
i widzę, jak babcie ze studni 
wodę wyciągały. Takie tam są 
piękne klimaty.

 » - Jak pan planował trasę?

- Usiadłem do komputera, 
przy mapach. Podzieliłem trasę 
na sześć etapów z pięcioma 
noclegami. Pierwsza i druga 
część poszła bez problemu, 
jechałem dokładnie zgodnie 
z planem. Na trzecim etapie 
był problem ze znalezieniem 
noclegu. Miałem zatrzymać 
się w Sztutowie, tam gdzie był 

obóz koncentracyjny Stutthof, 
ale zatrzymałem się dosłow-
nie pięć kilometrów dalej 
- w Stegnach. To była bardzo 
niewielka zmiana trasy. Druga 
była większa, bo żeby skrócić 
sobie drogę o 30 kilometrów 
miałem przepłynąć promem 
w okolicach Elbląga, ale 
prom ruszał dopiero od 7.30, 
a ja wystartowałem z hotelu 
o 5.00, nie chciałem aż 2,5 
godziny czekać, objechałem 
więc te 25 kilometrów. Chcia-
łem spać w Kołobrzegu, ale 
wykonałem dosłownie 50 
telefonów i nigdzie nie było 
noclegu, nikt nie chciał przy-
jąć mnie na jedną noc. Raz, że 
wszystko było pozajmowane, 
a dwa, że wszyscy chcieli 
wynająć, ale na minimum trzy 
dni. Spałem więc w Dźwirzy-
nie, gdzie zresztą wybieram 
się właśnie na wakacje, ale 
już z rodziną.

 » - To miejsce jakoś specjalnie pana 
urzekło, że zabiera tam rodzinę?

- Po prostu nie byliśmy tam 
jeszcze, a zjeździliśmy już całe 
wybrzeże. Jest tam też piękne 
jezioro.

 » - Nie chciał pan sobie tej podróży 
przez Polskę przedłużyć, bo to było 
tylko pięć noclegów?

- Zastanawiałem się nad 
tym, chciałem może nie tyle 
pobić jakiś rekord, bo nie 
pobiję, czytałem o dwóch 
panach, którzy dużym fiatem 
przejechali Polskę w 72 go-
dziny, ale jechali non stop i we 
dwóch. Jak jeden spał, to drugi 
jechał, zatrzymywali się tylko 
na tankowanie. Jadąc samemu 
nie jest to wykonalne. I tak już 
ktoś na Facebooku napisał, że 
to, co robię, jest bez sensu, 
że stwarzam zagrożenie na 

drodze, że nie śpię, że jadę 
zmęczony...

 » - A nie było tak?

- Spałem codziennie po 7-8 
godzin, o piątej rano starałem 
się już wyjechać z danego 
miejsca, żeby dotrzeć do na-
stępnego około 14.00, zjeść 
obiad i mieć czas na zwiedza-
nie okolicy. Po prostu posta-
wiłem sobie cel, że chciałem 
jak najszybciej przejechać, 
ale nocując. Wybrałem sobie 
kilka miejsc, gdzie naprawdę 
od dawna chciałem przyje-
chać, jednego mi się nie uda-
ło odwiedzić w Gubinie, bo 
wszystkie muzea, baszty były 
tam z powodu pandemii poza-
mykane. Chciałem przekro-
czyć granicę polsko-niemiecką 
i być w Guben - tam jest takie 
trochę makabryczne miejsce, 
które nazywa się Plastinarium. 
To muzeum ciała. Ta wystawa 
jeździła po całym w świecie, 
ale w Guben jest siedziba i jest 
ten szalony profesor, do które-
go ludzie z całego świata się 
zgłaszają i oddają swoje ciała 
dla nauki. I nie ma co ukrywać, 
on je kroi i pokazuje szerszej 
publiczności. Chciałem to zo-
baczyć, ale czynne było tylko 
w sobotę i niedzielę, więc nie 
udało mi się. Ale wrócę tam na 
pewno, mam rodzinę w Żaga-
niu, a to niedaleko. Chciałem 
tam jechać z synem, ale wstęp 
jest od 13 lat, a syn ma 11...

 » - Syn nie chciał jechać z panem 
w podróż dookoła kraju?

- Na początku chciał, ale 
powiedziałem, że do tego 
muzeum go nie wpuszczą, 
a poza tym będzie non stop 
jazda samochodem. Jeszcze 
mnie przekonywał, mówił, że 
będzie w trasie grał na tablecie 

i drzemał. Powiedziałem mu 
jednak, że to by było zbyt mę-
czące i za rok wymyślimy coś 
innego. Drugie miejsce, gdzie 
by go nie wpuścili, to obóz 
koncentracyjny w Sztutowie. 
Formalnie nie ma zakazu, ale 
pani w recepcji powiedziała, 
że z wiadomych względów 
zalecany jest wiek od 13-14 lat.

 » - Pan interesuje się historią?

- Tak. Tematy wojenne lubię 
i dlatego żona nie chciała ze 
mną jechać (śmiech). Nad mo-
rzem czy w górach to chętnie 
by pochodziła, ale po obozach 
koncentracyjnych to już nie.

 » - Fajnie było jechać samemu?

- Miałem spokój, zatrzy-
mywałem się gdzie chciałem, 
spełniłem jedno ze swoich 
marzeń.

 » - Ono się tak nagle pojawiło?

- Tak. Zawsze miałem trzy, 
cztery tygodnie urlopu. W tym 
roku dwa. Tak sobie siedziałem 
i myślałem. Na tydzień zawsze 
jeździmy gdzieś razem, ale 
później mam wolną rękę albo 
jeżdżę ze starszym synem. 
I nagle myśl, że może pojechać 
wszędzie - na Mazury, w góry, 
nad morze i tak się pomysł 
zrodził. Zacząłem czytać, że 
motorem da się objechać, 
rowerem też, na piechotę rów-
nież się komuś udało. Zresztą 
po drodze nad morzem spotka-
łem pana, był Niemcem, i oka-
zało się, że z Niemiec idzie do 
Mongolii! Powiedział, że robi 
sobie życiową pielgrzymkę.

 » - A panu ta wyprawa dała coś 
więcej?

- Cieszę się, że pojechałem, 
bo mogłem spokojnie pewne 
rzeczy przemyśleć i zatrzymać 
się tam, gdzie naprawdę chcia-
łem, bez żadnego marudzenia 
dzieci. Po prostu jechać. Coś 
mi to dało, już sobie myślę, 
gdzie by tu pojechać, żeby tak 
jeszcze sobie coś objechać... 
Koledzy podpowiadają, jedź, 
bo ktoś tak już zrobił, że ob-
jechał każde województwo 

Wakacje na 3528    

Seweryn w „Krzywym lesie” w nowym Czarnowie, cztery kilometry od Gryfina. Te specyficzne sosny są 
pomnikiem przyrody

Święta Góra Grabarka na Podlasiu. Ten las krzyży ma związek z wydarzeniami 1710 roku, gdy mieszkańców 
dotknęła epidemia cholery. Jeden z mieszkańców doznał objawienia i przekazał innym, aby ratunku szukać 
na pobliskim wzniesieniu. Wzięli krzyże i przybyli na wzgórze, modląc się o uzdrowienie, obmywając się w 
pobliskim źródle. To najbardziej znane miejsce kultu wyznawców prawosławia w Polsce

Zakręt Śmierci obok Szklarskiej Poręby

nad morzem tłumy

INACZEJ 

Seweryn Chorążewski z Oławy objechał Polskę. To był jego plan na urlop. W rozmowie 
z Agnieszką Herbą opowiada o wakacyjnej przygodzie życia
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dookoła. Ale tutaj ten Dolny 
Śląsk i Górny Śląsk, wszystkie 
atrakcje dookoła to już mamy 
tak zjeżdżone... Nawet taką 
mapkę robiłem, to jedynie 
zostają właśnie podlaskie i lu-
belskie województwa - tam 
byliśmy tylko w Zamościu, 
z takich większych miast.

 » - Co pan poleca ludziom, którzy 
mało jeździli po Polsce, a chcą 
zacząć?

- Żeby nie zaczynali od tych 
największych kurortów, bo jak 
przejeżdżałem przez Wisłę 
czy Koniaków, tam są zawsze 
tłumy i już o 6-7 rano stałem 
w korku. Przez samo Zakopane 
przejeżdżałem ponad godzinę, 
a nie ma innej drogi, więc 
jechałem maksymalnie skró-
towo, jak się dało, czyli przez 
Kościelisko. Warto pojechać 
w Bieszczady, póki jeszcze 
nie są całkiem zadeptane, bo 
jeżdżę tam od kilku lat i z 
roku na rok jest coraz gorzej, 
nie ma gdzie zaparkować, nie 
ma miejsc noclegowych, są 
tłumy. Ustrzyki Dolne i Górne 
to są miejsca, gdzie idzie się 
od razu w góry, ale są takie 
miejscowości jak Komańcza 
czy Cisna, gdzie są również 
atrakcje dla rodzin z dziećmi, 
kolejka wąskotorowa. A wra-
cając do Podlasia - to piękne 
miejsce, gdzie można sobie 
znaleźć jakiś domek, usiąść 
i po prostu wypoczywać.

 » - Samochód dał radę? Pan się 
obawiał, że coś może się zepsuć...

- Tak. To renault scenic 
z 2005 roku i ledwo po tych 
wielkich górach dawał radę. 
Ale udało się bez większych 
problemów. Były takie odcin-
ki, że ciężko było podjechać, 
szczególnie, że był korek pod 
górę i ciągle na ręcznym.

 » - Miał pan chwile zwątpienia, na 
przykład stojąc w takim korku, nie 
pomyślał pan „po co mi to było?”

- Nie. Do korków jestem 
przyzwyczajony. Ale okolice 
lubelskiego... Wcześniej oglą-
dałem memy i żarty o drogach 
i mieszkańcach tego rejonu, To 
wszystko prawda! Tam mają 
okropne drogi. Nie da się ukryć.

 » - Gorsze niż u nas?

- Tak. Jechałem drogą as-
faltową, bo tak nawigacja 
pokazywała i nagle ta droga się 
zamieniała w kostkę brukową, 
a za chwilę kostką przechodzi-
ła w polną drogę, aż się zatrzy-
małem zrobić zdjęcia. Tą drogą 
jeżdżą tiry, autobusy i dla lo-
kalnych to normalna sprawa... 
Ale jechać 30 kilometrów po 
polach między kombajnami to 
nic dobrego.

 » - A najlepszy moment, jaki pan 
zapamiętał z tej podróży?

- Jak wyszedłem z auta 
i zjadłem rybkę nad samym 
morzem, po całej tej męczą-
cej drodze, to była nagroda. 
Wyszedłem zza wydmy i zo-
baczyłem morze, to mi się 
spodobało.

 » - Czym pan zajmuje się na co 
dzień? Czy ma to związek z pana 

zainteresowaniami historią 
i podróżami?

- Może tak, może nie... Pra-
cuję we Wrocławiu na Rynku 
jako fotograf, więc można 
powiedzieć, że trochę się to 
wiąże z pasją. Chociaż, co 
ciekawe, w tę podróż nie za-
brałem aparatu! Wszystkie 
zdjęcia robiłem telefonem. 
Wiedziałem, że nie będę miał 
czasu, aby skupiać się na foto-
grafowaniu, więc jak coś cie-
kawego zobaczyłem, to szybko 
robiłem zdjęcie telefonem. 
Chociaż chwilami żałowałem, 
jak przejeżdżałem po takich 
znanych atrakcjach - na dowód 
robiłem szybkie zdjęcie znaku. 
Nie mogłem sobie pozwolić na 
dłuższe postoje, bo za późno 
dojechałbym na nocleg. Mu-
siałem się trzymać planu.

 » - Od zawsze pracuje pan 
w zawodzie?

- Tak. Najpierw skończyłem 
szkołę fotograficzną i tak na-
prawdę to siedzę w tym całe 
życie.

 » - Patrząc z perspektywy czasu 
jest pan szczęśliwy? Zmieniłby ten 
zawód?

- Jeszcze się nie wypali-
łem, ale powiem szczerze, że 
czasami nie chce mi się robić 
zdjęć, żona przejęła pałeczkę, 
ona nie rozstaje się z aparatem. 
Jak jesteśmy na wakacjach czy 
wyjazdach to ona robi zdjęcia, 
setki dysków mamy już zapeł-
nionych.

 » - Przeprowadził się pan tu 
z Wrocławia. Ile to już lat?

- 11.

 » - Zadowolony pan jest?

- Ostatnio mówiłem żo-
nie, że pracuję we Wrocławiu 
i daje mi to radość. Cieszę 
się, jak przyjeżdżam do tego 
Wrocławia.

 » - Niektórzy mówią, że Oława to 
taka noclegownia.

- Tak, znajomi się śmieją 
ze mnie, że przyjeżdżam tu 
spać, bo tak naprawdę firma 
jest czynna od 9.00 do 19.00, 
a do tego jeszcze czas dojazdu. 
Rekord był, jak jechałem do 
domu 2 godziny, kiedy były 
korki w zimie. Rodziców i sio-
strę mam we Wrocławiu, więc 
oprócz pracy zawsze mam do 
kogo tam jechać.

 » - Dlaczego więc wybrał pan Oławę?

- Żona jest stąd! Ona ma 
tutaj rodzinę i - nie ma co 
ukrywać - w Oławie są dużo 
tańsze mieszkania.

 » - Zgadza się pan z tymi, którzy 
cały czas narzekają na to miasto?

- W sumie jest tutaj wszyst-
ko co potrzebne. Blisko mam 
szkołę, przedszkole, sklepy. 
Do kina zdarzało się, że cho-
dziłem raz w tygodniu. A teraz 
mamy jeszcze drugie kino, 
mniej chodzę, ale dzieci chęt-
nie. Są też dwa baseny.

 » - A nowy Rynek? To według 
pana betonowy plac z bankami 

i lombardami, bez kawiarni 
i miejsca do relaksu - tak jak piszą 
często internauci?

- Bo tak teraz jest, ale to nie 
tylko w Oławie, bo i okolicz-
nych miejscowościach, w Wią-
zowie, Grodkowie, Strzelinie 
też nie ma restauracji itd. 
To prawda, że nie ma gdzie 
wyjść. Ale z drugiej strony 
mamy blisko ten Wrocław i z 
tego powodu do życia wybra-
liśmy właśnie Oławę. Przez 
chwilę był plan, żeby może 
wyjechać za granicę, ale nigdy 
tak naprawdę nie chcieliśmy 
mieszkać za granicą. Tak więc 
do Oławy może się nie przy-
zwyczaiłem, ale przyzwycza-
jam się. Jak widzę, co się we 
Wrocławiu dzieje w szkołach, 
jakie potrafią tam być dzieci, to 
tutaj jest w miarę spokój.

 » - Wróćmy jeszcze do wakacji życia. 
Warto było?

- Warto, polecam każdemu, 
kto chciałby zrobić sobie taką 
objazdówkę.

 » - Dlaczego?

- Tego nie potrafię powie-
dzieć. Po prostu, dla własnej 
satysfakcji.

 » - Ma pan już plany na kolejne 
wyzwanie?

- Jeszcze nie, bo nie wiado-
mo, jak to wszystko będzie się 
układało przez tę pandemię.
Wszystko może stanąć pod 
znakiem zapytania.

 » - A jak to jest z tą naszą polską 
życzliwością dla podróżników?

- Nie było żadnego proble-
mu. Był tylko kłopot z masecz-
kami. Wszędzie, gdzie byłem, 
to jako jedyny miałem masecz-
kę. W każdym hotelu. Na stacji 
benzynowej w Zakopanem 
tylko obsługa była w masecz-
kach, a inni stali i chuchali 
sobie w kark. W Bieszczadach 
chyba zapomnieli o wirusie, 
ale - co ciekawe - ta wschodnia 
strona, czyli lubelskie, to star-
sze panie i panowie, idąc do 
kościoła, mieli maseczki, jakoś 
bardziej do nich to dotarło. 
Ale ogólnie ludzie zachowują 
się tak, jakby zagrożenia nie 
było. W Stegnach jedynie pani 
w hotelu mierzyła mi tempera-
turę i założyła maseczkę, kiedy 
zobaczyła, że i ja ją mam. 

 » - Jaki jest powód takiego 
bagatelizowania? Może wpływ 
ma to, że są wakacje, ludzie 
na urlopach i nie przejmują się 
niczym, wolą zapomnieć?

- Chyba tak. Ale w marketach 
na szczęście w miarę się pilnu-
ją. Chociaż tłumy na szlakach, 
nad morzem bez maseczek, 
wszyscy jeden obok drugiego. 
Widziałem, że na przykład 
Niemcy przestrzegają zasad, bo 
zostawiłem auto w Zgorzelcu 
i poszedłem do Goerlitz, więc 
widziałem różnicę. Od razu po 
przekroczeniu granicy wszyscy 
w maseczkach, w sklepach, re-
stauracjach itd. Za to odwrotnie 
było w Czechach - tutaj nawet 
w sklepach nie mieli maseczek. 
Co kraj to inaczej.

 » - Ile trzeba wydać na takie 
objazdowe polskie wakacje?

- Mój renault spalił średnio 
6 litrów benzyny na 100 kilo-
metrów, a tankowałem 7 razy. 
Za paliwo zapłaciłem 1093 
złote, noclegi kosztowały 546 
złotych, niektóre niewarte swo-
jej ceny, bo były dwa hotele, 
w których spałem praktycznie 
sam - w Sokółce i Zgorzelcu - 
i tu cena była nieadekwatna, bo 
107 złotych za nocleg w pokoju 

bez wi-fi, telewizora i łazienki 
- na jedno piętro była jedna 
łazienka. W Sokółce zapłaci-
łem 130 złotych, ale tam już 
były w miarę dobre warunku 
i łazienka. Poza tym wszędzie, 
gdzie się zatrzymywałem, był 
płatny parking od 10 do 20 
złotych, plus kilka złotych 
opłaty klimatycznej w niektó-
rych miejscach i 40-50 złotych 
codziennie na obiad.

 » - A ile pan zrobił kilometrów?

- 3528. Starałem się jechać 
jak najbliżej wszystkich gra-
nic. Najdłuższe etapy podróży 
to Oława-Ustrzyki i Ustrzyki-
-Sokółka, około 800 kilome-
trów każdy. Później już do 
500 kilometrów i nie było to 
aż takie męczące.

(AH)

akacje na 3528      kilometrów

Ustrzyki Górne i piękny krajobraz

Hotel Stanica Kresowa Chreptiów w Bieszczadach

Tutaj zrobił naprawdę wielkie oczy...

To główna świątynia na Świętej Górze Grabarce

Polska jest piękna
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Projekt „Sztuka Cię szuka 
- oferta online Centrum 
Sztuki w Oławie” został 
zakończony! Zrealizowano 
go dzięki dofinansowaniu 
Narodowego Centrum 
Kultury w ramach programu 
„Kultura w sieci”

Niespełna 3 miesiące temu 
informowaliśmy, że oferta 
online CS w Oławie znalazła 
się wśród 1182 zwycięskich 
projektów (spośród blisko 
6000 złożonych wniosków). 
Dziś możemy ogłosić, że 
zadanie zostało zakończone. 
Jego efektem są 34 filmy, 
wystawa, recitale, transmisje 
na żywo oraz webinaria z bo-
gatą i zróżnicowaną ofertą 
kulturalną on-line skierowaną 
do różnych grup odbiorców. 

Wszystkie działania projek-
towe w podziale na grupy 
odbiorców znajdują się na 
stronie internetowej Centrum 
Sztuki pod linkiem: kultura.
olawa.pl/wydarzenia/sztuka-
-cie-szuka/, na kanale YouTu-
be oraz w innych mediach 
społecznościowych Centrum 
Sztuki w Oławie i będą mogły 
być wykorzystane w przy-
szłości, w dogodnym miejscu 
i czasie.

Nasze początki były trud-
ne... - przyznaje załoga Cen-
trum Sztuki. - Zaczynaliśmy 
w nowej rzeczywistości pełnej 
rygorystycznych obostrzeń, 
w której społeczeństwo miało 
mocno ograniczony dostęp 
do oferty kulturalnej. Stąd 
pomysł, aby w dużym stopniu 
przenieść działania do sieci. 
Naszym celem było również 
wsparcie lokalnego środowi-

ska artystycznego, za które 
czujemy się odpowiedzialni, 
dając mu szansę na zaprosze-
nie widza, za pośrednictwem 
narzędzi on-line, do ich świata 
sztuki.Wierzymy, że te działa-
nia są i będą przewodnikiem 
po świecie lokalnej kultury, 
nie tylko dla naszych do-
tychczasowych odbiorców, 
ale i dla nowych użytkowni-
ków. Wychodzimy z naszy-
mi inicjatywami naprzeciw 

zewnętrznym oczekiwaniom, 
co pozwoli nam ocenić, które 
z działań będą mogły być roz-
wijane w przyszłości, również 
w trybie stacjonarnym. 

Wszelkie działania pro-
gramowe były realizowane 
od maja do sierpnia. Kwota 
dofi nansowania ze środków 
NCK wyniosłą 29.000 zł, 
a całkowity koszt – 36.200 zł. 

(KT)

W pandemii też dali radę

OŁAWA 
Kultura 

22 i 23 sierpnia w Parku 
Miejskim obok dworca 
PKP odbędzie się „Piknik 
historyczny”

To będzie impreza o charak-
terze historyczno-rekonstruk-
cyjnym, trwająca dwa dni, 
podczas których uczestnicy 
przeniosą się w przeszłość, 
do czasów naszej wczesnej 
państwowości. 

22 SIERPNIA, GODZ. 16:00-20:00

Klimatyczny obóz rozstawiony 
w Parku Miejskim i mongolscy 
wojownicy wprowadzą miesz-

kańców w klimat nawiązujący do 
historii Oławy z roku 1241, kiedy 
to przez naszą okolicę przejechały 
zagony mongolskie. 

Wśród atrakcji m.in.: moż-
liwość przymierzenia replik 
elementów uzbrojenia rycer-
skiego z XIII w., warsztaty 
posługiwania się łukami re-
fl eksyjnymi, z których słynęła 
armia tatarska, pokazy walk 
rycerzy z czasów panowania 
Henryka Pobożnego, dla naj-
młodszych stanowisko z ko-
lorowankami tematycznymi.

23 SIERPNIA, GODZ. 15:00-19:00

Rodzinny Piknik Łuczniczy 
przybliży sztukę łucznictwa, 

posiadającą długą tradycję 
w Europie. Każdy z uczest-
ników pikniku będzie mógł 
poznać techniki strzelania 
z rożnych typów łuków a na-
stępnie spróbować swoich 
sił w konkursie łuczniczym. 
Będą rozgrywki z nagrodami 
w dwóch kategoriach: dzieci 
(wiek 6-14 lat) oraz starsza 
młodzież i dorośli. 

Ponadto uczestnicy usłyszą 
ciekawe historie związane ze 
średniowiecznymi łucznikami 
oraz zobaczymy bogatą wysta-
wę replik strojów średniowiecz-
nych łuczników wraz z opisami 
szycia i użytkowania. Piknik 
urozmaicą Warsztaty Tańców 
Dawnych.                     (KT)

Historia dla każdego

  
 

  
 

  
  

OŁAWA 

Jeśli jesteście fanami „Mę-
skiego Grania”, z pewnością 
ucieszy was wiadomość, że 
gwiazda tegorocznej edycji - 
„Król” już 20 września wystą-
pi (tym razem na żywo, a nie 
online!) w Ośrodku Współpra-
cy Europejskiej „Odra”. 

Przyjdź i przekonaj się sam 
o sile i energii polskiej mu-
zyki! Bilety w cenie 50 zł 
dostępne w kasie OWE „Odra” 
i online na kultura.olawa.pl. 
Uwaga! Liczba miejsc ogra-
niczona!                        (KT)

Z „Męskiego 
Grania” 
do Oławy!

Wykaz zadań w podziale na odbiorców 
Oferta dla seniorów i słuchaczy Oławskiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku: Narzędzia wirtualne w kulturze; Szkatułka wspomnień Amici del 

Canto; Warsztaty malarskie on-line: Akwarela - Sztuka Kapryśna; Senior 
ma głos! Emisja głosu w pigułce.

Oferta dla osób dorosłych i młodzieży: Barwy Oławy w czarno-białych 
kadrach Lesława Mazura; Cyjanotypia - edukacja fotografi czna on-line; 

Warsztaty produkcji muzycznej; Recital gitarowy Błażeja Prochownika. 
Oferta dla dzieci i młodzieży: Nauka gry na gitarze; Warsztaty wokalne 
z piosenką fi lmową; Warsztaty Filmowe - Filmowy Alfabet.
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 » - Czy w pandemicznej izolacji 
nasiliła się przemoc domowa?
- Kierując się tym wycin-

kiem rzeczywistości, który 
obserwuję z racji wykonywa-
nej pracy, mogę powiedzieć, 
że jest w tym trochę prawdy. 
Część osób ta sytuacja zin-
tegrowała, stała się dla nich 
spoiwem więzi, ale w innych 
rodzinach pogłębiła wcze-
śniejsze problemy lub wy-
generowała nowe. Dlaczego 
tak się stało? Odpowiedź jest 
złożona, wiele zależy od tego, 
jak zintegrowane z normami 
społecznymi są osoby, które 
tworzą rodziny. Jak silne są 
wewnętrznie, jakie wyznają 
wartości. To temat rzeka... 

 » - Patrząc na ten powiatowy wycinek 
rzeczywistości, zauważyliście wzrost 
sygnałów dotyczących przemocy 
domowej? 
- Musimy pamiętać, że na 

pierwszej linii jest policja. 
Jeśli mielibyśmy zbadać dy-
namikę tego zjawiska, mu-
sielibyśmy zasięgnąć wiedzy 
u funkcjonariuszy. Do nas 
najczęściej trafiają osoby, 
które kontaktowały się już 
z policją lub ośrodkami po-
mocy społecznej. Oczywiście 
funkcjonujemy w systemie 
antyprzemocowym, ale je-
steśmy tylko jednym z jego 
elementów. Kryzys najczęściej 
kojarzy się z przemocą, ale 
Powiatowy Ośrodek Interwen-
cji Kryzysowej zajmuje się 
szerszym spektrum. Kryzys 
może dotyczyć także żałoby, 
utraty pracy, wieku, rozpadu 
związku, uzależnienia i wielu 
innych spraw. Wracając jednak 
do pytania, mogę powiedzieć, 
że dysponujemy mieszka-
niem interwencyjnym dla osób 
dotkniętych kryzysem. I to 
mieszkanie, które nazywamy 
też hostelem, od początku roku 
jest zajęte, czego w ubiegłym 
roku nie było. Zdarzały się 
oczywiście momenty, w któ-
rych ofi ary tam przebywały, 
ale było też dużo przestojów. 
W 2020 cały czas ktoś tam 
jest, a zdarzyło się nawet, że 
w jednym czasie mieszkały 
dwie niepełne rodziny. 

 » - Rozumiem, że mogą tam miesz-
kać nie tylko ofiary przemocy? 
- Tak, ale najczęściej są to 

właśnie ofi ary przemocy. Na 
szczęście coraz rzadziej zda-
rza się, że to osoba cierpiąca 
musi się wyprowadzić z domu. 
W tej chwili słusznie usuwa się 
sprawców, ale mimo wszystko, 
zanim wymagane procedury 
zostaną ukończone, hostel 
może się przydać. I doświad-
czenie pokazuje, że jeśli ktoś 
traci dach nad głową, to zwy-
kle powodem jest przemoc. 
Innych przypadków w tym 
roku nie mieliśmy.

 » - Według krajowych statystyk 
w trakcie pandemii wzrosła 
przemoc nie tylko w stosunku do 
kobiet i dzieci, ale także jeśli chodzi 
o seniorów. To nowa tendencja? 
- Nie sądzę. Przemoc w sto-

sunku do osób starszych była 
zawsze, ale została mocno 
zmarginalizowana. Być może 
ze względów kulturowych, 
choć myślę, że ogromną rolę 
odgrywa wstyd. Mówi się 
o tak zwanej ciemnej liczbie, 
czyli ogromnej różnicy między 
przypadkami rzeczywistymi 
a zgłaszanymi. Rodzicowi, 
który ma 70 czy 80 lat bardzo 
trudno jest przyznać, nawet 
samemu przed sobą, że jego 

własne dzieci się nad nim 

znęcają. Egzystencjalnie lu-
dzie widzą w tym porażkę 
swojego życia, co tworzy 
jeden z głównych powodów, 
dla którego o tym nie mówią 
i nigdzie z tym nie wychodzą. 
Mogę jednak powiedzieć, że 
i w tym temacie coś się dzieje. 
Świadomość się zmienia, waż-
ną rolę edukacyjną odrywają 
kluby seniora, stowarzyszenia 
czy fundacje, które pracują 
z seniorami. Sam od dwóch lat 
współpracuję z fundacją „Ate-
na”, gdzie oprócz elementów 
prewencji czy samoobrony, 
poświęcam dużą uwagę aspek-
towi związanemu z przemocą. 
Nie mam wątpliwości, że 
poziom świadomości się pod-
nosi, ale z drugiej strony wiem, 
że jest to zjawisko, które się 
samo marginalizuje, ponieważ 
wstyd jest dominujący. 

 » - Przemoc kojarzy nam się głównie 
z biciem. Ale jest jeszcze ten aspekt 
związany z przemocą psychiczną, 
emocjonalną. Mam wrażenie, że 
w dyskusji gdzieś pomijany...

- Ma pan rację, choć dostrze-
gam, że i tu świadomość się 
zwiększa. Przemoc w rodzinie 
ma różne twarze. Nie brak gło-

sów, że przemoc emocjonalna 

jest znacznie bardziej raniąca, 
niż fi zyczna. Nie poprę tej tezy 
w stu procentach, ponieważ 
warto zwrócić uwagę, że każda 
przemoc fi zyczna jest również 
przemocą psychiczną. Oprócz 
tego, że po uderzeniu boli 
twarz, osoba, która tego do-
świadcza ma ogromne poczu-
cie krzywdy, które utrzymuje 
się zdecydowanie dłużej niż 
siniaki. Przemoc emocjonalna 
jest też znacznie częstsza. To 
przede wszystkim wyzwiska, 
obrażanie kogoś, poniżanie, 
groźby. I to niekoniecznie 
od razu groźby pozbawienia 
życia czy pobicia. Od wielu 
lat prowadzimy program dla 
osób stosujących przemoc 
i mogę powiedzieć, że 80% 
to mężczyźni, którzy znęcają 
się emocjonalnie. Przemoc 
fi zyczna jest znacznie rzadsza. 
Trzeba jednak powiedzieć, 
że formy przemocy ograni-
cza jedynie ludzka fantazja. 
Funkcjonuje na przykład takie 
pojęcie jak pasywna przemoc. 
Są to zachowania agresywne 
niszczące w relacjach, ale 
pozbawione jakiegokolwiek 
zewnętrznego charakteru, 
więc zawsze można się z nich 
wycofać. Słynne ciche dni, 
udawanie, że czegoś się nie 

słyszy, ignorowanie kogoś 

lub wielokrotne podrzucanie 
krytycznych uwag. W takiej 
sytuacji przemocowiec zwykle 
broni się tym, że nic złego nie 
robił. A jednak! Dla mnie isto-
tą przemocy jest skutek. Jeżeli 
druga osoba odnosi krzywdy, 
szkody moralne lub psychicz-
ne, to już mamy do czynienia 
ze stosowaniem przemocy. 

 » - W trakcie pierwszej fali pandemii 
Rzecznik Praw Obywatelskich 
uruchomił „Plan awaryjny”. 
30 kwietnia znowelizowano 
przepisy, dotyczące przyśpieszenia 
izolacji sprawców przemocy. To jest 
realne wsparcie? 
- Nie do końca jestem odpo-

wiednią osobą, by to oceniać, 
ponieważ Powiatowy Ośrodek 
Interwencji Kryzysowej to 
instytucja, która rzadko jest 
pierwszą, do której trafiają 
osoby w kryzysie. Zwykle 
dzieje się tak, że jest inter-
wencja, policja rozpoczyna 
procedurę, włącza się ośrodek 
pomocy społecznej i my. Nie 
mam więc ani statystyk, ani 
z własnego doświadczenia 
nie mogę powiedzieć, czy to 
działa. Myślę też, że ogólnie 
jeszcze jest za wcześnie, by 

cokolwiek wyrokować. Nowe 

przepisy obowiązują od kilku 
miesięcy, więc musimy po-
czekać, by zobaczyć, jak się 
sprawdzają w praktyce. Warto 
zaznaczyć, że ta nowelizacja 
była również poddana krytyce. 
Jasne jest, że ofi ara nigdy nie 
powinna uciekać, bez względu 
na to, czy dom należy do niej 
czy do oprawcy. Ale niejed-
nokrotnie bywało też tak, że 
najpiękniejsze idee rozbijały 
się o prozaiczne rzeczy. Sam 
pomysł jest dobry, ale po-
czekajmy, aż nowe przepisy 
trochę popracują. 

 » - W kwietniu za pośrednictwem Fa-
cebooka apelowaliście do sąsiadów, 
by nie byli obojętni na krzywdy, 
które dzieją się za ścianą. Jak to 
z nami jest, reagujemy? 

- Zdarza się, ale bardzo rzad-
ko. W ośrodku pracuję dwa 
lata i pamiętam może z trzy 
takie przypadki. We wszyst-
kich chodziło o dziecko, które 
płacze i za ścianą słychać pod-
niesione głosy. Myślę jednak, 
że jeśli ludzie już dzwonią, to 
najczęściej na 112. Nie szukają 
numeru do nas w internecie, 
tylko po prostu informują 
policję. Obawiam się jednak, 

że wciąż funkcjonuje u nas 

takie przekonanie, że sprawy 
rodzinne są sprawami we-
wnętrznymi, w które nie warto 
się wtrącać, bo to przecież nie 
moja sprawa. Oczywiście nie 
powinno tak być i różne kam-
panie edukacyjne starają się 
to zmieniać. Zło rozwija się 
tam, gdzie dobrzy ludzie stoją 
obróceni tyłem. Naprawdę 
warto reagować i nie ma się 
czego obawiać. Nigdy nikogo 
nie dopytuję, nie wyciągam 
danych osobowych, chcę tylko 
sygnału. Chcę móc go spraw-
dzić. W najlepszym przypadku 
okaże się, że nic się nie dzieje. 

 » - Brakuje nam odwagi cywilnej?
- Tak, boimy się jakiejś 

zemsty, represji ze strony tej 
osoby, którą wskazaliśmy jako 
przemocową. 

 » - Innym razem na Facebooku 
pisaliście, że za przemoc zawsze 
odpowiada osoba ją stosująca. 
Dlaczego trzeba to przypominać? 
- Ponieważ ofiary długo-

trwałej przemocy emocjo-
nalnej wpadają w pułapki 

Bo ZUPA była za słona
POWIAT 
WAŻNE! 

Czym jest przemoc domowa? Czy nasiliła się w trakcie pandemii? Jak powinniśmy się zachować, gdy staliśmy się jej ofiarami lub świadkami? 
Z Dariuszem Święsem - kierownikiem Powiatowego Ośrodka Interwencji Kryzysowej - rozmawia Kamil Tysa

- Zło rozwija się tam, gdzie dobrzy ludzie stoją obróceni - mówi Dariusz Święs. - naprawdę warto reagować i nie ma się czego obawiać. nigdy nikogo nie dopytuję, nie wyciągam 
danych osobowych, chcę tylko sygnału. Chcę móc go sprawdzić. W najlepszym przypadku okaże się, że nic się nie dzieje...
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psychologiczne. W pewnym 
momencie zaczynają się za-
stanawiać, czy to może nie 
jest ich wina. Może zrobiły coś 
złego i to wszystko z tego po-
wodu. Wyrachowany sprawca 
ma niesamowite zdolności ma-
nipulacyjne i długofalowym 
praniem mózgu, uzmysławia-
niem kobiecie - będę używał 
formy żeńskiej, ponieważ to 
kobiety częściej doznają prze-
mocy - że jest nic nie warta, 
sprawia, że ona zaczyna w to 
wierzyć i tak myśli. Gdybym 
może zachowała się inaczej, 
to on by tego nie zrobił? Może 
faktycznie jestem do nicze-
go? Może powinnam lepiej 
gotować, więcej sprzątać albo 
zrezygnować z innych zajęć? 
To straszna pułapka, z której 
ciężko się wydostać. Dlatego 
przypominamy, że każdy jest 
odpowiedzialny za swoje czy-
ny. Mężczyźni, którzy uczest-
niczą w naszych programach, 
często powołują się na swego 
rodzaju prowokacje ze strony 
partnerki. Powiedziała coś 
nie tak, może nawet obraziła. 
Niewykluczone, że tak było, 
ale to nie jest żadne usprawie-
dliwienie przemocy. Zawsze 
możesz zachować się inaczej. 

 » - Podobnie zgwałconym dziewczy-
nom wmawia się, że prowokują, 
chociażby zbyt wyzywającym 
ubiorem. 
- To jest absurd pozbawiony 

jakiejkolwiek logiki. Gdyby-
śmy szli tym tokiem rozumo-
wania, to zawsze doszlibyśmy 
do wniosku, że za przemoc 
odpowiada ofi ara. Bo przecież 
ona zawsze w oczach oprawcy 
będzie jakaś „nie taka”. Pamię-
ta pan słynną kampanię „Bo 
zupa była za słona”? 

 » - Oczywiście. 
- To jest kwintesencja tej 

narracji, o której rozmawia-
my. Co ważne, ofi ara, która 
wpadła w taką pułapkę, często 
potrzebuje wielu lat, by z niej 
wyjść. Dobrze, by skorzystała 
z pomocy psychoterapeutycz-
nej. Są grupy wsparcia, grupy 
samopomocowe, ofi ara nie jest 
pozostawiona samej sobie. 

 »  - Przez pandemię osoby dotknięte 
przemocą straciły wsparcie psycho-
logiczne lub musiały przechodzić 
terapię online. To może być trudne, 
gdy za ścianą siedzi oprawca. 

- Bardzo trudne! Przez 
miesiąc lub półtora kontakt 
z naszym psychologiem był 
możliwy jedynie online. Na-
tomiast jako ośrodek nigdy 
nie przerwaliśmy pracy. Cały 
czas mieliśmy osoby w hostelu 
i  przy zachowaniu środków 
ostrożności z nimi współ-
pracowaliśmy. Mamy opra-
cowaną procedurę, ścieżki 
komunikacji, sprzęt ochronny, 
więc nie zamknęliśmy się na 
ludzi nawet podczas pandemii. 
Uznałem, że skoro zajmujemy 
się interwencją kryzysową, to 
nie możemy się wyłączyć, bo 
na świecie jest kryzys. 

 » - Czy o przemocy domowej mówi 
się dziś wystarczająco dużo? 

- Tak, obserwuję, jak to się 
zmieniało na przestrzeni wielu 
lat i widzę ogromne postępy. 
Powiedziałbym nawet, że to 
zmiany cywilizacyjne! Mamy 
krajowy program przeciwdzia-
łania przemocy w rodzinie, 
powiaty mają swoje programy, 

gminy to samo. Do tego do-
chodzą nowelizacje w prawie, 
także karnym, eksmisja proce-
sowa czy eksmisja związana 
z ustawą o przeciwdziałaniu 
przemocy. Nie wolno zapo-
minać o różnych akcjach spo-
łecznych, które przypominają 
nam, jak postępować w sytu-
acji zagrożenia. Bardzo dużo 
się o tym mówi. I słusznie. 
Oczywiście, że są też niedo-
ciągnięcia. Za wszystkim stoi 
bowiem człowiek, który może 
do swojej pracy podchodzić 
różnie. Ale system zbudowa-
ny jest bardzo dobrze i na tle 
Europy nie mamy się czego 
wstydzić. 

 » - Zmieniłby pan w nim coś? 
- Pewne procedury wciąż 

są bardzo zbiurokratyzowane, 
więc na pewno chciałbym, by 
były prostsze. Czasem jednak 
łatwo się mówi, a dopiero gdy 
wejdzie się w materię, jest 
się w stanie zauważyć, jak 
ciężko byłoby tę biurokrację 
w niektórych kwestiach po-
minąć. Ale na pewno warto 
próbować!

 » - A może powinniśmy wypowiedzieć 
konwencję stambulską? 
- Niestety, nie zabiorę tutaj 

głosu, ponieważ uważam, że 
życie w naszym kraju zostało 
już tak upolitycznione, że 
osią sporu stało się wszystko 
- stosunek do noblistów, do 
autorytetów, szczepionek czy 
konwencji stambulskiej. 

 » - Kto jak nie pan - doświadczony 
praktyk - miałby powiedzieć, do 
czego nam jest potrzebna konwen-
cja stambulska? 
- To jest akt prawny o tak 

wysokiej randze, że na moją 
pracę u podstaw nie ma więk-
szego przełożenia. Jest ustawa 
o przeciwdziałaniu przemocy, 
o pomocy społecznej, są ele-
menty praktyki terapeutycznej 
- z tego wszystkiego korzy-
stam. W samym założeniu 
konwencja stambulska jest 
słuszna, niektórym przeszka-
dzają jakieś pojedyncze za-
pisy i ci ludzie twierdzą, że 
może być zagrożeniem dla 
naszej kultury. Jako kierownik 
Powiatowego Ośrodka Inter-
wencji Kryzysowej wolę w ten 
temat nie wchodzić. Powiem 
tylko, że skoro większość kra-
jów tę konwencję podpisało, 
my również, to czemu mieli-
byśmy ją teraz wypowiadać? 

 » - Skąd bierze się przemoc 
domowa? 
- Przemoc jest zjawiskiem 

biopsychospołecznym. Zależ-
nie od tego, jaki paradygmat 
dany badacz reprezentuje, tak 
będzie ją postrzegał. Niektórzy 
twierdzą, że określenie tego 
w ten sposób jest wyrazem 
bezradności badawczej i coś 
w tym jest. Bio to czynniki 
biologiczne, jak neuroprzekaź-
niki, dopamina, serotonina czy 
układ hormonalny. Psycho to 
osobowość, cechy charakteru, 
temperament i umiejętność 
kontrolowania emocji. Mó-
wiąc o czynnikach społecz-
nych mam na myśli uwarun-
kowania kulturowe, takie jak 
tradycja, ale też transpokole-
niowy przekaz przemocy. 

 » - Czyli? 
- Kiedyś babcia dostawała 

lanie, mama dostawała lanie, 
więc moja żona też dostaje. Do 
tego wpływ mediów, grup od-

niesienia i środowiska, w któ-
rym się obracamy. Przemoc 
jest więc najczęściej swoistym 
miksem tych trzech obsza-
rów. Dochodzi do niej, gdy 
te wszystkie zakładki się nie-
fortunnie poukładają. Proszę 
się jednak nie przywiązywać 
do tej definicji, bo problem 
jest tak złożony, że tłumaczyć 
go można na całe mnóstwo 
sposobów. Porównałbym go 
do problemu zła. Dlaczego 
ludzie robią złe rzeczy? Święty 
Augustyn powiedział, że zło 
jest po prostu brakiem dobra, 
a jako samodzielny byt nie 
istnieje. 

 » - Da się określić, gdzie najczęściej 
dochodzi do przemocy domowej? 
Na przykład na podstawie poglą-
dów czy modelu rodziny? 
- Prostej zależności z pew-

nością nie ma. Proszę pa-
miętać, że w pary zwykle 
łączą się osoby, które w fun-
damentalnych kwestiach się 
ze sobą zgadzają. Jeśli więc 
są to konserwatyści, którzy 
za słuszny uważają klasyczny 
model rodziny, w którym ko-
bieta pracuje w domu, a mąż 
zarabia pieniądze, to oni naj-
pewniej razem się na to go-
dzą. Oczywiście można się 
zastanawiać, czy ta kobieta na 
pewno tego chciała czy była 
wszystkiego świadoma i tak 
dalej, ale trudno tutaj szukać 
źródła przemocy. Cierpienie 
i krzywda zdarza się wszędzie. 

 » - Kobiecie żyjącej w klasycz-
nym modelu rodziny może być 
jednak trudniej zdecydować się na 
zgłoszenie przemocy. Chociażby 

ze względu na presję otoczenia czy 
doktryny religijne. 
- To zawsze jest trudne. 

Zgłaszają się do nas czasem 
osoby, których status społecz-
ny jest bardzo wysoki. I tutaj 
widać pewną zależność, po-
nieważ kobieta, która jest pro-
kuratorką, lekarką, prezeską, 
policjantką, czuje ogromną 
blokadę, by powiedzieć gło-
śno, że mąż się nad nią znęca. 
Raz, że obawia ostracyzmu 
społecznego, a dwa - widzi 
w tym wielką rysę na swoim 
wizerunku. W społeczeństwie 
funkcjonuje taki stereotyp, ja-
koby przemoc była atrybutem 
patologii społecznej i zdarzała 
się tylko tam, gdzie jest alko-
hol, bezrobocie i inne tego 
typu problemy. Nic bardziej 
mylnego. 

 » - Przemocy można próbować 
zapobiec? 
- Jeżeli w ogóle, to tyl-

ko na etapie, gdy jesteśmy 
dziećmi. Wychowując się 
w dobrze funkcjonującej ro-
dzinie, w której czujemy się 
bezpieczni, szanowani, mamy 
możliwość wyrażania zdania, 
ekspresji, uczy się nas sza-
cunku do drugiego człowieka 
i sami nie doznajemy przemo-
cy, szansa, że wyrośniemy na 
osobę przemocową, jest mar-
ginalna. Są jeszcze te czynniki 
wewnętrzne, w każdej chwili 
możemy zapaść na jakąś cho-
robę, coś może się popsuć. 
Patrząc w drugą stronę, gdy 
wychowujemy się w rodzinie 
pełnej przemocy, mamy więk-
szą szansę, że sami tej przemo-
cy się dopuścimy. Oczywiście 
także w tym przypadku nic 

nie jest przesądzone, choć 
większość przemocowych 
osób, z którymi pracujemy, 
w dzieciństwie jakiejś krzyw-
dy doznało. Zwykle pierwsza 
rozmowa wygląda tak: 

- Czy pan doznawał przemo-
cy w dzieciństwie? 

- Nie. 
- Nigdy pan nie dostał lania? 
- A nie, no lanie to tak. Jak 

zasłużyłem to dostałem... 
Takie wypowiedzi to stan-

dard. Z tych prostych słów 
otrzymujemy dwie informa-
cje. Pierwsza mówi nam, że 
bicie przez rodzica nie jest 
przemocą, a druga, że na 
przemoc można zasłużyć. Od 
razu mam ciarki na plecach, 
gdy coś takiego słyszę. Bo to 
jest automatyczne dojście do 
wniosku, że ta jego żona też 
zasługiwała. Wyprowadzenie 
kogoś z takich przekonań jest 
bardzo trudne. 

 » - Zakładając, że każdy nas może 
stać się ofiarą lub świadkiem 
przemocy, o czym powinniśmy 
pamiętać? 
- Ofiara musi wiedzieć, 

że nie jest w tym wszystkim 
sama. Są ludzie gotowi po-
moc, są instytucje do tego 
powołane. Po drugie - to nie 
jest jej wina! Do świadków 
apeluję, by zawsze stawali po 
stronie dobra. Każdy z nas po-
nosi jakąś odpowiedzialność. 
Nasze milczenie też napędza 
zło. Filozofi cznie odwołam do 
Immanuela Kanta i powiem: - 
Postępuj zawsze tak, by twoje 
działanie mogło stać się zasadą 
powszechnie obowiązującą. 
Rób wobec drugiego człowie-
ka tak, jakbyś chciał, by on 
zachował się wobec ciebie. 

Siedziba Powiatowego 
Ośrodka Interwencji 
Kryzysowej mieści się 
przy Placu Zamkowym 17 
w Oławie (budynek 
Domu Dziecka)

Powiatowy Ośrodek 
Interwencji Kryzysowej 
w Oławie ma w swej 
ofercie pomoc 
psychologiczną, 
prawną, poradnictwo 
socjalne oraz 
schronienie w postaci 
hostelu przy ul. 
Ks.F.Kutrowskiego 31a/1 
w Oławie.

W ramach interwencji 
kryzysowej 
podejmowane są 
działania na rzecz 
osób i rodzin będących 
w stanie kryzysu. 
Celem świadczonej 
pomocy przez 
Powiatowy Ośrodek 
Interwencji Kryzysowej 
jest przywrócenie 
równowagi psychicznej 
i umiejętności 
samodzielnego radzenia 
sobie, a dzięki temu 
zapobieganie przejściu 
reakcji kryzysowej 
w stan chronicznej 
niewydolności 
psychospołecznej.

Kontakt do Powiatowego 
Ośrodka Interwencji 
Kryzysowej w Oławie:

Dariusz Święs 
- kierownik 
Powiatowego Ośrodka 
Interwencji Kryzysowej

512-125-050 
- w godzinach 
7.30-15.30 
w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki, 
w godzinach 8.00-16.00, 
w środy. 

Codziennie 
od 8.00 do 22.00 
działa dyżur 
telefoniczny 
512-125-050. 
Można kontaktować 
się również mailowo: 
interwencja@pcpr-
olawa.pl

Pomoc udzielana 
przez specjalistów 
Powiatowego Ośrodka 
Interwencji Kryzysowej 
w Oławie jest 
nieodpłatna.

  >>>
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PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników.  tel. 501 621 506, 
783-782-052

 ► Zatrudnię pracownika do prac 
remonotowo-wykończeniowych Tel. 
502 505 001

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Przyjmę operatora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

 ► Przyjmę do pracy przy elewacji, 
fachowców i pomocników Tel. 570 
982 284

ZATRUDNIĘ 
TRAKTORZYSTĘ I MECHANIKA 
W GOSPODARSTWIE ROLNYM 

W NOWYM DWORZE. 
DZWONIĆ OD 8.00-15.00 
POD NR TEL. 502-174-411

 ► Zatrudnimy   do pracy w ochronie 
pracowników  w wieku przedemery-
talnym, Tel. 660 769 899

 ► Zatrudnię dekarza, cieslę Tel. 601 
815 059

PRACA 
DLA CIEŚLI-DEKARZA. 

TEL. 609 559 952

ODSTĄPIĘ LUB WYNAJMĘ 
DOBRZE PROSPERUJĄCE STUDIO 

FOTOGRAFICZNE. 
LOKALIZACJA 

W CENTRUM OŁAWY, 
PEŁNE WYPOSAŻENIE. 

TEL. 512 272 357

CHROMAX 
ZAKŁAD OBRÓBKI METALU 
W JELCZU-LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO:

- MAGAZYNIER-KIEROWCA  
KAT. B, C 

- PRACA OD PONIEDZIAŁKU DO 
PIĄTKU, JEDNA ZMIANA.

CV WRAZ Z LISTEM 
MOTYWACYJNYM PROSZĘ 

PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 
biuro@chromax.pl; 

paulina.perzynska@chromax.pl 
 TEL. KONTAKTOWY 

- 71 318 86 40

 ► Opieka. Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

  ZATRUDNIMY 
NA ETAT DOŚWIADCZONEGO 

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO. 
PRACA OD ZARAZ W WARSZTACIE 

W OŁAWIE.   
  KONTAKT: info@atfservice.eu, 

TEL 507804231

ZATRUDNIMY 
NA ETAT PANIĄ DO OBSŁUGI 

BIURA W OŁAWIE. MILE WIDZIANE 
DOŚWIADCZENIE W BRANŻY 

MOTORYZACYJNEJ.
 KONTAKT: info@atfservice.eu, 

TEL 507804231

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ

 ► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Młode kaczory francuskie sprze-
dam 50 zł/szt, ul. Główna 70, Jeszko-
wice 70 gmina Czernica Wr.  Tel. 601 
505 052

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w 
piątki „Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, 
rejestracja telefoniczna od 14:30 pod 
numerem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter 
ciśnieniowy, konsultacje kardiolo-
giczne Katarzyna i Daniel Błaszczyk 
specjaliści kardiolodzy. Gabinet 
Prywatny ul. Sienkiewicza 8, Oława 
(NZOZ MEDAN) rejestracja wyłącznie 
telefoniczna Tel. 698 808 606

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► Ekspresowa naprawa protez zę-
bowych Tel. 609 840 762

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 
POŚREDNICTWO 

W SPRZEDAŻY I KUPNIE 
MIESZKAŃ, DOMÓW, DZIAŁEK.

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl  

TEL. 601-990-187

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN Tel. 
793 020 202

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz- 
Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 0,24 ar. w miejscowości Gać Tel. 
691 408 935

 ► Sprzedam działki budowlane z 
doprowadzoną energią elektryczną 
w Nowym Dworze k/Jelcza-Laskowic. 
Tel. 694 121 813

 ► Sprzedam działkę z altanką 65-
116-571

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię mieszkanie 1,2,3-pokojowe, 
gotówka Tel. 722-137-774

 ► Kupię działkę na Zwierzyńcu Tel. 
502 627 675

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. 15,28 MKW, 

23,50 MKW I 36,83 MKW 
W BUDYNKU 

BIUROWO-USŁUGOWYM. 
DO DYSPOZYCJI: ZAPLECZE 

SOCJALNE, DUŻY PARKING PRZED 
BUDYNKIEM 

TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, tel. 535-080-816, 
794-469-150

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Do wynajęcia kawalerka w Oła-
wie, po remoncie 609-840-762

 ► Hala do wynajęcia 50 m kw.,  603-
319-242

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Bardzo atrakcyjne miejsce w 
Oławie kolo kwadraciaka, 2 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, loggia. wysoki 
parter, cena do uzgodnienia plus licz-
niki  Tel. 601 892 197

 ► Wynajmę mieszkanie przy ul. 
Brzeskiej 8, 56 m kw., kaucja 3 msce, 
czynsz + media  Tel. 667 021 211

 ► Kawalerka – blisko stacji PKP w 
Oławie. Tel. 698 642 040

 ► Do wynajęcia mieszkanie 2-poko-
jowe na ulicy 1 Maja.  Tel. 609 804 204

 ► Mieszkanie 2-pokojowe do wyna-
jęcia w Oławie Tel. 781 728 309

 ► Mieszkanie w centrum Oławy dla 
pracowników firm lub osób prywat-
nych. Tel. 605 33 55 11

DO WYNAJĘCIA 
LOKAL USŁUGOWY NA 

PARTERZE (Z WITRYNA) 
W CENTRUM OŁAWY 

OBOK KINA ODRA 
(80 M KW. + ZAPLECZE).

 TEL. 512 272 357

 ► Do wynajęcia dom 250 m kw. + 
60 m garaż, 9 pokoi, 3 łazienki, duża 
kuchnia, działka 30 arów, 2 bramy 
wjazdowe, monitoring, Jeszkowice, 
gm. Czernica  Tel. 603 364 107

 ► Do wynajęcia mieszkanie w Jel-
czu-Laskowicach. Nowe, nowe ume-
blowane, centrum, 1600 + liczniki,  
Tel. 603 364 107

 ► Do wynajęcia w pełni wyposa-
żone mieszkanie z oddzielnym wej-
ściem w centrum. Pokój z aneksem 
kuchennym, sypialnia, łazienka. Inter-
net. Cena: 1000,00 + prąd + woda. Tel. 
509 232 366

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak – kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek 
i lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-
340-145 www.comforthousenieru-
chomosci.gratka.pl 

INVEST - HAUS 
BIURO NIERUCHOMOŚCI

JOLANTA ROMANKO
SPRZEDAŻ - KUPNO 

NIERUCHOMOŚCI 
TEL. 507 190 976

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projek-
towych, tyczenia, inwentaryzacje, 
wskazania granic, tel.  Tel. 604 957 
359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-
613-483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Wynajem oraz usługa czyszczenia 
urządzenia rollbar. Tel. 693 270 581

BHP

 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń , pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis,   Marcin Ostrow-
ski - Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. 
Zapraszamy Tel. 500 108 785, www.
bdbmeble.net,

SCHODY I DRZWI 
Z DREWNA, 

PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 
GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478, 

71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażar-
ki, maszyny do szycia i inne sprzęty 
AGD. Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  
Tel. 71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie dywanów, kanap.  Tel. 53 
567 93 46

 ► Sprzątanie również poremonto-
we.  Tel. 791 755 040 Email: komplek-
sowe.sprzataniee@wp.pl

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Junkersy, piece, montaż serwis in-
stalatorstwo Tel. 790 421 226

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE 
I KIEROWANIE BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Docieplenia - Firma z 18 letnim do-
świadczeniem , szybko ,tanio, solidnie 
 Tel. 508 311 610

 ► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, kominy, mycie i malowanie 
dachów, wycinka drzew, Tel. 882-087-
150 

 ► Docieplenia, elewacje, usługi bu-
dowlane Tel. 501 799 029

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji 
+ mycie, dachów + mycie Tel. 889 312 
688

 ► Dar-Bud usługi brukarskie, usługi 
kopako-ładowarką Tel. 665 289 776

Kontakt: 71-313-97-33

 Umowa o pracę w pełnym 
wymiarze lub 1/2 etatu

ZATRUDNIĘ TOKARZA

 Może być emeryt lub rencista

 Praca jednozmianowa (w godz. 
od 7 do 15)

TOKARZ
Firma Art. Mot. Zikop Zdzisław 

Śliwa, Ścinawa Polska 70 a

 Wynagrodzenie do ustalenia

NA TOKARKI MANUALNE
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 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Pomoc Drogowa 24 h, dostawcze 
- osobowe, transport 574-530-220

REDAKCJA

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Kamil Tysa (p.o. red. naczelnego), 
Jerzy Kamiñski, Krzysztof Andrzej 
Trybulski, Zbigniew Bachul, Edward 
Bykowski, Wioletta Kamiñska, 
Agnieszka Herba i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.

(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata Najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
œroda 9-17, czwartek, pi¹tek 8-15, 
sobota nieczynne.

Plakaty publikujemy bezpłatnie jedynie 
wtedy, gdy gazeta jest patronem medial-
nym wydarzenia.
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DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, ogrodzenia Tel. 729 
677 185

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie.  Tel. 693 585 786

 ► Remonty, wykończenia, malowa-
nie natryskowe wewnętrzne i elewa-
cje., gładź, kafle Tel. 727 575 484

 ► Gładź malowanie natryskowe, we-
wnętrzne i elewacje.  Tel. 57 222 95 45

 ► Prace wykończeniowe mieszkań 
deweloperskich pod klucz Tel. 725 
143 324

 ► Remonty, wykończenia mieszkań 
od A do Z, instalatorstwo Tel. 790 421 
226

 ► Malowanie, tapetowanie, efekty 
dekoracyjne, panele i inne prace re-
montowe. Tel. 690 151 560

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443, 
71-318-10-50

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie Tel. 603 715 
185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
 ► Matematyka - korepetycje 505-

188-102

 ► Angielski  603-343-455

ODDAM
 ► Oddam pieski 5 sztuk, 6-tygo-

dniowe Tel. 511 846 007 wieczorem 
20.00 - 20.30

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

SKUP SAMOCHODÓW DO 
KASACJI - ZA KAŻDY PŁACIMY 

GOTÓWKĄ, TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS, 

WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 
NIEZBĘDNE DO 

WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414,  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 
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WĘDKARSTWO 
O puchar prezesa 

Członkowie Koła PZW  
nr 6 w Jelczu-Laskowicach 
rywalizowali 2 sierpnia, 
na zbiorniku „Łacha 
Jelecka”, w zawodach 
spławikowych 
i feederowych

Przyszło im rywalizować 
w bardzo upalny dzień, przy 
temperaturze ponad 30 stop-
ni Celsjusza. Uczestniczyło 
29 wędkarzy, w tym jedna 
kobieta i dwóch juniorów. 
Zgodnie z regulaminem za-
wodów, seniorzy łowili na 
dwie dowolne wędki (oprócz 
żywcówki), a juniorzy na 
jedną. W ciągu 4 godzin 
rywalizujący złowili ponad 
84,3 kg ryb, a były to głów-
nie leszcze, krąpie, ukleje 
i płocie, które po zważeniu 
wracały do wody.

W kategorii juniorów naj-
lepiej spisał się Jakub Mruk, 
który złowił 775 g ryb. wy-

przedzając Marcela Długo-
sza - 380 g.

W rywalizacji seniorów 
Zbigniew Kozieł pokonał 
pozostałych rywali, uzyskując 
wynik 10.890 g. Na drugim 
miejscu uplasował się Arka-
diusz Mirocki - 7605 g, na 
trzecim Tadeusz Zakręt - 7000 
g. Dalej sklasyfikowani zosta-
li: Krzysztof Woźniak - 6330 
g, Leszek Banaszek - 5155 g 
i Kamil Rogoziński - 4.690 g.

Najlepsi otrzymali puchary 
oraz nagrody w postaci sprzę-
tu wędkarskiego, ufundowane 
i wręczane przez prezesa koła 
Dariusza Skalińskiego. 

Zawody sędziowali Mariusz 
Rogowski i Dariusz Skaliński.

                  *
Zarząd Koła PZW nr 90 

„Rzemieślnik” w Oławie za-
prasza swoich członków na 
zawody o mistrzostwo koła 
w wędkarstwie spławikowym, 
które odbędą się 23 sierp-
nia, na dolnym kanale Odry 
w Oławie. Zbiórka i zapisy 
w dniu i miejscu zawodów do 
godziny 8.00.

                  ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(GrArO)

Mruk i Kozieł  
z pucharami

najlepsi wędkarze zawodów o puchar prezesa koła PZW nr 6 w Jelczu-Laskowicach. Soją od lewej: Tadeusz 
Zakręt, Zbigniew Kozieł, Arkadiusz Mirocki i Marcel Długosz. na pierwszym planie z lewej - Jakub Mruk
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

Dziesięć drużyn z powiatu 
oławskiego zostało 
przydzielonych do trzech 
grup

W ubiegłym sezonie nasz 
powiat w klasie „B” reprezen-
towało 12 zespołów, które wy-
stępowały w dwóch grupach. 
Tym bardziej dziwi, że teraz 
mamy ich mniej, a będziemy 
musieli śledzić aż trzy grupy. 

W niedzielę 16 sierpnia 
rozpocznie rozgrywki grupa 
V, w której wystąpi 16 dru-
żyn, w tym sześć z naszego 
powiatu. Najszybciej na bo-
isko wyjdzie „Polonia” Go-
dzikowice, która o godzinie 
11.00 gościć będzie MKS 
II Siechnice. O godz.16.00 
„Zalesie” Wójcice podejmie 
OKS „Grunwald” Wrocław.  
 Pozostałe mecze zapla-
nowano na godz.17.00: 
„Rzemieślnik” Oława - 
MKP II Wratislavia, WKS 
II Wilczyce - „Burza-Do-
mbud” Chwalibożyce, 
„Szaluna” Zębice - „Janko-
wianka” Wierzbno, „Skra” 

Wojnowice - LKS Ścinawa 
Polska.

Tydzień później na boiska 
wybiegną drużyny z grup IV 
i VI, w których jest po 14 ekip. 
W grupie IV w I kolejce doj-
dzie do pojedynku derbowego: 
„Pogoń” Kopalina zmierzy 
się z „Piastem” Miłocice. 
„Widawa” Grędzina podejmie 
u siebie KS Byków. 

W grupie VI naszym je-
dynakiem będzie „Zorza” 
Niemil, która gościć będzie 
„Czarnych” Kondratowice.

(POL)

Dziwny podział „Bundesligi”

Dyżury sKłaDKoWe W ołaWsKich Kołach PZW

* Skarbnik Koła Miejskiego PZW nr 16 
w Oławie przyjmuje wpłaty we wtorki 
i czwartki, od godz. 16.00 do 18.00, w sklepie 
wędkarskim koło dworca PKS. W tym samym 
miejscu takie sprawy członków Koła PZW  
nr 19 załatwia Agata Kieda.
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(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Najwyższy czas na urlop. Jesteś zmęczony 
i sfrustrowany. Powoli czujesz, jak wypalenie 
zawodowe bierze górę nad entuzjazmem. 
Kiedy odpoczniesz i złapiesz dystans od spraw 
zawodowych - będzie lepiej. Poświęć więcej 
czasu rodzinie, zwłaszcza rodzicom. Pamiętaj, 
że wciąż trwa epidemia i starsze osoby mogą 
potrzebować więcej pomocy. 
Najwyższy czas na urlop. Jesteś zmęczony. 

(21.04-21.05)

BYK

Po wspaniałych chwilach czas na szarą rutynę. 
To lato nie szczędziło zarówno przykrych 
wydarzeń, jak i romantycznych uniesień. 
Jednak jego końcówka przyniesie tylko 
codzienne obowiązki. Dzięki temu odpoczniesz 
trochę po wielu wrażeniach. To dobry moment 
aby ułożyć plan na resztę roku, zwłaszcza jeśli 
chodzi o sprawy zawodowe. 

Chwilowe problemy z zatrudnieniem wytrącą 
cię z równowagi, jednak jak zwykle spadniesz 
na cztery łapy i szybko znajdziesz nowe zajęcie. 
Zdecydowanie gorzej będzie w sprawach 
sercowych. Miłość na horyzoncie pojawi się 
dopiero pod koniec roku. Wykorzystaj samotne 
miesiące na podnoszenie kwalifikacji i pracę 
nad sobą. 

Dowiesz się czegoś kontrowersyjnego 
o małżonku któregoś z przyjaciół. Staniesz 
przed wielkim dylematem czy poinformować 
o tym zainteresowaną osobę. Przemyśl 
dokładnie, co narobi więcej szkód - milczenie 
czy informacja? Bądź dobrej myśli, jeśli 
chodzi o sprawy zawodowe. Szef doceni twoje 
starania, chociaż przyjdzie ci na jeszcze chwilę 
poczekać. 

Poczujesz się zdegustowany zachowaniem 
kolegi z pracy, a zwłaszcza podejściem do 
obowiązków. Przemyśl sprawę, zanim pójdziesz 
z nią do szefa. Czy ty zawsze jesteś idealnym 
pracownikiem? Lepiej obserwuj i poczekaj na 
rozwój wypadków. Wykorzystaj weekend, żeby 
zrobić coś nowego, co pozwoli ci zapomnieć 
o szarej codzienności. Zdrowie będzie 
dopisywać, jednak nie zapominaj o środkach. 

Zrób coś miłego dla siebie. Od jakiegoś 
czasu tylko się zamartwiasz i i bierzesz na 
siebie więcej niż możesz udźwignąć. Lubisz 
być wsparciem dla innych, ale warto czasem 
pomyśleć o sobie. Bądź otwarty na nowe 
znajomości i doświadczenia, inaczej coś 
ważnego może ci przemknąć koło nosa. Nie 
skreślaj nowo poznanych osób i nie odrzucaj 
propozycji, które wydadzą ci się nie dla ciebie. 

Ktoś ze współpracowników będzie miał do ciebie 
wyraźny żal. Zamiast zachodzić w głowę, co się 
stało, zdobądź się na odwagę i zapytaj wprost. 
To nie będzie poważna sprawa, a wszystko 
wynika z tego, że często szybciej mówisz niż 
myślisz. Zadbaj o kondycję, ostatnio mocno 
zaniedbałeś ćwiczenia fizyczne i stąd gorsze 
samopoczucie. 

Na polu zawodowym nie poddawaj się w walce 
o swoje. Nieczęsto to robisz, ale teraz masz 
siłę, żeby powiedzieć, czego chcesz i tego się 
trzymaj. Doceń działania twojej drugiej połówki, 
która bardzo się stara, żeby wasze uczucie 
nie wygasło. Pokaż, że tobie również zależy, 
a wszystko będzie się dobrze układać. 

Osiągnąłeś to, o czym zawsze marzyłeś i czujesz 
się trochę rozczarowany. Bycie zwycięzcą 
też bywa trudne. Skup się na pozytywnych 
aspektach swojej sytuacji i nie wyolbrzymiaj 
tych negatywnych. Przed tobą wciąż nowe 
wyzwania. Nie obawiaj się, ze wszystkim 
sobie poradzisz. Spróbuj się nauczyć prosić 
współpracowników o wsparcie. 

Odpuść sobie na chwilę sprawy sercowe. Ostatni 
związek kosztował cię sporo złych emocji. 
Jeszcze nie jesteś gotowy, aby zacząć kolejną 
relację. Skup się na powrocie do równowagi 
i odzyskaniu poczucia własnej wartości. Okaż 
zainteresowanie dalszym krewnym, mają 
duży żal, że od tak dawna się z nimi nie 
kontaktujesz. Zdrowie będzie ci dopisywać, 
sprawy zawodowe również ułożą się pomyślnie. 

Możesz być dobrej myśli, jeśli chodzi o sprawy 
sercowe. Znajomość będzie się rozwijać 
w oczekiwanym przez ciebie kierunku. Postaraj 
się niczego nie przyspieszać ani nie wywierać 
presji, a na pewno wszystko dobrze się 
ułoży. Nadchodzi dobra pora na zakończenie 
konfliktu, w którym od dawna tkwisz, bo nie 
potrafisz przeprosić. Przyznaj w końcu, że nie 
miałeś racji, a wszystkim zacznie się żyć lepiej. 

W pracy czekają nowe wyzwania, jednak 
przy dobrej organizacji ze wszystkim 
doskonale sobie poradzisz. W niedalekiej 
przyszłości możesz liczyć na odwiedziny 
krewnych. Wizyta nie będzie tym, na co 
czekasz z niecierpliwością, ale upłynie 
w bardzo miłej atmosferze. Zdrowie będzie 
dopisywać, ale zmień dietę na bardziej 
lekkostrawną.

OŁAWA 
Warto wiedzieć 

Piotr Kurek, miłośnik 
przyrody, jej obrońca 
i fotograf zwraca uwagę 
na bardzo ważną rzecz 
i przekazuje cenną wiedzę 
na temat tego pięknego 
chrząszcza

Kilka tygodni temu publi-
kowaliśmy zdjęcia od miesz-
kańców, którzy na oławskim 
Miasteczku lub w parku spo-
tkali kozioroga dębosza. Były 
też zdjęcia z tym owadem na 

ręku. Piotr mówi, że nie wol-
no go chwytać! Trzeba mieć 
na to odpowiednią zgodę: - 
Kozioróg dębosz (Cerambyx 
cerdo) to rzadki, chroniony 

chrząszcz, zarówno przez 
Konwencję Berneńską, jak 
i przez Ustawę Siedliskową - 
wyjaśnia miłośnik przyrody. 
- Jakiekolwiek chwytanie, 

Nie wolno robić mu zdjęć, trzymając go  
na ręce! Możesz mieć kłopoty

Spotkany w oławskim parku
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Julia Szewczuk

Antoni Matusz Tomaszewski

Zuzanna Oliwia Stankiewicz

Adrianna Zapłotniak

Alicja Iwona Mielczarek

Kaja Marta Pieszko

Stanisław Hubert Huryn

Fabian Chmiel

Julian Grzeszczuk

Aleksandra Łozowska

Marcel Struś

Filip Jaworski

Urodzili się

Lia Kasperowicz 
urodziła się 31 
lipca o 4:03. W 
dniu narodzin 
ważyła 4300 
gramów i 
mierzyła 56 
centymetrów. 
Jej mama to 
Angelika, a tato 
Roman

POWIAT 
Witamy wśród nas 

Urodziłaś w trakcie 
pandemii? Nikt z gazety 
nie zrobił noworodkowi 
zdjęcia w szpitalu? 
Wyślij je nam, 
opublikujemy!

Dociera do nas coraz 
więcej sygnałów od ro-
dziców, którzy chcieliby 
mieć pamiątkę, w postaci 
zdjęcia swojego nowo 
narodzonego dziecka 
w gazecie. Zwykle fo-
tografie robiliśmy sami, 
ale w okresie pandemii 

jest to niemożliwe. Nic 
straconego! Wyślij nam 
fotkę bobasa (może być 

na niej też tata lub mama) 
i dodaj do niej opis stwo-
rzony według wzoru: „Jan 
Kowalski urodził się 10 
czerwca. Ważył 3600 g 
i mierzył 50 cm. W domu 
czekają na niego tata Ma-
rek i dwuletni braciszek 

Kacper”. Wiadomości 
wysyłaj na adres mailo-
wy: redakcja@gazeta.
olawa.pl lub w wiadomo-
ści prywatnej na naszym 
Facebooku tuOlawa.pl.

(KT)

Dzieci do gazety!

Echa  naszych  publikacji
OPiniE PREZEnTOWAnE W TEJ RUBRyCE niE ZAWSZE Są ZGODnE Z POGLąDAMi REDAKCJi

robienie zdjęcia, trzymając go 
na ręce jest zabronione i trze-
ba mieć do tego odpowiednie 
uprawnienia i pozwolenia. 
Dlaczego o tym mówię? Za-
uważyłem, że pojawił się na 
waszym profilu na Facebooku 
post z tematem kozioroga 
i dziesiątki zdjęć umieszcza-
nych przez ludzi pod tym 
postem. Przetrzymywanie ży-
wego jak i martwego kozio-
roga dębosza jest zabronione. 
Jeśli ludzie ratują kozioroga 
przed rozjechaniem, to mogą 
to robić, jednak nie wolno bez 
uprawnień niepotrzebnie go 
dłużej przetrzymywać. Warto, 
aby ludzie o tym wiedzieli. 
Kozioróg dębosz zasiedla 4 
dęby na oławskim Miasteczku, 
oraz 10 w parku. Warto poin-
formować o tym, aby miesz-
kańcy nie mieli problemów. 
Mogą ratować kozioroga przed 
śmiercią, jednak nie mogą go 
przetrzymywać.

(AH)
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MODELARSTWO 
Kwalifikacje 

6 medali, w tym 3 złote, 
przywieźli reprezentanci 
Klubu Modelarstwa 
Samochodowego 
„Jelcz-Mikrus” 
z makroregionalnych 
zawodów eliminacyjnych 
do mistrzostw Polski, 
w kategorii „on road”

Rywalizacja odbywała się 
25 i 26 lipca w Rudzie Ślą-
skiej. Dwa tygodnie póź-
niej, w sobotę 8 sierpnia, to 
miasto z rejonu katowickiej 
metropolii zakwalifikowano 
do tzw. „czerwonej strefy”, 
czyli do miejsca najbardziej 
zagrożonego rozprzestrzenie-
niem się choroby Covid-19. 
- Można więc powiedzieć, 
że zdążyliśmy uciec przed 
huraganem! - mówi trochę 
żartobliwie o bynajmniej 
niewesołych wydarzeniach 
w tym górnośląskim mie-
ście prezes „Mikrusa” Jerzy 
Oleńczak. Szef jelczańskich 
modelarzy ma jednocześnie 
inne obawy, wynikające ze 
stanu koronawirusowej epi-
demii w nieformalnej stolicy 
polskiego modelarstwa samo-
chodowego: - Na 5 i 6 wrze-
śnia zaplanowano w Rudzie 
Śląskiej finał tegorocznych 
mistrzostw Polski, a w obec-
nej sytuacji rozegranie tych 
zawodów w tym mieście stoi 
pod dużym znakiem zapy-
tania... 

Na lipcowych zawodach 
eliminacyjnych w Rudzie 
Śląskiej spośród jelczańskich 
zawodników, sterujących mo-
delami z napędem elektrycz-

nym i spalinowym, najlepiej 
spisali się Ziemir Strzelecki, 
Krzysztof Ruman i Wojciech 
Bukryj. Pierwszy stanął na 
najwyższym stopniu podium 
po zakończeniu rywalizacji 
w wyścigach młodzieżow-
ców, w klasie E-10 „Kadet”. 
Czwarte miejsce natomiast 
zajął w tej klasie inny zawod-
nik „Mikrusa” - pochodzący 
z Ukrainy Iwan Kowhan. 

Bardzo dobrze w rudzkich 
zawodach spisał się także 
Krzysztof Ruman, zwycię-
żając w kategorii E-10 GT 
i zajmując trzecie miejsce 
w kategorii E-10 TC.Nie za-
wiódł także faworyt klasy E-8 
- Wojciech Bukryj, któremu 
towarzyszyło w tej konkuren-
cji 3 kolegów z „Mikrusa”. 
Najlepiej w tym gronie spisał 
się trzeci w końcowej klasyfi-

kacji Dominik Połaniec. Tuż 
za nim uplasowali się Wło-
dzimierz Kaczmarek i Jerzy 
Oleńczak. Prezes „Mikrusa” 
jeszcze skuteczniej powalczył 
w kategorii seniorów 40+, 
rywalizujących w klasie IC 8  
- uplasował się na trzecim 
miejscu i w nagrodę otrzymał 
dyplom, pamiątkowy puchar 
i brązowy medal. 

Nieco słabiej niż na nie-
dawnych zawodach w Jelczu-
-Laskowicach wypadł startu-
jący w klasie E-10 „Formuła” 
Jan Ruman. Jelczański mode-
larz zajął w tej mocno i licz-
nie obsadzonej kategorii piąte 
miejsce. W wyścigach modeli 
stanowiących wierne kopie 
pojazdów, na których nie-
dawno ścigał się w prawdzi-
wych zawodach „Formuły 1” 
Robert Kubica, rywalizowali 
jeszcze dwaj inni modelarze 
„Mikrusa” - Robert Kupczak 
po finałowych wyścigach 
został sklasyfikowany w tej 
klasie na dziewiątym miej-
scu, a Dominik Połaniec na 
dziesiątym. 

W rudzkich zawodach nie 
powiodło się zupełnie Łu-
kaszowi Oleńczakowi. Ten 

czołowy zawodnik „Mikrusa” 
miał problemy techniczne 
ze swoimi bolidami i z tego 
powodu zajmował w swo-
ich startach zawsze ostatnie 
miejsce. 

                   *
Przed jelczanami kolejny 

start w zawodach elimina-
cyjnych, do finału mistrzostw 
Polski, zaplanowanego na  
5 i 6 września w Rudzie Ślą-
skiej. Ekipa „Mikrusa” wy-
biera się najpierw do Szczyt-
nej, gdzie 29 i 30 sierpnia 
będzie rozgrywana trzecia 
i zarazem ostatnia runda 
kwalifikacyjna.

 
(KAT) 

Fot.: archiwum  
KMS „Jelcz-Mikrus”

Zdążyli przed CZeRWOnYM alertem

Ziemir Strzelecki z „Mikrusa” (na fot. w środku) wygrał w Rudzie Śląskiej rywalizację najmłodszych 
modelarzy

Dwa medale w rudzkich zawodach wywalczył Krzysztof Ruman (na fot.  
w środku) - był pierwszy w kategorii E-10 GT oraz trzeci w E-10 TC 13,5 T

BOULE 
Zaproszenie 

Oławskie „Termy Jakuba”, 
wspólnie z Klubem 
Sportowym „Petanque” 
Oława, organizują dwa 
otwarte turnieje boule, 
które odbędą się na 
odkrytym basenie przy  
ul. 1 Maja w Oławie

Pierwszy będzie rozgrywa-
ny w niedzielę 16 sierpnia, 
a drugi również w niedzielę, 
30 sierpnia. Oba rozpoczynać 
się będą o godzinie 10.00. 

Kto może wziąć udział 
w tych turniejach? - Każdy! 
- odpowiadają organizatorzy. 
- Zapraszamy wszystkich mi-
łośników gry w boule, w tym 
również początkujących za-
wodników, niezależnie od 
płci i wieku. Jedyny warunek 
wiekowy, to ukończenie 10 
lat. Poza tym osoby niepełno-
letnie muszą mieć w trakcie 
zawodów dorosłego opiekuna. 
Rywalizować będą dwuosobo-
we drużyny, w dowolnym ze-
stawieniu personalnym (pary 
żeńskie, męskie i żeńsko-
-męskie). 

Wszyscy uczestnicy zostaną 
nagrodzeni pamiątkowymi 
pucharami oraz gratisowymi 
wejściówkami na basen letni 
„Term Jakuba”. 

Zgłoszenie do turnieju na-
leży przesłać elektronicznie, 
na adres e-mail: sebastian.
banaszek@op.pl. 

Dodatkowe informacje - na 
załączonym plakacie.

(KAT)

Turnieje na basenie
PIŁKA NOŻNA 
Drużyny młodzieżowe 

W sobotę 15 sierpnia 
rozpoczynają sezon 
zespoły juniorskie,  
a w następnych tygodniach 
- młodsze roczniki

Po bardzo długiej przerwie, 
wywołanej epidemią koronawi-
rusa (drużyny młodzieżowe nie 
rozegrały żadnego meczu w run-
dzie wiosennej), wszyscy zawod-
nicy i kibice z niecierpliwością 
oczekują na inaugurację nowego 
sezonu. Najszybciej, bo w sobotę 
15 sierpnia, na boiska wybiegną 
zespoły juniorskie oławskiego 
„Moto-Jelcza”. Juniorzy starsi 
gościć będą od godz. 11.00 „Le-
chię” Dzierżoniów, a juniorzy 
młodsi wyjadą do Oleśnicy na 
mecz z „Pogonią”. 

Starsza grupa, prowadzona 
przez trenera Romana Płachtę, 
po rocznym pobycie w lidze 
okręgowej powróciła do naj-
wyższej klasy rozgrywkowej 
w naszym województwie i za-
gra w I Lidze Wojewódzkiej 
Juniorów. Młodsza grupa, pro-
wadzona przez Sebastiana Sob-
czaka, wystąpi podobnie jak 
w ubiegłym sezonie - w III lidze 
okręgowej juniorów młodszych. 

Drugim zespołem reprezentu-
jącym nasz powiat w kategorii 
juniora starszego jest „Rapid” 
Domaniów, ale rozpocznie 
on sezon w II lidze okręgo-

wej dopiero 5 września, kiedy 
zmierzy się się u siebie z GKS 
Kobierzyce.

Wśród drużyn z wieku juniora 
młodszego w V lidze okręgowej 
wystąpią trzy drużyny z powia-
tu oławskiego: „Foto-Higiena 
Błyskawica” Gać, „Sokół” 
Marcinkowice oraz „Czarni” 
Jelcz-Laskowice. Ta grupa za-
inauguruje sezon 22 sierpnia. 
Gacianie gościć będą „Feniks” 
Strzelin, marcinkowiczanie AP 
Brzeg Dolny, a jelczanie wyjadą 
na mecz z zespołem „Olympic 
Junior” III Wrocław.

W kategorii trampkarzy oław-
ski „Moto-Jelcz” wystąpi w III 
lidze okręgowej i pierwszy mecz 
rozegra 22 sierpnia na wyjeź-
dzie z drużyną „Olympic Ju-
nior” II Wrocław. Tego samego 
dnia rozpoczną sezon drużyny  
z V ligi okręgowej: „Sokół” 
Marcinkowice gościć będzie 
AP Syców, a AP „Champions” 
Oława zmierzy się na wyjeź-
dzie z UKS Gmina Miękinia. 
Natomiast w VII lidze okręgo-
wej trampkarzy wystąpią dwie 
drużyny z naszego powiatu: 
„Rapid” Domaniów i „Foto 
-Higiena” Gać. Zainaugurują 
sezon 5 września, meczem der-
bowym w Domaniowie.

Dziesięć zespołów z naszego 
powiatu przystąpi do rozgrywek 
w kategorii młodzików. Intere-
sująco zapowiada się rywali-
zacja dwóch oławskich drużyn 
w III lidze okręgowej. W I ko-
lejce 22 sierpnia, „Moto-Jelcz” 
podejmie FC Wrocław Acade-
my II, a AP „Champions” zagra 
na wyjeździe z „Olympic Ju-
nior” Wrocław. Tydzień później 
rozpocznie się sezon w V lidze 
okręgowej młodzików, gdzie 
wystąpią zespoły rezerwowe 
„Moto-Jelcza” i „Champion-
sów” oraz „Sokół” Marcinkowi-
ce. Na początek „Sokół” będzie 
gościł AP „Jedenastka” Kąty 
Wrocławskie, a oławian cze-
kają wyjazdy. „Moto-Jelcz” II 
zagra w Oleśnicy z „Pogonią”, 
a AP „Champions” II powalczy 
w Trzebnicy z „Talentem”. 

Pięć naszych drużyn bę-
dzie rywalizowało w VII lidze 
okręgowej młodzików. Sezon 
rozpoczną 5 września od dwóch 
meczów derbowych: „Rapid” 
Domaniów zmierzy się z „Czar-
nymi” J-L, a „Polonia” Miłoszy-
ce zagra z UKS „Dwójka” J-L. 
Natomiast „Acana Orzeł” Jelcz-
-Laskowice zagra na wyjeździe 
z MKS II Siechnice.   

                                (POL)

Juniorzy 
czekają na start

eprasa.pl ad94be066e
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Zespół Grzegorza 
Dorobka mimo udanego 
spotkania, wyraźnie 
uległ silnemu rywalowi 
z Górnego Śląska. Na 
kameralny stadion w Gaci 
nie wpuszczono prawie 
300-osobowej grupy 
kibiców chorzowskiego 
klubu...

0:1 - MARIUSZ IDZIK (W 14 MIN.)
1:1 - MARCIN PRZYBYLSKI (34, Z KARNEGO)
1:2 - MICHAŁ MOKRZYCKI (39)
1:3 - KONRAD KASOLIK (43)
1:4 - MARIUSZ IDZIK (90+)

GAć
8 SIERPNIA 2020. STADION GMINNY.  
WIDZÓW OK. 300.

SĘDZIOWALI 
MACIEJ DUDEK Z ŻAGANIA - GŁÓWNY ARBITER, 
ORAZ ASYSTENCI LINIOWI - RADOSŁAW 
PAWLACZYK ORAZ MATEUSZ NIEDZIELAN  
(WS LZPN ZIELONA GÓRA).

ŻÓŁTE KARTKI
MICHAŁ MOKRZYCKI (W 63 MIN.) ORAZ ANDRZEJ 
KORYTEK (90+) - OBAJ ZA FAULE; KAMIL LECH 
(83) - ZA TAKTYCZNE OPÓŹNIANIE GRY.

LKS „FOTO-HIGIENA”
JAROSZEWSKI (3) - PIÓRECKI (4), WDOWIAK (4), 
KORYTEK (3), KRZYMIŃSKI (4) - STACHOWSKI (4) 
(75 PIĄTEK - 1), KRZYŚKÓW (4) (62 HAWRYŁO - 
2) - BUJAKIEWICZ (3), NAHREBECKI (3)  
(46 GAŁASZEWSKI - 2), ORZECHOWSKI (4)  
(62 TYLKI - 1) - PRZYBYLSKI (4).

KS „RUCH”
LECH - KASOLIK, SIKORA, KAWULA - 
KWAŚNIEWSKI, MOKRZYCKI, FOSZMAŃCZYK 
(58 KOWALSKI), NEUGEBAUER (74 SWIKSZCZ), 
WINCIERSZ - JANOSZKA (79 PASZEK), IDZIK.

Specjalne oddziały prewen-
cji z Komendy Wojewódz-
kiej Policji we Wrocławiu 
zatrzymały kibiców „Ruchu” 
w centrum wsi, na małym 
przydrożnym parkingu. - Na-
sze jednostki prewencyjnie 
zabezpieczały mecz, a decyzja 
o przetrzymaniu kibiców poza 

stadionem w Gaci, wynikała 
z postanowienia władz gac-
kiego klubu o niewpuszczeniu 
na trybuny fanów przyjezdnej 
drużyny - wyjaśnia Alicja 
Jędo, oficer prasowy KPP 
w Oławie. 

- To nie był nasz antykibi-
cowski wymysł, tylko obo-
wiązek, wynikający z decyzji 
Opolskiego Związku Piłki 
Nożnej, który w obecnym 
sezonie prowadzi rozgrywki 
trzeciej grupy w III lidze - tłu-
maczy Jan Kownacki, działacz 
„Foto-Higieny” Gać. - Wynika 
z niej jasno, że nie mogą być 
wpuszczane na stadion zorga-
nizowane grupy kibiców dru-
żyny przyjezdnej. Chodzi tu 
głównie o ograniczenie wciąż 
istniejącego zagrożenia nie-
kontrolowanego rozprzestrze-
niania się choroby Covid-19... 

- Naszym kibicom towa-
rzyszył nasz zespół monito-

rujący i nie odnotował ani 
na trasie, ani w miejscowości 
Gać, czy w jej najbliższej 
okolicy, żadnych incydentów 
czy jakichkolwiek innych form 
łamania prawa - no może poza 
nieprzestrzeganiem zakazu, 
wynikającego z przepisów 
związku piłkarskiego, ale na to 
odpowiednio zareagowali już 
nasi koledzy z policji dolno-
śląskiej - wyjaśnia asp. Adam 
Krzempek z zespołu prasowe-
go Komendy Miejskiej Policji 
w Chorzowie. 

A co do samego meczu, 
to w 12. minucie Piotr Kwa-
śniewski dośrodkował z pra-
wego skrzydła na pole karne 
gospodarzy, a tam Tomasz 
Neugebauer głową uderzył 
tuż nad bramką, strzeżoną 
przez Damiana Jaroszewskie-
go. Dwie minuty później po 
centrze z rzutu rożnego strzał 
Patryka Sikory instynktow-
nie obronił Jaroszewski, ale 
po dobitce Mariusza Idzika  
z 5 metrów piłka już trafiła do 
bramki. 

Sześć minut później Rado-
sław Krzyśków chciał przeciąć 
podanie rywali we własnym 

polu karnym, ale uderzył nie-
fortunnie piłkę i ta zmierzała 
do bramki, ale na szczęście 
głową sprzed linii wybił fut-
bolówkę Andrzej Korytek.  
W 33. minucie Neugebauer 
sfaulował w narożniku pola 
karnego Pawła Bujakiewicza, 
a sędzia Maciej Dudek wskazał 
na 11 metr. Do piłki podszedł 
Marcin Przybylski i pewnym 
strzałem wyrównał stan meczu. 
Sześć minut później Łukasz 
Janoszka dośrodkował z rzutu 
rożnego na dalszy słupek do 
Kacpera Kawuli. Ten odegrał 
na przedpole bramkowe, gdzie 
po chwilowym zamieszaniu 
celnie główkował Michał Mo-
krzycki. Piłka po drodze odbiła 
się jeszcze od Jaroszewskiego, 
ale jednak wpadła do bramki 
miejscowych. W 43. minucie 
Mateusz Winciersz z lewego 
skrzydła zacentrował na pole 
karne „FH”, gdzie do piłki 
najwyżej wyskoczył Konrad 
Kasolik i z 6 metrów głową 
skierował piłkę do bramki.

Od początku drugiej po-
łowy gra toczyła się głów-
nie w środku boiska, bez 
k l a r o w n y c h  s y t u a c j i .  

W 76. minucie silnie zza 
pola karnego uderzył Kacper 
Stachowski, ale piłkę pewnie 
obronił Kamil Lech. Dwie mi-
nuty później podobnie strzelił 
Michał Mokrzycki, ale piłka 
poszybowała nad bramką 
„FH”. W 82. minucie Lech 
źle zagrał do kolegi z dru-
żyny i piłkę przejął Michał 
Gałaszewski, ale w ostatnim 
momencie strzał napastnika 
„FH” zablokował Kawula. 

W doliczonym czasie gry 
Marcin Wdowiak stracił piłkę 
na środku boiska i futbolów-
ka trafiła do do Winciersza. 
Pomocnik „Ruchu” podał 
w „uliczkę” do Idzika, a ten 
uderzeniem nad wychodzą-
cym z bramki Jaroszewskim 
ustalił wynik meczu.

DoMiNik CZeReNDA 

sport@gazeta.olawa.pl 
Współpraca: (KAT)

„Foto-Higiena Błyskawica” Gać -  „Ruch” Chorzów 1:4

Kibice na parkingu

Paweł Bujakiewicz (przy piłce) wywalczył rzut karny, który na jedyną bramkę dla „Foto-Higieny” w meczu  
z chorzowskim „Ruchem” zamienił Marcin Przybylski...
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PiłKA nOżnA
iii liga

Wyniki spotkań II kolejki, rozgrywanej 8 sierpnia:
Foto-Higiena - Ruch 1:4, Warta - Polonia/Stal 1:3, MKS 

Kluczbork - Górnik II 2:0, Piast - LKS Goczałkowice 0:3, 
Zagłębie II - Miedź II 3:1, Rekord - Stal 2:1, Polonia N. - 
ROW 0:5.

Mecze Ślęza - Pniówek oraz Polonia Bytom - Gwarek 
zostały przełożone.

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. ZAGŁĘBIE II LUBIN  2  0  0  6  7:1
2. RUCH CHORZÓW  2  0  0  6  8:3
3. MKS KLUCZBORK  2  0  0  6  5:2
4. REKORD BIELSKO-BIAŁA  1  1  0  4  3:2 
5. ROW 1964 RYBNIK  1  1  0  4  6:1
6. ŚLĘZA WROCŁAW  1  0  0  3  4:1
7. LKS GOCZAŁKOWICE  1  0  1  3  5:3
8. GÓRNIK II ZABRZE  1  0  1  3  5:3
9. POLONIA/STAL ŚWIDNICA  1  0  1  3  5:5
10. FOTO-HIGIENA GAć  1  0  1  3  3:5
11. PNIÓWEK PAWŁOWICE ŚL.  0  1  0  1  1:1
12. LECHIA ZIELONA GÓRA  0  1  0  1  1:1
13. STAL BRZEG  0  1  1  1  2:3
14. PIAST ŻMIGRÓD  0  1  1  1  1:4
15. POLONIA BYTOM  0  0  0  0  0:0
16. GWAREK TARNOWSKIE GÓRY  0  0  1  0  0:4
17. MIEDŹ II LEGNICA  0  0  2  0  2:7
18. WARTA GORZÓW WLKP.  0  0  2  0  2:8
19. POLONIA NYSA  0  0  2  0  1:7

* W III kolejce, „Foto-Higiena” zagrała w środę 12 
sierpnia w Rybniku, z miejscowym „ROW”-em. Spotkanie 
zakończyło się po zamknięciu tego wydania gazety do druku.

* W IV kolejce, „Foto-Higiena” podejmie na własnym 
stadionie „Wartę” Gorzów Wielkopolski. Mecz będzie ro-
zegrany w sobotę 15 sierpnia - początek o godzinie 17.00. 
Bilety w cenie 10 zł do kupienia tylko drogą online, poprzez 
oficjalną stronę klubową „Foto-Higieny” Gać. 

(DCz)

Tabela iii ligi - grupa iii

* Wyniki spotkań 2. kolejki, rozgrywanej  
8 i 9 sierpnia 2020:

KS „Unia” - MGKS „Moto-Jelcz” 0:2, „Lechia” - „So-
kół” Marcinkowice 2:1, GKS Mirków - „Bielawianka”1:7, 
„Orzeł” Ząbkowice Śl. - „Sokół” Wielka Lipa 1:2, LKS 
Bystrzyca Górna - „Polonia” 0:0, „Orzeł” Prusice - MKP 
Wołów 2:0, „Pogoń” - „Mechanik” 1:4, AKS - „Nysa” 3:0, 
„Piast” Żerniki - „Orzeł” Lubawka 1:1. 

Pauzował „Piast” Nowa Ruda.

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. BIELAWIANKA BIELAWA  2  0  0  6  11:2
2. AKS STRZEGOM  2  0  0  6  8:0
3. MECHANIK BRZEZINA  2  0  0  6  8:2
4. MOTO-JELCZ OŁAWA  2  0  0  6  3:0
5. SOKÓŁ WIELKA LIPA  2  0  0  6  4:2
6. POLONIA TRZEBNICA  1  1  0 4  5:0
7. MKP WOŁÓW  1  0  1  3  4:2
8. SOKÓŁ MARCINKOWICE  1  0  1  3  5:4
9. NYSA KŁODZKO  1  0  1  3  4:3
10. ORZEŁ PRUSICE  1  0  1  3  3:4
11. LECHIA DZIERŻONIÓW  1  0  1  3 3:5
12. PIAST ŻERNIKI WROCŁAW  0  1  1  1  1:2
13. LKS BYSTRZYCA GÓRNA  0  1  1  1  0:4
14. ORZEŁ LUBAWKA  0  1  1  1  1:6
15. PIAST NOWA RUDA  0  0  1  0  2:4
16. UNIA BARDO  0  0  1  0  0:2
17. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE  0  0  2  0  1:7
18. GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA  0  0  2  0  2:9
19. POGOŃ PIESZYCE  0  0  2  0  1:8

* W 3. kolejce, rozgrywanej w środę 12 sierpnia, „Moto-
-Jelcz” Oława pauzował, natomiast „Sokół” Marcinkowice 
o godz. 17.00 podejmował GKS Mirków. Mecz zakończył się 
po zamknięciu tego wydania gazety do druku.

* W 4.kolejce, w sobotę 15 sierpnia, „Sokół” od godziny 
13.00 powalczy w Ząbkowicach Śląskich z miejscowym „Or-
łem”, a MGKS „Moto-Jelcz” Oława rywalizować będzie na 
stadionie OCKF z czwartoligowym beniaminkiem - „Orłem” 
Lubawka. Ten mecz rozpocznie się o godz. 17.00. 

Zestaw pozostałych par 4. kolejki: GKS Mirków - „Piast” 
N.Ruda, „Pogoń” - „Polonia”, „Orzeł” Prusice - „Sokół” 
Wielka Lipa, „Piast” Żerniki - „Mechanik”, „Unia” - 
„Nysa”, AKS Strzegom - MKP Wołów, LKS Bystrzyca Górna 
- „Bielawianka”. Pauzuje „Lechia” Dzierżoniów. 

 (KAT)

Tabela iV ligi - grupa 
wschodnia

 Powiedzieli po meczu
not. i fot. : (DCz)

łukasz Bereta - trener „Ruchu”
- Cieszymy się z tego zwycięstwa, szcze-

gólnie z tego powodu, że w poprzednim se-
zonie przegraliśmy u siebie z „Foto-Higieną” 
1:3, a do wiosennego meczu rewanżowego 
z uwagi na koronawirusa nie doszło. Boisko 
troszkę gorsze niż bywa zwykle w trzeciej 
lidze. Również warunki pogodowe ekstre-
malne. W dodatku mieliśmy też różne inne 
problemy przedmeczowe. Mam trochę pretensji do swojego 
zespołu o drugą część spotkania. Mogliśmy bardziej się cof-
nąć i zmusić „Foto-Higienę” do ataku pozycyjnego i kilka 
razy skontrować, tak jak to było w 90. minucie, przy bramce 
na 4:1. Start obecnego sezonu mamy bardzo udany, w porów-
naniu do poprzedniego. Miejmy nadzieję, że na koniec uda 
nam się tym razem awansować do drugiej ligi...

Kacper Stachowski - pomocnik „Foto-Higieny”
- Szkoda zbyt łatwo straconych bramek, 

trzy padły po stałych fragmentach gry. Ten 
element na pewno jest do poprawy, tym 
bardziej że w środę gramy z ROW-em, który 
na pewno będzie mocny w powietrzu. Mie-
liśmy też kilka sytuacji i na pewno musimy 
być bardziej skuteczni, bo gdybyśmy złapali 
kontakt przy wyniku 1:3, mecz mógłby się 
inaczej potoczyć...

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „A” 

Tylko jednej drużyny 
z powiatu oławskiego 
zabraknie w rozgrywkach 
tej klasy, w sezonie 
2020/21, które rozpoczną 
się w najbliższy weekend - 
15 i 16 sierpnia

Jak już informowaliśmy, 
kłopoty kadrowe spowodowa-
ły, że działacze osiedlowego 
klubu z rejonu ulicy Bażan-
towej w Oławie porozumieli 
się z „Błękitnymi” Pustków 
Wilczkowski i to drużyna 
tego klubu, występująca dotąd 
w klasie „B”, zagra w nowym 
sezonie w grupie IV wrocław-
skiej klasy „A” na licencji 
„Boru-Zaodrze”. Obok niej 
wystąpią tam jeszcze cztery 

ekipy z powiatu oławskiego: 
„Sokół” II Marcinkowice, 
„Czarni” Sobocisko, „Rapid” 
Domaniów i „Błękitni” Sie-
dlce. Do tej ostatniej drużyny 
przeszła spora grupa piłka-
rzy wycofanego z rozgrywek 
„Boru-Zaodrze”. W grupie 
III wrocławskiej klasy „A” 
zagrają natomiast „Polonia” 
Miłoszyce, „Czarni” II J-L 
oraz „Burza” Bystrzyca. 

W pierwszych meczach 
na terenie powiatu oławskie-
go, w sobotę 15 sierpnia, 
„Czarni” zmierzą się w So-
bocisku o godz. 12.00 z LKS 
Brożec, rezerwa „Sokoła” 
zagra w Marcinkowicach 
o godz. 15.00 z „Koroną” 
Pęcz, a „Polonia” podejmie 
w Miłoszycach o godz. 17.00 
KS „Długołęka 2000”. Cie-
kawe spotkanie szykuje się 
w Wiązowie, gdzie miejsco-
wa „Świteź” od godz. 17.00 
rywalizować będzie z doma-
niowskim „Rapidem”.

(KAT)

Klasa „A” bez „Boru Zaodrze”

eprasa.pl ad94be066e
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PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

Los sprawił, że na starcie 
popandemicznego sezonu 
marcinkowiczanie trafili 
na zespoły, w rywalizacji 
z którymi dotąd raczej 
nie święcili sukcesów. 
Przed tygodniem 
udało im się jednak 
odwrócić niekorzystny 
trend w pojedynkach 
z „Piastem” Nowa Ruda, 
natomiast nie powiodło 
się to niestety w minioną 
sobotę, w spotkaniu 
z dzierżoniowską „Lechią”...

1:0 - MARCIN ORŁOWSKI (W 9 MIN.)
2:0 - PIOTR TYLKA (28)
2:1 - PIOTR FICOŃ (80)

DZIERŻONIÓW
8 SIERPNIA 2020. STADION MIEJSKI. WIDZÓW 
OK. 250. 

SĘDZIOWALI
MATEUSZ LOMBARDO Z LEGNICY - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ MARCIN KRUPA I ALEKS PALUCH 
- ASYSTENCI LINIOWI (KS DZPN WROCŁAW - FILIA 
W LEGNICY).

ŻÓŁTE KARTKI
ARKADIUSZ MAJEWSKI (W 18 MIN.), BARTOSZ 
RZEPSKI (+45), JAKUB KULEJ (52), SZYMON 
KOBYLNIK (66), KACPER SIEKANOWICZ (82) 
I JAKUB CHLIPAŁA (+90) - WSZYSCY ZA FAULE.

KS „LECHIA” 
SPALENIAK - KORZENIOWSKI, CHRAPEK, 
ŁAZAROWICZ, KNYREK - CHLIPAŁA, ELTON 
(75 M.MAJEWSKI) -TYLKA (80 ZIÓŁKOWSKI), 
ORŁOWSKI (88 MICHUŁKA), A.MAJEWSKI  
(77 RUDNICKI).

LKS „SOKÓŁ” 
JANICZAK (3) - LEOŃCZYK (3), FICOŃ (4), KULEJ 
(3), POLANOWSKI (3) (75 SIEKANOWICZ - 1) - 
KOBYLNIK (2) (70 POŁOMKA - 2), GÓRAL (3)  
(75 ANTAS - 1) - WNĘK (3) (58 WEJEROWSKI - 
2), SPIROv (4), ROKICKI (3) (80 WANDEL - 1) 
- RUDOLF (4). 

W finale regionalnym Pu-
charu Polski, rozgrywanym 
10 maja 2018 w Marcinkowi-
cach, piłkarze „Sokoła” ulegli 
trzecioligowej wówczas ekipie 
z Dzierżoniowa 0:4. Jesienią 
2019 zmierzyli się z „Lechią” 
na wyjeździe, w meczu o mi-
strzostwo IV ligi. Nie wy-
starczyły dwie ładne bramki, 
strzelone przez Krzysztofa 
Bialika oraz całkiem dobre 
wrażenie, jakie pozostawili 
po sobie podopieczni trene-
ra Marcina Krzykowskiego. 
2 listopada 2019 przegrali 
w Dzierżoniowie 2:3. 

Mimo niekorzystnego dwu-
letniego bilansu „Sokoła” 
w potyczkach z „Lechią”, tym 
razem faworyta upatrywano 
jednak w zespole gości, który 
w pierwszym meczu obecnego 
sezonu pewnie pokonał mocną 
drużynę z Nowej Rudy. Niższe 
natomiast notowania dzier-

żoniowian wynikały z tego, 
że znacznie gorzej wystarto-
wali w nowych rozgrywkach 
- w derbowym pojedynku 
przegrali z lokalnym rywalem 
z Bielawy aż 1:4. 

Początek sobotniego star-
cia zdawał się potwierdzać 
przewidywania fachowców 
od regionalnego futbolu. Mar-
cinkowiczanie zdecydowanie 
zaatakowali i w 8. minucie wy-
walczyli rzut rożny. Dośrod-
kował Oleh Spirov, a główką 
w swoim stylu popisał się Piotr 
Ficoń. Bramkarz „Lechii” 
Dominik Spaleniak instynk-
townie odbił piłkę, zbierając za 
tę interwencję burzliwe brawa 

od miejscowych kibiców. Czy 
zasłużenie? Według piłkarzy 
gości nie, bo ich zdaniem 
miejscowy golkiper wygarnął 
piłkę już zza linii bramkowej. 
- Wyraźnie zawalił tutaj sędzia 
asystent, bo to on powinien 
w takich przypadkach odpo-
wiednio zareagować, a tego 
nie uczynił - mówi trener 
„Sokoła” Marcin Krzykowski. 
- Już po meczu co najmniej 
trzech piłkarzy „Lechii” po-
twierdziło to samo, co my 
wszyscy widzieliśmy - po 
główce „Wieży” piłka całym 
obwodem przekroczyła linię 
bramkową, więc powinniśmy 
prowadzić1:0... 

Po chwili okazało się, że 
nieszczęścia chodzą parami. 
Zajęci dyskusją z arbitrami 
piłkarze „Sokoła” zapomnieli 
o uszczelnieniu defensywy i... 
stracili gola. Lewą stroną bo-
iska bezkarnie pobiegł z piłką 
Jakub Knyrek i będąc na wy-
sokości pola karnego, dograł 
do nieobstawionego w „szes-
nastce” Marcina Orłowskiego. 
Ten doświadczony zawodnik, 
rodem ze Zgorzelca, z długą 
pierwszoligową przeszłością 
(grał po kilka sezonów w „Mie-
dzi” Legnica i „Chojniczance” 
Chojnice, a ostatnio w „Pusz-
czy” Niepołomice), pewnym 
uderzeniem z około 12 metrów 
umieścił piłkę w bramce gości.

Przyjezdni ruszyli do odra-
biania straty i w 19. minucie 
powinno być 1:1, ale tym ra-
zem w pełni zasłużone oklaski 
zebrał Dominik Spaleniak, 
fantastycznie broniąc strzał 
Tomasza Rudolfa. 

W 30. minucie znowu skon-
trowali miejscowi i po dośrod-
kowaniu Bartosza Rzepskiego, 
pokonał Patryka Janiczka pla-
sowanym strzałem pozyskany 
latem do „Lechii” z „Piasta” 
Żerniki Piotr Tylka. 

Po zmianie stron niemający 
nic do stracenia przyjezdni 
postawili wszystko na jedną 
kartę. W 50. minucie byli bliscy 
zdobycia kontaktowego gola. 
Po składnej zespołowej akcji 
z niewielkiej odległości strzelał 
Jakub Wnęk i... trafił w słupek. 

Pięć minut później szansę 
bramkową mieli grający cały 
czas z kontry „lechici”. Z ośmiu 
metrów uderzał Jakub Chlipała, 

ale ofiarnie interweniujący 
Patryk Janiczak wybił piłkę 
na rzut rożny. W 65. minucie 
tenże Chlipała znowu miał 
pecha, bo zgubił piłkę, którą 
przechwycił Kacper Rokicki 
i popędził niezatrzymywany 
na bramkę gospodarzy, ale 
przegrał pojedynek sam na sam 
ze Spaleniakiem. 

Potem dwie dobre okazje 
mieli miejscowi, ale zepsuli je 
Marcin Orłowski i Mikołaj Ma-
jewski, który chwilę wcześniej 
pojawił się na boisku i niewiele 
brakowało, by został bohaterem 
meczu. 

Wzmożone w ostatnim kwa-
dransie ataki gości wreszcie 
przyniosły im powodzenie. 
W 80. minucie z rzutu rożnego 
dorzucał Oleh Spirov, a Piotr 
Ficoń tym razem nie musiał 
stresować sędziego liniowego, 
bo po główce obrońcy „Sokoła” 
piłka ugrzęzła w siatce. Nie 
było więc teraz wątpliwości co 
do tego, czy całym obwodem 
przekroczyła linię bramkową...

Po wznowieniu gry od środka 
i przechwycie, piłka trafiła do 
Tomasza Rudolfa, który zna-
lazł się na czystej pozycji, ale 
niestety - zbyt długo zwlekał 
z oddaniem strzału. W konse-
kwencji popularny „Keta” zo-
stał zastopowany przez obrońcę 
„Lechii” i tym samym stracił 
szansę na zdobycie wyrównu-
jącego gola. Szkoda, bo remis 
byłby w tym meczu z całą 
pewnością najbardziej spra-
wiedliwym rozstrzygnięciem ...

Krzysztof A. trybulsKi 

kat@gazeta.olawa.pl

KS „Lechia” Dzierżoniów - LKS „Sokół” Marcinkowice 2:1

Nie przełamali złej passy

Piłkarze „Sokoła” Marcinkowice nie przełamali złej passy  
w pojedynkach z dzierżoniowską „Lechią”, która trwa od pucharowego 
meczu z maja 2018, z którego pochodzi to archiwalne zdjęcie...
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Jesienią ubiegłego roku 
oławscy piłkarze ulegli 
w Bardzie gospodarzom 
2:4, chociaż mieli w całym 
spotkaniu zdecydowaną 
przewagę. Tym razem na 
nieco lepszej murawie, częściej 
koszonej i systematycznie 
nawadnianej, którą 
w listopadzie 2019 trener 
„MJO” Jarosław Fliśnik 
określił mianem przytoczonym 
wyżej w tytule, zagrali nieco 
inaczej taktycznie, ale za 
to zdecydowanie bardziej 
skutecznie...

0:1 - JANUSZ GANCARCZYK (W 58 MIN.)  
0:2 - MATEUSZ DOBKOWSKI (74) 

BARDO
8 SIERPNIA 2020. STADION MIEJSKI. 
WIDZÓW OK. 150, W TYM OK. 30-OSOBOWA 
ZORGANIZOWANA GRUPA KIBICÓW Z OŁAWY. 

SĘDZIOWALI
SEBASTIAN KWAŚNY Z LEGNICY - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ MACIEJ HORBAL I ADAM MROZIK 
- ASYSTENCI LINIOWI (KS DZPN WROCŁAW - FILIA 
W LEGNICY).

ŻÓŁTE KARTKI
ŁUKASZ ŁUŻNY I JANUSZ GANCARCZYK (W 29 
MIN.) - OBAJ ZA NIESPORTOWE ZACHOWANIE; 
KAMIL DOŁGAN (37), BARTŁOMIEJ PŁOMIŃSKI 
(53), JAKUB KROCZ (57) I DANIEL MALCZYK (84)  
- WSZYSCY ZA FAULE; DOMINIK ZYGMUNT (63) 
- ZA OPÓŹNIANIE WZNOWIENIA GRY; MATEUSZ 
DOBKOWSKI (88) - ZA ODKOPNIĘCIE PIŁKI PO 
GWIZDKU ARBITRA. DWIEMA ŻÓŁTYMI KARTKAMI 
(W 35 I 37 MIN.) ZA KRYTYKĘ ORZECZEŃ 
SĘDZIEGO ZOSTAŁ UKARANY KIEROWNIK 
„MJO” MARIUSZ PAŁUCKI. 

CZERWONA KARTKA
MARIUSZ PAŁUCKI (W 37 MIN.) - PO 2. ŻÓŁTEJ 

KS „UNIA” BARDO
ZYGMUNT - ŚWIERZAWSKI, M.FUDALI, ŁUŻNY, 

SZCZEPEK - D.RÓŻANA (65 WRONA), KROCZ  
(57 WISZOWATY), ŚLEPECKI (75 WANDZEL), 
P.FUDALI (65 SOJKA) - WŁODARCZYK  
(75 MALCZYK), IDZI (46 CHĘCIŃSKI).

MGKS „MOTO-JELCZ” OŁAWA 
FLORCZYK (5) - PŁOMIŃSKI (4) (89 ATUR  
GANCARCZYK - NIESKLASYFIKOWANY), DOŁGAN 
(4), WATRAL (5) - SKORŁUTOWSKI (5), PRUSAK 
(5) - MUSIAŁ (5), NIKODEM (5), K.GANCARCZYK 
(5), DOBKOWSKI (5) - J.GANCARCZYK (4). 

Piłkarze „Unii” Bardo to w du-
żym stopniu wychowankowie lub 

wieloletni gracze ząbkowickiego 
„Orła”, którzy często krążą mię-
dzy jednym a drugim klubem. 
Nie inaczej było przed obecnym 
sezonem. Grupa kluczowych 
zawodników przeszła tym ra-
zem z „Unii” do „Orła”, ponie-
waż w Ząbkowicach są zamiary 
odbudowania dawnej potęgi 
miejscowego klubu. W Bardzie 
pozostało natomiast kilku do-
świadczonych graczy, jak choćby 
Paweł Świerzawski, Seweryn 
Ślepecki czy Daniel Chęciń-

ski, do których trener Tomasz 
Zieliński „dokleja” stopniowo 
młodych piłkarzy. Przed meczem 
z oławskim „Moto-Jelczem” ta 
nowa bardzka mieszanka rutyny 
z młodością nie miała jeszcze 
okazji sprawdzić się w bojach 
o ligowe punkty, bo w pierwszej 
kolejce obecnego sezonu „Unia” 
pauzowała. Sobotnie spotkanie 
opóźniło się o prawie 10 minut, 
bo legnicki arbiter - skrupu-
latnie pilnując przestrzegania 
reguł sanitarnych  - zażądał, aby 

wszyscy zasiadający na ławce 
dla rezerwowych mieli maseczki. 
W trakcie spotkania kilka razy 
upominał zawodników lub inne 
osoby funkcyjne, ściągających 
osłonę ust i nosa nawet na chwilę. 
W tej właśnie kwestii Sebastian 
Kwaśny w końcowych minutach 
pierwszej połowy poróżnił się 
z kierownikiem drużyny „Moto-
-Jelcza” Mariuszem Pałuckim 
i w odstępie dwóch minut ukarał 
go żółtymi kartkami, a w konse-
kwencji odesłał na trybuny. „Kie-
ro” dołączył więc do siedzącego 
tam od początku meczu Andrzeja 
Gancarczyka - asystenta trenera 
Jarosława Fliśnika, który także 
za ostrą dyskusję z arbitrem 
otrzymał dwa razy „żółtko” 
w poprzednim meczu „MJO”  
(z „Piastem” Żerniki Wrocław) 
i teraz musiał za to odpokutować 
obserwacją jednego spotkania 
z miejsca dla kibiców.

Od początku sobotniego me-
czu przewagę uzyskali lepsi 
technicznie i szybciej operujący 
piłką goście. Stworzyli też kilka 
dogodnych sytuacji pod bramką 
rywali, ale zabrakło tej przy-
słowiowej kropki nad „i” przy 
wykańczaniu akcji. Paradoksal-
nie jednak bliżej zdobycia gola 
byli gospodarze - w 40. minucie 
z daleka atomowo huknął Paweł 
Świerzawski i piłka o centymetry 
minęła spojenie słupka z po-
przeczką w bramce strzeżonej 
przez Radosława Florczyka.

W drugiej połowie goście 
jeszcze mocniej natarli i byli 
bliscy objęcia prowadzenia  
w 50. minucie. Szarżujący lewym 
skrzydłem Mateusz Dobkowski 
zagrał wzdłuż bramki, a interwe-
niujący wślizgiem Mateusz Fuda-
li skierował piłkę na poprzeczkę. 
Do odbitej futbolówki doskoczył 
Janusz Gancarczyk i uderzył 
z woleja, ale jakimś cudem 
z niespełna 3 metrów nie trafił 
w światło bramki. Osiem minut 
później ponownie ze skrzydła 
dograł „Gwiazda”, a „Sesu” tym 
razem nie uderzał na siłę, tylko 
sprytnym lobem przerzucił piłkę 
ponad rozpaczliwie interweniu-
jącym Dominikiem Zygmuntem. 

W 65. minucie z prawego tym 
razem skrzydła podawał Karol 
Nikodem, a Janusz Gancarczyk 
z bliska po raz drugi trafił do 
siatki. Liniowy sędzia dopatrzył 
się jednak spalonego, a główny 
arbiter zgodził się z podpowie-
dzią asystenta, więc mimo pro-
testów przyjezdnych, ta bramka 
nie została uznana. 

Co się jednak odwlecze to nie 
uciecze. W 74. minucie rajdem 
przez pół boiska, zakończonym 
efektownym strzałem pod po-
przeczkę z 15 metrów, popisał się 
Mateusz Dobkowski i w efekcie 
„Moto-Jelcz” prowadził już 2:0.

Dwubramkowa przewaga 
przyjezdnych uspokoiła ich grę, 
która ze względu na niebywały 
upał, od początku spotkania 
była ekstremalnie trudna. Goście 
więcej uwagi poświęcali teraz 
defensywie, co nieco ośmieliło 
miejscowych, którzy zaatakowali 
większą liczbą graczy. W końco-
wych minutach mieli nawet szan-
sę na zdobycie honorowego gola, 
jednak po składnej, dwójkowej 
akcji z partnerem, minimalnie 
chybił Daniel Chęciński.

Krzysztof A. trybulsKi 

kat@gazeta.olawa.pl

KS „Unia” Bardo - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 0:2

Tym razem wygrali  
na „łące z dwoma bramkami”

Aktywny w całym meczu Janusz Gancarczyk (na fot. z prawej, w zielonym stroju) otworzył wynik spotkania 
„Moto-Jelcza” z bardzką „Unią”
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PiłKA nOżnA
iV liga
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Nie udał się gospodarzom 
debiut w rozgrywkach 
wrocławskiej „okręgówki” 
na wyremontowanym 
obiekcie w Marszowicach. 
Mimo niezłego początku 
i prowadzenia 1:0, 
podopieczni trenera 
Krystiana Pikausa 
wyraźnie ulegli 
ubiegłorocznemu 
beniaminkowi z Malczyc, 
który utrzymanie się na 
bieżący sezon w tej samej 
klasie rozgrywkowej 
w dużej mierze 
zawdzięcza 
koronawirusowym 
regulacjom

1:0 - ŁUKASZ KUCYNIAK (W 15 MIN.) 
1:1 - PAWEŁ STROŻEK (22, Z KARNEGO)
1:2 - KRZYSZTOF NASKRĘT (30)
1:3 - PAWEŁ STROŻEK (61)
1:4 - MARCIN ZIELIŃSKI (64) 

MARSZOWICE 

STADION GMINNY „ORŁA”. WIDZÓW OK. 100, 
W TYM 12-OSOBOWA GRUPA FANÓW „ODRY”. 

SĘDZIOWALI
TOMASZ PONDEL Z WROCŁAWIA JAKO GŁÓWNY 
ARBITER ORAZ ASYSTENCI LINIOWI - TOMASZ 
ZIĘBA I ERYK BURACZEWSKI (CAŁA TRÓJKA 
Z KOLEGIUM SĘDZIÓW DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
KONRAD DRĄCZKOWSKI (W 43 MIN.) - ZA 
ZAGRANIE PIŁKI RĘKĄ; TOMASZ KOZIMOR (82) 
- ZA FAUL.

„STAL-FOX ORZEŁ” MARSZOWICE
MAZUR - MUSIAŁ (80 JANKOWSKI), BURY, 
D.POŻARYCKI, J.POŻARYCKI (65 GAJDEK) - 
KOZIMOR - WÓJCIK (65 SKORUPA), MORAWSKI 
(32 CHOWANIAK), RAKUCKIJ - SYNÓWKA 
(80 SOBOTA) - KUCYNIAK.

LKS „ODRA” MALCZYCE 
SPRING - ŁASTOWIECKI, ŚWIDER, STROŻEK, 
DRĄCZKOWSKI - MAJEWSKI, MATYJA - WOŹNIAK, 
ZIELIŃSKI (67 PUZIO), JANUSZ - NASKRĘT 
(83 WAŚNIEWSKI). 

 Mimo iż spotkanie rozgry-
wano przy piekielnym upale, 
tylko na krótko w drugiej czę-

ści przerwanym małą burzą 
i kilkuminutowym deszczem, 
to było ciekawe i toczone 
w szybkim tempie. Zdecy-
dowanym faworytem byli 
potencjalnie silniejsi kadrowo 
gospodarze, ale jak się później 
okazało, nie zawsze grają li 
tylko nazwiska... 

Początek zdawał się jednak 
potwierdzić przedmeczowe 
przewidywania fachowców, 
bo miejscowi zdecydowanie 
nacierali i swoją przewagę 
udokumentowali bramką, 

zdobytą w 15. minucie przez 
Łukasza Kucyniaka, strza-
łem z bliskiej odległości, 
po dograniu ze skrzydła od 
Marcina Musiała. Potem, 
w 20. minucie, po podobnej 
akcji i wrzutce z boku boiska 
ofensywnie usposobionego 
„Kefi ra”, popularny „Ziutek” 
strzelał głową z 10 metrów, ale 
tym razem niecelnie.

To się wkrótce zemściło. 
W pozornie niegroźnej sytu-
acji na polu karnym „Orła” 
Tomasz Koziomor przypadko-

wo zahaczył o nogi Bartłomie-
ja Matyję i arbiter odgwizdał 
rzut karny dla gości. „Jede-
nastkę” pewnym uderzeniem 
skutecznie wyegzekwował 
Paweł Strożek.

W 30. minucie Matyja po-
słał długą piłkę do Krzysztofa 
Naskręta, który w dziecinny 
sposób ograł w polu karnym 
swojego imiennika Burego 
i strzałem z rogu „szesnastki” 
na bliższy słupek bramki za-
skoczył Marcina Mazura. 

O tym, że nieszczęścia cho-
dzą parami, przekonał się 
chwilę później trener Pikaus. 
Z powodu urazu boisko mu-
siał bowiem opuścić przed 
czasem Kasper Morawski. 
Szkoleniowiec „Orła” był 
więc zmuszony dokonać pew-
nych roszad w ustawieniu. 
Wprowadzony na murawę za 
„Morasia” Remigiusz Chowa-
niak zajął miejsce na prawej 
obronie, a Marcin Musiał 
został ustawiony bardziej 
ofensywnie na skrzydle. Od-
było się to kosztem osłabienia 
środka pola, co jak się wkrótce 
okazało, było kluczowe dla 
dalszych losów spotkania. 
Grający twardo w defensywie 
obrońcy „Odry” teraz już bez 
większych problemów roz-
bijali niemal wszystkie ataki 
marszowiczan... 

Po zmianie stron nie zmie-
nił się obraz gry. Gospodarze 
chaotycznie nacierali, a przy-
jezdni od czasu do czasu 

przeprowadzali kontrataki. Po 
jednym z nich, w 61. minucie, 
wywalczyli rzut wolny przy 
bocznej linii boiska. Na długi 
słupek zacentrował stamtąd 
Krzysztof Naskręt, a nieupil-
nowany Paweł Strożek strza-
łem głową z ostrego kąta pod 
poprzeczkę zdobył swojego 
drugiego, a ogólnie trzeciego 
w tym meczu gola dla gości.

Niespełna trzy minuty póź-
niej kolejną asystę zaliczył 
Naskręt. Tym razem posłał 
długą piłkę do swojego ka-
pitana Marcina Zielińskiego, 
który wygrał pojedynek bie-
gowy z defensorami „Orła” 
i lekkim technicznym strzałem 
pokonał Marcina Mazura. 
Popularny „Rzeźnik”, leżąc 
już na murawie, próbował 
jeszcze odbić futbolówkę, 
ale ta zatańczyła mu na dło-
niach i mimo rozpaczliwych 
wysiłków golkipera, wpadła 
do siatki...

Ostatnie minuty meczu 
to ciągłe ataki gospodarzy, 
którzy chcieli przynajmniej 
zredukować rozmiary porażki, 
ale w tym dniu piłka wyraźnie 
nie chciała ich słuchać - czę-
ściej bowiem lądowała na po-
bliskim polu pełnym dorodnej 
kukurydzy, niż na przedpolu 
bramki rywali...

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

LKS „Stal-Fox Orzeł” Marszowice - LKS „Odra” Malczyce 1:4

Kukurydziany i upalny „Orła” cień...

Rozgrywający „Orła” Kasper Morawski (na fot. na pierwszym planie, w niebieskim stroju) z powodu 
mięśniowego urazu nie wystąpił zbyt długo na boisku w meczu z malczycką „Odrą”. To miało istotne 
znaczenie dla losów spotkania, bo po zejściu z murawy popularnego „Morasia” gra gospodarzy wyglądała 
zdecydowanie gorzej...
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Spotkanie rozegrane 
w tropikalnym upale było 
ciekawym piłkarskim 
widowiskiem. Obie 
drużyny stworzyły wiele 
sytuacji strzeleckich, 
a rezultat remisowy 
oddaje przebieg 
boiskowych wydarzeń

1:0 - ADAM KOWALCZYK (W 16 MIN.)
1:1 - RADOSŁAW FLOREK (46)
1:2 - ŁUKASZ FRĄSZCZAK (47, SAMOBÓJCZY)
2:2 - ADAM KOWALCZYK (60)

SOBÓTKA
9 SIERPNIA 2020. STADION MIEJSKI. 
WIDZÓW OK. 100.

SĘDZIOWALI 
KRZYSZTOF ROBERT Z WROCŁAWIA - JAKO 
GŁÓWNY, ORAZ ASYSTENCI - BARTOSZ TERKA 
I DAMIAN DUMYCZ (KS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI 
KAMIL STANISŁAWEK (W 10 MIN.), TOMASZ 
RAJCZAKOWSKI (83) I ADAM DRĄG (85) - 
WSZYSCY ZA FAULE.

KS „ZACHÓD”
SKASKIEWICZ - CZERNICKI, PYTEL, KRET 
(33 FRĄSZCZAK), SZACHNIEWICZ - DRĄG, LUPA, 
KOWALCZYK - RAJCZAKOWSKI (78 KRÓLIK), 
KOWERKO (57 ŚMIETANA), MOCZURAD 
(53 AKSAMIT).

MKS „CZARNI” 
ORŁOWSKI - TARASEWICZ, STANISŁAWEK, FIŁON, 
MINIACH (70 DOMINO) - OKOŃ, ŻURAWSKI - 
CHRUŚCIEL (46 FLOREK), MUŁYK, TARKA 
(85 KSIĘŻOPOLSKI) - LEW.

Jelczanie pojechali do 
Sobótki osłabieni brakiem 
dwóch podstawowych zawod-

ników - Paweł Przytuła był 
przeziębiony, a Piotr Kuchar-
czyk wyjechał na urlop. 

Gospodarze byli bardzo 
zmotywowani, ponieważ 
chcieli zrehabilitować się za 
wysoką porażkę w Sułowie, 
gdzie ulegli miejscowej „Ba-
ryczy” aż 0:6, w dość kontro-
wersyjnych okolicznościach. 
Jedna z początkowych akcji 
mogła im przynieść powo-
dzenie. Lewym skrzydłem 
przedarł się Adam Kowal-
czyk, a niepilnowany Remi-
giusz Kowerko uderzył nad 
poprzeczkę. W odpowiedzi 

podobną okazję zmarnował 
Grzegorz Lew.

W 16. minucie w niegroźnej 
sytuacji skiksował golkiper 
„Czarnych” Piotr Orłowski, 
piłkę przejął Kowalski i strze-
lił do siatki, otwierając rezultat 
spotkania. Kilka minut później 
na 2:0 dla miejscowych mógł 
podwyższyć Michał Czernic-
ki, jednak został zablokowany. 

Przyjezdni obudzili się 
w 33. minucie. Rzut wol-
ny z lewej strony egzekwo-
wał Ukrainiec Sasza Mułyk, 
a Mateusz Fiłon spudłował 
z najbliższej odległości. Na-

stępnie znów błysnął Mułyk 
- przyjął prostopadłe podanie 
Dominika Chruściela, mi-
nął zwodem bramkarza, ale 
obrońca miejscowych wybił 
piłkę z linii bramkowej. Do 
przerwy gospodarze utrzymali 
jednobramkową przewagę.

Drugą połowę „Czarni” roz-
poczęli z jedną zmianą w skła-
dzie. Dominika Chruściela 
zastąpił Radosław Florek. 
Było to tzw. „wejście smoka”. 
Kilkadziesiąt sekund po roz-
poczęciu gry z prawej strony 
zacentrował Lew, Kacper Tar-
ka wycofał do grającego tre-

nera jelczan, a ten wpakował 
piłkę do siatki. Minutę później 
goście zadali drugi cios. Nie-
frasobliwie interweniował 
Łukasz Frąszczak, kierując 
piłkę do własnej bramki.

Potem dwukrotnie strzelał 
Florek, jednak bez efektu 
bramkowego. To pobudziło 
miejscowych do lepszej gry. 
W 60. minucie do prostopa-
dłego podania wystartował 
Kowalczyk i płaskim strzałem 
doprowadził do remisu. W tej 
sytuacji spóźniony był asy-
stent liniowy, który nie zauwa-
żył ewidentnego spalonego. 

„Zachód” nie zwalniał tem-
pa. Pojedynek sam na sam 
z Orłowskim przegrał Tomasz 
Rajczakowski. W 76. minucie 
Lew podciął Andrzeja Szach-
niewicza w obrębie „szes-
nastki” i arbiter wskazał na 
biały punkt. Do piłki podszedł 
Rajczakowski, ale Orłowski 
nie dał się zaskoczyć, rehabi-
litując się za kiks z pierwszej 
połowy.

W końcówce przyjezdni 
wyprowadzali niebezpieczne 
kontrataki. Świetną sytuację 
zaprzepaścił Florek - zamiast 
strzelać, wdał się w drybling 
z bramkarzem i skończyło się 
na strachu dla gospodarzy.

Rezultat już się nie zmienił, 
a to bardzo zacięte spotkanie 
zakończyło się sprawiedli-
wym remisem. - Szanujemy 
ten wynik, jednak pozostaje 
duży niedosyt, przy odrobinie 
szczęścia powinniśmy wygrać 
ten mecz - powiedział po koń-
cowym gwizdku Radosław 
Florek, grający trener „Czar-
nych” J-L.

TOMASZ NEUMANN 

sport@gazeta.olawa.pl

KS „Zachód” Sobótka - MKS „Czarni” J-L 2:2

Na „Zachodzie” gorąco i emocjonująco

W meczu „Zachodu” (w czerwonych strojach) z „Czarnymi” nie brakowało ostrych starć i szybkich akcji. 
Pierwszy z prawej skrzydłowy jelczan Kacper Tarka, który zaliczył asystę przy golu na 1:1, zdobytym przez 
Radosława Florka
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Klasa „0” 
seniorów
Wyniki II kolejki, 

rozgrywanej 8 i 9 sierpnia

ZACHÓD - CZARNI 2:2, ORZEŁ 
MARSZOWICE - ODRA 1:4 (RELACJA 

Z OBU TYCH SPOTKAŃ OBOK 
NA STRONIE), KS ŻÓRAWINA - 
STRZELINIANKA STRZELIN 2:1 (GOLE 

DLA GOSPODARZY STRZELILI MATEUSZ KRÓLIK 
I PAWEŁ OLENKIEWICZ), POGOŃ - ORZEŁ 
PAWŁOWICE 3:2, KOLEKTYW - GKS KOBIERZYCE 
6:3, PARASOL - ZENIT 2:3, WIWA - BARYCZ 2:3, 
ENERGETYK - BURZA 1:2, WKS WIERZBICE - 
GALAKTICOS 3:0. 

TABELA:
1. BARYCZ SUŁÓW  2  6  9:2
2. POGOŃ OLEŚNICA  2  6  9:4
3. WKS WIERZBICE  2  4  3:0
4. CZARNI J-L  2  4  6:4
5. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  2  4  4:3
6. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA  1  3  2:1
7. GALAKTICOS SOLNA  2  3  2:4
8. KOLEKTYW RADWANICE  1  3  6:3
9. ORZEŁ PAWŁOWICE  2  3  7:5
10. WIWA GOSZCZ  2  3  4:4
11. BURZA GODZIESZOWA  2  3  4:7
12. ODRA MALCZYCE  2  3  5:3
13. KS ŻÓRAWINA  2  3  3:3
14. GKS KOBIERZYCE  2  1  3:6
15. STAL-FOX ORZEŁ   2  1  2:5
16. ZACHÓD SOBÓTKA  2  1  2:8
17. STRZELINIANKA  2  0  2:4
18. ENERGETYK SIECHNICE  2  0  :6
19. PARASOL WROCŁAW  2  0  4:8

* W III KOLEJCE ROZEGRANEJ W ŚRODĘ 
12 SIERPNIA, „ORZEŁ” MARSZOWICE MIERZYŁ 
SIĘ W ŚRODZIE ŚLĄSKIEJ Z „POLONIĄ”; 
A KS ŻÓRAWINA W SUŁOWIE Z „BARYCZĄ”. 
OBA SPOTKANIA ZAKOŃCZYŁY SIĘ PO 
ZAMKNIĘCIU TEGO WYDANIA GAZETY DO 
DRUKU. MECZ „CZARNYCH” J-L Z „WIWĄ” 
GOSZCZ PRZEŁOŻONO NA 2 WRZEŚNIA. 
* W IV KOLEJCE, W SOBOTĘ 15 SIERPNIA, 
KS ŻÓRAWINA OD GODZ. 17.00 GOŚCIĆ 
BĘDZIE „CZARNYCH” J-L, NATOMIAST „ORZEŁ” 
MARSZOWICE W TEJ RUNDZIE PAUZUJE. 

(KAT)

Więcej zdjęć

eprasa.pl ad94be066e

http://www.tuolawa.pl/
mailto:kat@gazeta.olawa.pl
mailto:sport@gazeta.olawa.pl
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75 lat tradycji

Społem Oława Sp. z o.o. nie ponosi odpowiedzialności za ew. błędy edytorskie. 

Wybrane produkty mogą być wyłączone z karty klienta.

Oferta ważna w okresie od 14.08 do 22.08.2020 r.

 NIŻSZE CENY 
BLIŻEJ CIEBIE

ROLESKI 
MUSZTARDA 

175 G 
RÓŻNE 

RODZAJE

DANONE JOGURT 
ACTIVIA DO PICIA 

280300 G 
RÓŻNE SMAKI

MLEKOVITA 
SER 
PLEŚNIOWY 
CAMEMBERT 
120 G

25%
TANIEJ

stara cena 3,99

20%
TANIEJ

stara cena 2,49

20%
TANIEJ

stara cena 3,99

229999
/szt./szt.
10,67-9,96/kg

119999
/szt./szt.
11,37/kg

331919
/szt./szt.
26,58/kg

HORTEX NAPÓJ 1,75 L 
RÓŻNE SMAKI

26%
TANIEJ

stara cena 4,99

336969
/szt./szt.
2,10/l

eprasa.pl ad94be066e



NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

5

SZYNKA BAUERA 
MADEJ WRÓBEL

SZYNKA KRUCHA  ZYGUŁA

SCHAB BENEDYKTA

SZYNKA OD WOLARKA

SZYNKA DREWNEM WĘDZ.
BALCERZAK

PIERŚ DELIKATNA Z KURNEJ 
PÓŁKI CEDROB

BOCZEK ZBÓJNICKI 
ROLOWANY

KRESOWIAK

PASZTET 
CIECHANOWSKI 
CEDROB

POLECAMY

7%
TANIEJ

stara cena29,99

29%
TANIEJ

stara cena44,99

26%
TANIEJ

stara cena33,99

32%
TANIEJ

stara cena49,99

35%
TANIEJ

stara cena29,99

35%
TANIEJ

stara cena29,99

15%
TANIEJ

stara cena44,99

NISKIE CENY

WĘDLIN 28289999
/kg/kg

27279999
/kg/kg34349999

/kg/kg

26269999
/kg/kg37379999

/kg/kg

38389999
/kg/kg

22222222
/kg/kg 22222222

/kg/kg

17%
TANIEJ

stara cena 13,99

11119999
/kg/kg

eprasa.pl ad94be066e



NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

TARG RYBNY
6

PRYMAT PRZYPRAWA DO MIĘS 
75G+75 G

JAJA POLSKIE FERMY 10 SZT. L 
WIELOZBOŻOWE

SAŁATKA MAKARONOWA 150 G 
WYBRANE RODZAJE 

FELIX FANTASTIC 100 G 
WYBRANE RODZAJE

SPICHLERZ RUSIECKI 280 G 
WYBRANE RODZAJE

LUBELLA MLEKOŁAKI 250 G 
WYBRANE RODZAJE 

POMYSŁ NA WYBRANE 
RODZAJE  23,744 G

JAJA POLSKIE FERMY 10 SZT. L 
KURKA WOLNA

FILETY Z MAKRELI 
W POMIDORACH 
170 G 

FILETY Z DORSZA CZARNIAKA 
BEZ SKÓRY 25% GLAZURY 

30%
TANIEJ

stara cena 3,99

24%
TANIEJ

stara cena 6,59

35%
TANIEJ

stara cena 2,59

30%
TANIEJ

stara cena 9,99

13%
TANIEJ

stara cena 3,99

20%
TANIEJ

stara cena 7,99

32%
TANIEJ

stara cena23,49

POLECAMY

POLECAMY

116969
/szt./szt.
11,26/kg

449999
/op./op.
0,49/szt. 333939

/szt./szt.
22,60/kg 116969

/szt./szt.
16,90/kg

669999
/szt./szt.
24,96/kg 334949

/szt./szt.
13,96/kg

227979
/szt./szt.
11,77-6,34/100 g 663939

/op./op.
0,63/szt.

15159999
/kg/kg499

/szt./szt.
29,35/kg

NOWOŚĆ

eprasa.pl ad94be066e



NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

SŁODKIE PRZEKĄSKI

7

TYMBARK TOP ASEPTIC NAPÓJ 2 L 
RÓŻNE SMAKI

NESTLE NESQUIK 180 ML 
KAKAO NOWOŚĆ

ODRA NATURALES KARMEL 60 G 
WYBRANE RODZAJE

ODRA ŻELKI MR FROOTS 90 G 
WYBRANE RODZAJE

JACOBS KRONUNG 250 G 
MIELONA

GRZEŚKI MEGA W CZEKOLADZIE 48 G 
WYBRANE RODZAJE

TYCI SŁODYCZE WYBRANE 
RODZAJE 110120 G

KUBUŚ PLAY 0,4 L 
RÓŻNE RODZAJE

ŁOWICZ SYROP OWOCOWY 400 ML 
RÓŻNE RODZAJE

25%
TANIEJ

stara cena 2,39

18%
TANIEJ

stara cena 1,69

11%
TANIEJ

stara cena 5,29

21%
TANIEJ

stara cena 4,39POLECAMY

POLECAMY

POLECAMY POLECAMY

337979
/szt./szt.
1,89/l

339999
/kg/kg 335959

/szt./szt.

189
/szt./szt.
10,50/l 116969

/szt./szt.
28,16/kg 116969

/szt./szt.
18,77/kg

10109999
/szt./szt.
43,96/kg

113939
/szt./szt.
28,95/kg 446969

/szt./szt.
42,63-39,08/kg

117979
/szt./szt.
4,47/l 334949

/szt./szt.
8,72/l

POMIDORY BRZOSKWINIE 

CODZIENNIE

ŚWIEŻE
OFERTA OBOWIĄZUJE W DNIACH 14-15.08.2020

NOWOŚĆ
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SZTUKA FOTOGRAFII LESZKA!
Dziękuję koledze Leszkowi za zaproszenie do zwiedzenia 

wystawy fotograficznej jego dzieł!

Leszek zawsze robił wrażenie człowieka zainteresowanego 

historią w ogóle, a szczególnie historią Oławy.  

Pracował ze mną przeszło 30 lat w Społem Oława. 

Jest bardzo zdolny w dziedzinie budownictwa, remontów róż-

nych branż, rozwiązywał często problemy przez dyskusję  

z fachowcami wysokiej klasy!

Sam para się fotografią, turystyką i jest przyjacielem ludzi!

Podziwiam rejestr fotograficzny miasta Oławy i składam gratu-

lacje za osiągnięcie wręcz sztuki wysokiej.

Leszku dużo zdrowia i radości! Dziękuję.

Z poważaniem 

Ireneusz Grochowski

eprasa.pl ad94be066e



NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

SPECJAŁY NASZEJ PRODUKCJI

PRZYJMUJEMY INDYWIDUALNE 

ZAMÓWIENIA NA CIASTA I TORTY

2

HERBATNIKI MUSZLE

BUŁKI RUSTAL 60 G

SERNIK JAPOŃSKI 

CHLEB ZE SŁONECZNIKIEM 500 G

ROGALIKI DROŻDŻOWE

CHLEB ŻYTNI 500 G 

WYRÓB
WŁASNY

WYRÓB
WŁASNY

WYRÓB
WŁASNY

24249999
/kg/kg 19199999

/kg/kg 19199999
/kg/kg

WYRÓB
WŁASNY

WYRÓB
WŁASNY

WYRÓB
WŁASNY

008989
/szt./szt.
12,50/kg339999

/szt./szt.
12,47/kg 336969

/szt./szt.
7,22/kg

eprasa.pl ad94be066e



NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

3

MLEKPOL SEREK ŚMIETANKOWY 
ŁACIATY 135 G RÓŻNE SMAKI

MLEKPOL SOMLEK JOGURT 
SOKÓLSKI NATURALNY 400 G

ZOTT JOGURT PRIMO NATURALNY 180 G

MLEKOVITA SER FAVITA 270 G

OSM PIĄTNICA SEREK WIEJSKI LEKKI 150 G

MLEKPOL SER ZŁOTY MAZUR KG

37%
TANIEJ

stara cena 2,19

14%
TANIEJ

stara cena 1,39

18%
TANIEJ

stara cena 4,39

14%
TANIEJ

stara cena 2,19

23%
TANIEJ

stara cena 3,49

20%
TANIEJ

stara cena 2,99

17%
TANIEJ

stara cena23,99

ZOTT ŚMIETANA PRIMO 12% 330 G

113939
/szt./szt.
3,47/kg

111919
/szt./szt.
6,61/kg

335959
/szt./szt.
13,29/kg

19199999
/kg/kg 223939

/szt./szt.
17,70/kg

118989
/szt./szt.
12,60/kg 226969

/szt./szt.
8,15/kg

NABIAŁ
W NIŻSZEJ CENIE

ZOTT BELRISO 200 G 
RÓŻNE SMAKI

MLEKOVITA MOZZARELLA 125 G 
CLASSIC BEZ GMO

20%
TANIEJ

stara cena 2,49

17%
TANIEJ

stara cena 3,59

119999
/szt./szt.
9,95/kg

229999
/szt./szt.
23,92/kg

MLEKOVITA SER SALAMI KG

MLEKOVITA MLEKO POLSKIE 3,2% 1 L 

10%
TANIEJ

stara cena 2,99

226969
/szt./szt.
2,69/l

1799
/kg/kg

POLECAMY

eprasa.pl ad94be066e



NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

MLEKO ZSIADŁE MLEKPOL 380 G

IDEALNE NA GRILLA

PIWIARNIA SPOŁEM
1/2 LITRA PIWA ZAIWERA 25 GRAMÓW 
CZYSTEGO ALKOHOLU ETYLOWEGO.

SPRZEDAŻ ALKOHOLU OSOBOM DO LAT 18 
JEST PRZESTĘPSTWEM.

4

KIEŁBASA 
PODWAWELSKA SPEC.

KIEŁBASA ŚLĄSKA 
Z SZYNKI ZYGUŁA

KIEŁBASA Z KARCZKIEM 
MADEJ WRÓBEL

PIWO ŻUBR 0,5 L 
BUTELKA

PIWO PIAST 0,5 L 
WROCŁAWSKI BUT.

OKOCIM RADLER 0,5 L 
BUTELKA 
RÓŻNE RODZAJE

PIWO GARAGE 0,44 L

28%
TANIEJ

stara cena22,99

12%
TANIEJ

stara cena24,99

1 zł
TANIEJ

stara cena24,99

17%
TANIEJ

stara cena 2,69

20%
TANIEJ

stara cena 2,49

36%
TANIEJ

stara cena 3,49

222222
/szt./szt.
4,44/l 119999

/szt./szt.
3,98/l 222222

/szt./szt.
4,44/l359

/szt./szt.
8,15/l

17179999
/kg/kg22222222

/kg/kg23239999
/kg/kg

NOWOŚĆ

eprasa.pl ad94be066e
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